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Dziś 16 stron — „Literatura i Sztuka” 


BAGI 


Pracująca Palestyna 


Kraków, 28 września. 


(b) W Berlinie obraduje obecnie światowy 
kongres dla Pracującej Palestyny: Biorą w 
nim udział przedstawiciele całego żydowskiego 
świata robotniczego (z wyjątkiem Bundu i ko- 
munistów), a także i reprezentanci socjalizmu 
ogólnego. Jest to więc pierwsza, na tak szero- 
ką skałę zakrojona manifestacia propaletyńska 
ze strony lewicy społecznej, tak żydowskiej jak 
i nieżydowskiej. Dotychczas deklarowaty swą 
sympatję dla dzieła żydowskiego w Palestynie 
kierunki i grupy, o ile idzie o Świat nieżydow- 
Ski, naogół prawicowe oraz demokratyczno-li- 
beralne, skupione . w komitetach propalestyń- 
skich na terenie prawie wszystkich większych 
stolic europejskich. Świat robotniczy. jako zor- 
ganizowana całość, nie zajął dotychczas stano- 
wiska wobec fenomenu pracy palestyńskiej, fe- 
nomenu o charakterze nietylko wyzwoleńczo— 
narodowym. ale także i wybitnie socjalnym. 
Wprawdzie międzynarodówka socjalistyczna wy 
raziła w swoim czasie syinpatję dla robotników 
żydowskich w Palestynie, musiała jednak po- 
tem na skutek zabiegów czerwonych asymila' 
torów. wycofać się na wygodniejsze stanowis- 
ko neutralności. Poszczególni Wybitni socialiś- 
ci europejscy, którzy mieli sposobność zetknąć 
się osobiście z Palestyną, wyrażali też już nie- 
indnokrotnie swój podziw i pełne uznanie dla 
dzieła palestyńskiego, były to iednak głosy ie- 
dnostek i enunciacje prywatne. Dopiero obecnie 
w Berlinie, będzie miał socjalistyczny Świat ży 


dowski i nieżydowski sposobność wypowiedzieć | 


się, z szerokiej i widocznej trybuny, co do swe- 
go stosunku do — Pracującej Palestyny. 
Pojęcie „Pracującej Palestyny“ nie jest mo” 
Że Ścisłe i jednoznaczne: Wszak niema Palesty- 
ny niepracującej, jeśli na myśli mamy Pales- 
tynę dzisiejszą, dzieło żydowskie w Palestynie, 
zrodzone z ducha i ideału sjonistycznego. Ca- 


ła żydowska Palestyna pracuje, nawet już i da | 


wna chaluka ulega zwolna likwidacji i przecho 
dzi do szeregów twórczej pracy, niesionei na 
fali entuziazmu żydowskiego odrodzenia. Jeś!! 
wiece mówł się o „Pracującej Palestynie", to 


należy rozumieć ten termin w znaczeniu socjal : 


nem. Pracująca Palestyna w tem właśnie zna- 
czeniu, to żydowski Świat robotniczy w Palesty 
nie, to ów ogół robotników -rolnych pracują- 
cych w koloniach, członków kwuc. kibuców. mo 
szawej owdim i wszelkich innych zrzeszeń ro- 
botniczych. wreszcie robotników i pracowni- 
ków miejskich — cała ta przeszło trzydziesto- 
tysięczna rzesza ludzi ciężkiej, mozolnej i o- 
fiarnej pracy rąk własnych, która stanowi du- 
mę i chłubę sjonizmu i czynu Ssionistycznego. O- 
bradujący właśnie kongres w Berlinie powie i 
zademonstruje Światu, co o pionierskiei pracy 
robotnika żydowskiego w Palestynie myśli — 
świat Socjalistyczny. W okresie obecnym, kie- 
(ty ludzkość przeżywa straszliwy w swoich o 
bjawach i skutkach kryzys gospodarki Świato- 
wej I ustroju socjalnego, tylko w dwóch pun- 

dokonywane są próby stworzenia od pod- 


staw nowych form socjalnych i nowego ducha 
socjalnego. Jedna próba — drogą gwałtu, te- 
| roru i dyktatury — dokonywana jest w Rosji. 
| druga zaś próba — drogą pokojową i konstruk- 
|jtywną — dokonywana jest, w tym małym o" 
' czywiście zakresie jaki ma do swej dyspozycji 
| — w Palestynie. I wobec tego właśnie fenome- 
nu Świat socialistyczny nie może pozostać o 
bojętnym, zupełnie niezależnie od osobistych 

| sympatyj lub antypatyj tego albo owego przy- 
wódcy socjalistycznego: Socializm jako taki 
'ma obowiazek wypowiedzieć tutaj swoie waż- 
| kie słowo, jeśli sam się uważa za ideę konstruk 
| tywną i przyszłościową. 

| Pracująca Palestyna złoży na kongresie ber- 
lińskira całemu Światu, a przedewszystkiem so`“ 
| cialistycznemu, swoje credo i zarazem Sprawoz 
danie z tego, co dutyciczas we wszystkich kie- 
| -unkach swei działalności stworzyła. Pracują 
| ea Palestyna zaapeluie do Świata o moralne i 
! materialne poparcie. Twórczy i pozytywny jej 


czyn ujawni się w całej pełni. Problem żydow- 
E | SE] 


sko — arabski zostanie wys. stlony poważnie 
i bez obsłonek. Jeśli komu, to chyba socjalisty” 
cznemu iobotnisowi żydowskiemu Świat uwie- 
rzy. że nie przychodzi on do Palestyny — z ha“ 
siem narodowego odrodzenia i socjalnego wyz 
wolenia — w tym celn. aby ukrócić prawa ludu 
arabskiego, lub odebrać Arabowi chleb i ziemię. 
Robotnik żydowski wraz z calym narodem ży- 
dowski:n wnosi dc Palesiyny kulturę i cywili- 
zację a kolonizacja żydowska — jak dopiero 
ostatnio trafnie zauwcżył p. Adam Piasecki — 
„rTrzvnosi ze sobą tyle wartości łż stwarza w 
Palestynie więcej miejsca, niż go sama zajmu- 
je” 

Robotnik żydowski spełnia w Pałestynie wief 
kie dzieło narodowe i cywilizacyjne. Ażeby na 
ciężkiej swojej drodze wytrwał i mógł dalej iść 
naprzód, musi mieć silne oparcie w swoim wła 
snym narodzie, a także i w opinii Światowej. 
Do tei właśnie opinji apeluje obradujący w Bes 
linie Światowy Kongres dla Pracującej Pales 
tyny. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


zarządzenie ministra oświaty zostały zamknię- 
te dwa państwowe gimnazja z językiem wykła 
dowym ukraińskim a to w Tarnopolu i Rohaty- 
nie, Równocześnie udzielił mim _ Czerwiński 
wywiadu, w którym motywuje to postanowie- 
nie antypaństwowem stanowiskiem grona na” 
uczycielskiego i uczniów powyższych zakła- 
dów. Stwierdza on. że z pośród uczniów tych 
zakładów rekrutowała się wiełka liczba sabota 
żystów, którzy podpalali majątki polskie. 


Korfanty jest już w Brześciu 
i " rukarnia „Po!roniićop!'eczętowana 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


| Warszawa. 27. 9. Sin. Jak 
towia, aresztowany poseł Korfanty pozestawił 
deklarację, +otwierdzoną reicutalnie. zawierają 
cą zgodę na umieszczenie go na liście kandyda 
tów do Sejnu. Korfanty przybył dziś do Brze- 
ścia nad Bugiem i osadzony został wspólnie 
| z aresztowanymi poprzednio posłami. 

Dziś ramo została opieczętowana w katowi- 
| 

| 

| 


| Lwów. 27 9. (T) W dniu dzisiejszym na 
i 
i 
| 


informnią z Ka 


cach hala maszyn i drukarnia wydawiuctwa 
„Polonia“ Jako powód podano niezapłacune po 
datki. Również dziś ukazały się na Słąsku ode- 
zwy podprsane przez Ch. D.. NPR i PPS. Ode 
zwy nawołują do strajku  demonstracyjnego 
z powodu aresztowania posłów. Dziś. o godzi: 


nie 1 odbyło się w tei sprawie posiedzenie rad | 


załogowych kopalń górnośląskich. 


Sensacyjne aresztowanie 
We Lwowie 


Lwów. 27. 9. (T) Dziś zostali aresztowaai 
dwaj sędziowie pod zarzutem szpiegostwa ma 
rzecz jednego z ościennych państw. Cała spra 
wa jest otoczona wielką tajemnicą i wywołsła 
ze względu na osoby aresztowanych ołbrzy” 
mie poruszenie w całem mieście, W zwiąrku 
z tem spodziewane jest oficjałne wyłaśnienłe 
w ciągu dni» jutrzejszego. 


| 

„Mie oddamy władzy 
przy piwie”... 

| 

| 


Mowa kamdydacka prof. Kozłow- 
skiego w Radomiu 


Warszawa 27. 9 Sin. W Radomin na 
! przemówieniu przedwyborczem tamtejszy kan- 
| dydat z BB, dr. Leon Kozłowski. profesor uni- 
, wersytetu lwowskiego, wygłosił wojownicze 
przemówienie, w którem m. in. powiedział. że 
kto zdobył władzę z bronią w ręku, ten jej nie 
odda przy piwie My władzy będziemy bronić 
z bronią w ręku“. Przypominamy. że p: Kozło- 
wski piastował w ostatnim Sejmie mandat bar- 
dzo krótko. gdyż wszedł on po złożeniu man- 


| datu prof. Bartla i utracił go zaraz po unieważ- 


nieniu wyborów w jednym z okręgów wschod- 
nich. Przez ten krótki jednak pobyt w Sejmie 
wz) zywa! zawsze jeStycuauy teinperament 
w wygłaszaniu mów, 


m—=—— 


Warszawa 24.9 Pan Prezes Rady Ministrów 
Józ i Piłsudski przyjął w niu dlzisicjszym reda 
ktora naczelnego „Gazety Polskiej“ p. Bogusiawa 
Miedzińskiego 1 udzielił me wywiadu. który dzię- 
ki uprzejmości p. Miedzińskiego podajemy poniżej 
w całości za pośrednictwem ajencji „Iskra“: 

— Po dwutygodniowej przerwie pozwolę sobie 
znowu zapytać P. Marszałka o bieg jego pracy 
jako szela rządu. 

— Proszę Pana, cały właściwie jestem teraz w 
budżecie, który musi być ułożony na rok przyszly 
Bo — wie Pan — z budżetem jest jedna prawda co 
roczna. Prawda ta polega na tem, że rząd musi 
przewidzieć dochody państwowe na rok następny, 
ażeby dostosowując się do nich, ułożyć wydatki. 
Za dawnych przedwojennych czasów sprawy te pro 
wadzono inaczej: niedobory łatano nie czem in- 
acm, jak pożyczkami tak, że zadłużenie państw ro 
gło z dnin na dzień, a przynajmniej z reku na rok. 
Teraz ten „ulatwiony* sposób budżetowania nie i- 
dzie. Budżetować trzeba zaczynajac od dochodów. 
Ta zaś praca jest mocno ulradniona, nie przez co 
innego jak przez termin składania budżetu. Prze- 
widywaóć trzeba dochody po przeżyciu zaledwie 
jednego półrocza, gdyż zaraz w październiku kon- 
stytucyjnie trzeba składać budżet Ponieważ zaś 
dochody państwewe u nas jako w kraju rolniczym 
wlaśnie 8ą największe w końcu roku kalendarzo- 
wego, przewidywania te muszą być bardzo chwiej 
ne i naturalną tendencją staje się też nader ostro- 
tne obchodzenie się z dochodami. 

Pewnie, be zupelnie spokojnie możnaby było 
przenieść obowiązek skladania budżetu na czas po 
grudniu, kiedy zostanie do skończenia roku budże- 
towego jeszcze 3 miesiące, Wtedy przewidywania 
mogą być oparte na mniej chwiejnych podstawach, 
a zatem bardziej rozsądne, To też zawsze mnie dzi 
wiła dziwna taktyka sejmowa, która w stosunku 
do budżetu chce dla pracy Sejmu nad budżetem 
zająć pół roku, rozciągając swoją pracę w sposób 
Pann zresztą znany bez żadnej sprawności techni- 
cznej, szukając u rządu jedynie pieniędzy, pieniędzy, 
pieniędzy — dla piebie. Ten system przedłużania 
pracy sejmowej nad bndżetem najczęściej zmusza 
ludzi rozsądnych do pracy na chybcika, do pracy 
banalnej tak, aby — Że tak powiem — naprawić 
budżet dopiero przy jego wykonywaniu. 

Co do mnie, to odrazu wprowadziłem dla rządu 
mas poddawania bndżetu dopiero przy samym 
końcu października, t. zn, przedłużałem możność 
rchienia budżetu o 1 miesiąc. Wprowadziłem rów 
nież drugi zwyczaj: wykorzystywanie prawa Pre 
zydenta do przedłużenia debaty sejmowej nad bud 
żctem jeszcze o 1 miesiąc tak, że budżet wyglądał 
przyzwoiciej niż może wyglądać wtedy, gdy prze- 
widywania dochodów opierać się muszą jedynie na 
jakim „zgaduj zgadula“. Jeżeli zaś dodać do tego 
biurokratyczny system w stosunku do budżetu, ja 
ki dzięki temu powstaje, to powiem Panu dziwo- 
lag istniejący u nas jako zwyczaj: Że zaraz po u- 
ehwaleniu budżetu bez przeżycia nawet dwóch ty 
godni doświadczenia zaczyna się pracę nad nowym 
budżetem, przyczem zaczyna się już nie od docho- 
dów ale od wydatków, które w tym wypadku się- 
gają 4 — 6 miljardów. System ten tak śmieszny sam 
w sobie przeczy właśnie głównej zasadzie, że bud 
Bet musi być ułożony według dochodów a nie we- 
dlug wydatków. 

Praca nad przelamaniem tych śmiesznych i non- 
sensownych zwyczajów i obyczajów wyrosłych na 
fle naszego chorego parlameataryzma, nie jest pro 
zy Pana, łatwą pracą Raz kiedyś — pamięta Paa 
=- udało mi się ją przelamać do pewnego stopnia. 
Kobiłem to jednak na gwalt. Teraz zaś pracuję nad 
fem con amore, choć nismam znowu tych dodat- 
mich stron, jakie były w owym czasie edyśmy już 
wyzyskiwali pożyczki, które byly w obiegu. 

— Czy natomiast nie będzie w tym roku ulgą to, 
ĝe nowy Sejm zbierze się dopiero w grudniu? 

— Oczywiście. Dotychczasowy okres budżetowa 
Ria przedluża się tym razem o cały miesiąc. Nato 
mast głównem utrudnieniem dla zakończenia buil- 
itn jest czas. daść cieźki gospadarezo, z którym 
mamy do czwnienia i. kłóry całkiem nie jest podob 
nv do tego okresu. kiedyśmy mieli w rozporzadze- 
niu wielkie sumv nochodzace 7 pożyczek Pawien 
Panu odrazn. że rok budżetowe nfeshthnie zamknie 
my bez defievtu Ale osiaznąć ta možna iedynie dzię 
ki bardzo nuciażliwej pracy nad osiągnięciem celu: 
hrzanfieyvtoawnco hudżetn 

Przy wsze'kich analizach naszego budżetn tego- 
rocznego, które ćziad czeniłem przy pomocy mini 
stra skarbu. cachodze zawsze do tegoszmego wyni- 
ku: że nad naszum tcgorecznym budżetem jak zmo 
va ciążą trzy specjalue obciążenia. Pierwsze obcią- 
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(T.ietonem od naszego korespondenta) 


żenie, proszę Fana, polega na niezwykłej trudności 
zrobienia budżetu produkcyjnym, a nie „przejada” 
nym“, tzn. Ściśle bazowym. Trzeba Panu dobrze pa 
niiętać dla zrozumienia tej strony rzeczy, że wyda 
liśmy dzięki pożyczce amorykańskiej z górą 135 mr 
licnów na pcaniesienie płac urzędnikom. Te więc 
155 miljonów wydane z pożyczki obciążą potem bu- 
dżety normalne bezpożyczkowe, W roku przeszły m, 
gdy dochody państwa doszły do nieznanej poprze- 
dnło wysokosci i przekroczyły 3 miijardy, dochody 
ze zwykłych źródeł ten nadmiar pokryły tak, że rok 
przeszły budżetowy wytrzymał nawet wszystkie 
szkody, które nam zrobiły mrozy zaprzeszłej zimy, 
a które jednak dochodziły ao 70 miljonów. Nato- 
miast w tym roku już to obciążenie nadzwyczajne 
silnie daje się we znaki budżetowi, Dodam do tego, 
że to powiększenie o 135 miljonów zrobiono wbrew 
moim doradom i wbrew moim chęciom, gdyż ia już 
wtedy przestrzegałem przed podobnie nierozsąd- 
nem maszerowanieni naprzód z bazami. Coprawda 
w owe tłuste lata sądzono, że się uda przeprowa 
dzić podwyżkę podatków, które umożliwią rozcią 
gniecie budżetu tak nadmiernie wyrosłego. Lecz, 
jak Pan wie, Sejm po swojemu załatwiał sprawy, 
podwyższając uchwałami dochody i czyniąc w ten 
sposób budże* zupełnie komicznym i całkiem niezda 
tnym do wykonania. Podwyższono więc dochody 
ceł, które akurat spadają, podwyższono dochody 
monopoli, które akurat się zmniejszają, podwyższo- 
no dochody z kolei, które dochodu nie dają. Jedncm 
słowem, robicno z budżetu jakieś hocki klocki, czy 
niąc realnem tylko podwyższenie wydatków, na 
sejm, tù na panów posłów; zgodnie zresztą z zasadą, 
że za uchwalenie budżetu trzeba dać pieniądze, pie 
niądze, pieniadze do kieszeni panów posłów. W ten 
sposób pobożue zamiary rządu spełzły na niczem, a 
obciążenie pozostało w całej sile. Druglem obciąże- 
niem naszeg» budżetu tegorocznego jest tzw. inter- 
wencja na ceny zboża, która kosztuje miesięcznie 
od 3 do 3 i pół milionów, co rocznie daje 40 miljo- 
nów dodatkowych wydatków. Nie dość tego — jest 
trzecia dziura dość dnża: w związku z wytężoną 
pracą nad opanowaniem. zjawiska bezrobocia. Pra- 
wda, że ta praca dała jednak w rezultacie bardzo 
wielkie zwycięstwo, gdyż liczba bezrobotnych spa- 
dła podczas ostatnich miesięcy więcej niż o 100.000 
— spadając prawie do czasów normalnych. Ale że 
to kosztuje, to kosztuje. To są proszę Pana trzy 
obciążenia budżetu bardzo silne i bardzo utrudniają- 
ce dojście d) głównego celu: bezdeficytowego bu 
dżetu. Niechybnie na mnie spadnie łatwiejsza praca, 
niż na pana Sławka, Łatwiejsza dlatego, że stoimy 
obecnie przed tłustszemi miesiącami, niż były miesię 
ce letnie. Jednak praca nad naprawą szkód zrobio- 
nych za łata ubiegłe nie jest wcale łatwą. Gdy zaś 
wrócę do budżetowania przyszłego roku — to głó- 
wną kwestja, nad którą zastanawiać się teraz mn 
szę jest określenie globalnej sumy, którą budżet się 
zamknie. Dotąd nie jestem zupełnie pewny na czem 
się zatrzymani. Chcę odciagnąć tę chwilę na dalszy 
nieco termin, skracając w ten sposób przepracowa” 
nie budżetu w detalach. Pragnąłbym przytem bar- 
dzo, ażeby nensensowny październikowy termin dla 
budżetu został w jakikolwiek sposób zniesiony, aby 
można było budżet składać dopiero w styczniu i aby 
można było zmusić sejm do umiejętniejszej w przy 
szłości pracy nad budżetem To jednak, jak Pan ro- 
zumie, zależy od tego, czy wyborcy przestaną wy” 
bierać oczajduszów, płatnych łajdaków i ludzi, któ- 
rzy mają przyjechać do Warszawy dlatego, aby być 


arsz, Pizsttski o budżecie i aresztowanych nosłach 


„nadszoferem, nadprezydentem, nadkonduktorem A 
radiinansistą*. W każdym razie powiedzieć Panu 
mogę, że budżet tegoroczny zamknięty będzie bez 
deficytu i że tak samo zupełnie postąpię z przy“ 
szłyjn budżetem. 

— Tely Pan Marszałek w ostatnich czasach ob- 
ciażony byl glównie pracą nad budżetem? 

— Nu to się Pan grubo myli. Jesteśmy przecicź 
po czterech tygodniach skończonych okresu wy- 
borczego i moja praca nad szanownymi byłymi po 
slami ustać nie może. Przedewszystkiem zanoto- 
wać muszę ogromną swoją radość, że sądowniet- _ 
wo idzie mniejwięcej w sposób jak jabym sobie ży: 
czył i to — mogę Pana zapewnić — bez żadnego: 
nacisku z mojej strony. Bo jeszcze raz Panu pow: 
tarzum, że to dziwaczne pojęcie zupelnej bezkar= 
ności panów posłów sięgające tak daleko, że ża- 
den z nich nie może być ścigany sqdo» «ie nigdy i 
w żadnym wypadbu ba — naw: dnrhodzenia s3- 
dwe nie są dozw lone w stosunku do nieh — ze 
zjawisko tak niecne musi przedewszystkiem obcią 
żać poczucie sprawiedliwości, nie eświąc już o 
stalej demoralizacji coraz bardziej zwiększającej 
się w tej uprzywilejowanej grupie ludzi. Demora- 
lizacja ta od lat istnienia Polski tak się 
powiększała i panowie posłowie tak się rozbestwi 
li, że ja, gdy przyszedłem do władzy, postawiłem 
sobie za zadanie rozbić tę aberację myślową pr- 
nów poslów, jakoby mieli prawa kpić z praw przy 
zwoitości i wszystkich norm cenionych przez ludzi 
Dlatego też zakpiłlem wyraźnie z wszystkich pla- 
szczyków, w które ei panowie chcą ubierać swo- 
je niecne postępowanie. Jeżeli ezego żałuję. to nie 
stety powolności w procedurze sądowej, która nie 
może nadażyć za krótkim terminem wyznaeponym 
na „karność* panow posłów. Lecz przynajmniej te 
riechlujne stworzenia wysiedzą się należycie w 
więzieniu; nauczą się trochę dyscypliny stosowit- 
nej do nich i może trochę stracą na durnej ohe- 
racji myslowej panowie „pyskacze*. Zresztą pro- 
szę Pana. te dwa tygodnie przepracówalem też nad 
jednem jeszcze zjawiskiem związantm z panami po 
słami. Jak Pan wie, panowie posłowie, którzy by- 
li urzędnikami państwowymi mają prawo powro- 
tu do slużby państwowej natychmiast po zakoń sze 
niu swojej jakoby „służby* w sejmie. Panowie ci 
naturalnie jako uprzywilejowani wrócili do służ- 
by, nie chcąc służyć wcale, pobierając jednak od- 
powiednie uposażenia: jeszcze raz pieniądze, pie- 
niądze, pieniądze — tembardziej, że im się nadzwy 
czajnie chce prowadzić dalej swoje niecne życie a 
patem kandydować raz jeszcze, Sytuacja zaś wyt- 
worzyła się taka, że posady które ongiś ci pano- 
wie zajmowali aqy zajęte, i jakoby państwo wtedy 
powinno dla tych byłych urzędników-byłych pos- 
łów wyrzucić z posady ludzi, którzy tam praco- 
wali na rzecz panów, którzy nie chcą pracować, 
albo też wyszukać fikcyjne posady, na których ci 
panowie nie będą pracować a jednak pobierać ga- 
że. Takich panów okaziło się 40. I panowie mini- 
strowie wraz ze mną mili sporo pracy nad ty'ni 
dokuczliwymi jegomośrciami, Wybrnąłem jednak 
jako tako nie obciążając jak dotąd targu więcej niż 
tylko jednomiesięczną gażą Ten więc haniebny pro 
ceder tak zwanych bylych posłów rozciąga się jak 
Pan widzi, na wszystkie dziedziny życiu państwo- 
wego — od więzienia aż do posady — i nad tem 
wszystkiem szef gabinetu musi pracować. 

Niech mi Pan wierzy, że pracuję jak najgorzej 
dla panów hbylych posłów, aby przynajmniej niec- 
ność życia takich ananasów wyrosła na zewnątrz. 


- Otwarcie Kongresu Pracującej 
Palestyny 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Berlin 27 9. Dziś o godz. 7.30 wieczorem od 
b.io się w wielkiej sali dawnej Izby panów u- 
roczyste otwarcie Kongresu Pracującej Pales- 
tyny przy tłumnym udziale delegatów i gości. 
D emówjenie inauguracyjne wygłosił przywód 
'uolinn) ug ‘qa  UDIĄSUAJSS[Ed MOYIUJ0QO1 EJ 
poczem nastąpiły powitania. M- in. witali kon- 
gres: nestor socjalizmu niem. Edward Berm- 
stein, prof. Albert Einstein. gen. sekretarz am- 
sterdamskiej międzyarodówki związków zawo” 
dowych, przedstawiciel międzyn. Biura Pracy 
w Genewie, ogólno-niemieckiej centrali związ- 
ków zawodowych i wielu innych. 


Następnie wygłosił poseł do parlamentu bel- 
gijskiego Louis Fidard referat n. t. „Liga naro” 


dów i mandat palestyńsk" oraz przywódca ro- ` 


botników żydowskich w meryAce A. Shiflakow 
n. t. „Żydowska klasa robotnicza a Palestyna“. 
Obrady kongresu potrwają do wtorku włą” 
cznie. W niedzielę daje „Habima”* specjalne 
pnzedstawierię dla uczestników kongresu. 
zzz AA ROC NK. NNP 


Przy słabem trawieniu małokrwistości, wychudnięciu 
blednicy, chorobach gruczołów, wysypkach skórnych 
i czyrakach, reguluje naturalna woda gorzka „Frare 

ci szka Józefa“ tak ważną obecnis działalność kiszek. 
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- Przyszły król angielski bawi się w Paryżu... 


(Korespondencja własna) 


Paryż, we wrześniu. 

Paryżanie lubią obecnego następcę tronu an- 
£ielskiego, jak lubili niegdyś Edwarda VII, za- 
nim jeszcze został królem Zjednoczonego Króle 
stwa Wielkiej Brytanii. Książę Walji. przyszły 
Edward VIII, przypomina w swych przyzwycza 
jeniach swego wielkiego dziada. Jest też, jak 
tamten popularny i jak tamten uważany za naj- 
bardziej demokratycznego następcę tronu- Dla- 
tego zapewne cieszy się taką sympatią repu- 
blikańskiego ludu paryskiego. Tylko — nieste- 
ty — nie zawsze wiadomo o jego przyjeździe 
do Paryża. 

W ubiegłą sobotę tylko zarząd lotniska w Le 
Bourget, no i władze wiedziały, że miły gość 
przybędzie własnyin samolotem incognite Wspa 
niaia 60-konna limuzyna oczekiwała nań na u- 
boczu i odwiozła go do hotelu Meurice, w któ- 
rym mieszkał jeszcze jego dziad, Cały dzień 
Spędził książę grzecznie w swych apartamen: 
tach. Ale gdy nad placem Zgody zabłysły ty- 
siące świateł, gdy z mroków wypiynął cały u 
rok Tuileryj, książę Walji wyszedł na balkon 
i wchłaniał w siebie przez chwilę czar paryskie 
go wieczoru: Potem odwrócił się nagle do swe 
go starego i wiernego adiutanta, dawnego wy- 
chowawcy i rzekł krótko: 

— Trotter? wychodzimy. 

Wyszli. Przeszli przez Tuilerje, ciche bulwary 
nadsekwańskie i zapuścili się w gwarne życie 
dzielnicy łacińskiej. kipiącej młodością. bo choć 
to wakacje, to jednak wielu studentów nie mo: 
że rozstać się z Paryżem. A Paryżanie. swoi ' 
napływowi, mijając tego młodego blondyna ' 
tego starca. którego wojna pozbawiła jednego 
ramienia, nie przypuszczali. że to się włóczy 
beztrosko po ich mieście następca tronu potęż- 
nego Albionu. Nawet ta damuika. która zajrza 
wszy przystojnemu młodzieńcowi w oczy i uŚ- 
miechnąwszy sie doń dyskretnie rzekła dò 
swej towarzyszki: 

— Jak ten typ podobny do księcia Walii. 

Tymczasem typ gdzieś przepadł i wrócił do 
piero nad ranem do hotelu oraz detektywi. któ- 
rzy mu towarzyszyli w tei wycieczce w przy 
zwoitem oddaleniu. nie chcac zdradzić miłego 
zakątka. w którvm bawił książę. Ktoś widział 
jednak księcia na Montparnassie.. Może się za 
wieruszył wśród artystów? Może obserwował 
w kochanej Coupole. iak przewiiał się przed je- 
go oczyma cały Paryż? 

Zato nazaiutrz obstawiono księcia lepiei * re 
porterzv towarzyszyli mu podczas wyprawy na 
równi z detektywami. z którymi zawarli cichy 
pakt. Z poczatku rozczarowanie. Książę poie- 
cha! do Saint Germain na golfa z całą kolekcją 
kiików i krążków. Spędził czas na tei ulubio- 


nej grze do późnego wieczoru, dopóki ciemno- 
ści nie spędziły go z placu. Reporterzy ziewali 
i żałowali już, że gończy nos mie powiódł ich 
w inne Strony. Bo jeśli ktoś wraca do hotelu 
nad ranem i zaledwie trochę przespawszy, wy” 
rusza na golfa. ten następną noc spędzi przy- 
kładnie w domu. Ale detektywi mieli rację. po 
cieszając zmartwionych wielce reporterów: 
Książę wrócił do hotelu tylko po to. by od- 
świeżyć toaletę j przerzucić się z garnituru spo” 
towego w smoking. Za chwilę już siedział z 
nieodstępnym generałem Trotterem w swej li- 
muzynie. ujął za kierownicę i w tempie skiero- 
wał się ku placowi Vendome, gdzie go oczekt: 
wały dwie pary towarzyszów: pierwszy sekre- 
tarz ambasady Stanów Ziednoczonych Thaw 
lord Turness z małżonkami. Ciceronem był Mr 
Thaw, więc książę prowadzić musiał swą ma- 
szynę grzecznie za pierwszą. ku wielkiemu za- 
dowolen'u detektywów. którzy urządzać mu- 
szą po ulicach prawdziwy pościg, gdy tyiko 
ksiażę wyjeżdża samotnie. 
Pierwszym etapem wyprawy była pierwszo- 
rzedna restauracia przy wielkich bulwarach. 
Szyk. z iakim służba wystąpiła wobec gości 
zwrócił na siebie uwage publiczności. która nie 
mneła się powstrzymać od dvskretnei owacii. 
Gdv zabrzmiałv pierwsze tony fox-trotta. nikt 
nie Śmiał się podnieść. by nie przeszkadzać svm 
patvcznemu księciu i jego gościom. Nawet tak 
zwykle rozmowne panie które miłvm szmerem 
nanetniaia sale restauracvine. rozmawiały pół- 
głosem i trzeha było specialnego znaku ze stro” 
nv ksiecia. bv życie wieczorne nopłvnać mo- 
gło zwvktvm torem. Równocześnie na chodni- 
ku thrmv Parvżan oczekiwałv ponownego soa 
wienia sie ksiecia. nie bacząc na dokuc?liwość 
Wieczornego chłodn ĄArtvści nobliskiego teatru. 


dowiedziawszy sie o nobvcie ksiecia w sasiedz- 
twie. wystosował: doń błyskatliwv adres rte- 
szfa zupełnie platonicznv. sdvż wiedzieli. że 


książe zarezerwował sobie loże na poniedzia- 
lek w innym teatrze. 

Północ... Całe towarzystwo wychodzi i wkró 
tce anta mkna ku dworenwi Saint Lazare. w no- 
bliżn którego. rrzv rue Panthievre. znajduje stę 
znana .boiie de nuit“. Publiczność dowiedz” a- 
łą sie wkrótce o przvbvciu ksiecia i zrobiła o- 
wacię artvŚście filmowemu Andre Paanne, 
którv przvnamina zresztą księcia wygladem. 

A notem Montmarfre-.. Ale wszedzie krótko. 
Tvle tvliko hy soho nrzvnamnieć miejsca. me- 
gedvé odwiedzane. Wreszcie powrót — znów 
nad ranem. 

Dziś rano dalszy ciag onlf" wieczór w tea- 
trze a iutro rano odlot z Le Boureet. RK 
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Anglja nrzed konferencją 
tominiów 


We środę dnia l-go października br. otwo” 
rzy MacDonald konterencię dominiów w Lon- 
dynie. Premierowie dominjów albo już są w 
Londynie. albo też w tych dniach do Londynu 
przybędą: W przededniu tej konferencji, która 
dla Anglii doniosłe ma znaczenie. złożyli na 
ręce MacDonalda przedstawiciele generalnej ra 
dy kongresu związków zawodowych i przedsta 
wiciele organizacii angielskich przemysłowców 
wspólny memoriał. Poraz pierwszy znaleźli się 
pracodawcy i pracobiorcv niejako na wspólne! 
platformie. Jesto to symptomem poważnego za 
niepokojenia opinii angielskiej, zaniepokojenia 
wywołanego i stale podsycanego coraz cięż- 
szem przesileniem gospodarczem. jakie przeży” 
wa Anglia. 

Wyrazem tego zaniepokojenia jest wstep do 
memoriału podkreślający. że tegoroczna kon- 
ferencja dominiów jest być może jedyną i osta: 
tnią sposobnością. bv gospodarcze życie impe- 
rium angielskiego na nowe skierować tory. by 
olbrzymie możliwości imperium należycie wy- 
zyskać | zapobiec katastrofie gospodarczej. Mo 

a żę ie to stać, ieśli do życia powoła się instytu- 
"cię aBałogiczną do komitetu gospodarczego Li- 
gi Narodów. W tym celu proponują tak przemy 


słowcy jak i robotnicv angielscy zwołanie kon 
ferencii gospodarczej. która składać się ma z 
przedstawicieli rządów pojedynczych dominiów. 
organizacyi przemysłowych i robotniczych im- 
perium i przedstawiciel: finansów. Konferencja 
ta ma mieć dla angielskiego imperium to samo 
znaczenie. iakie międzynarodowa konferencja 
gospodarcza ma dla całego świata Obcimuiaca 
całe imperium konferencia ta miałabv sie stać 
instvtucia i obradować nrzed każda konferen- 
cią państwowa dominiów Stałv sekretariat miał 
bv kierować iei agendami, 

Memoriał ten Świadczy o tem. że problemy 
gospodarcze wysuna sie na pierwszy plan obe 
cnai miedzvdaminialnei konferencii w Londvnie 
Anslia wiele sie spodziewa od iei rezultatów. 
n nrzedewszvstkiem zażegnania ciężkiego prze 
Silenia gosnodarczezo. 


Szrześlimy Unndyn 


Ruch budowlany. który po wojnie przybra! 
|w stolicy Anglii rozmiary ogromne. nie słabne 
tam i teraz. 

W samvm LŁondvnie powstało w ciagu osta- 
tnich lat dziesięciu dwieście pięćdziesiat tysecy 
nowych domów. wobec czego i obraz miasta 
"eo? znacznei zmianie. 
| Liczne dzielnice, zamieszkane nrzez ludność 

ubogą i zapełnione  brzydkiemi. niezdrowemi 
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SKLEP ELEKTROTECKNICZNY | 


z bogato zaopatrzonym i należycie wy 
soriowanym składem materjałów pier 
«szorzędnie urządzony, doskonale pro 
sperułący, w największem 


wzdrojowisku Małopolski 


z powodn wyjazdu właściciela — d 
sprzedania za 6.000 dol. — Zgłoszeni» 
do Admin. „Nowego Dziennika“ pod 
„Sklep elektrotechniczny*, 305953 


z 


ZYGZAKI. 


Saxa loquunfur — w Pradze 


(si) W stoity Czech przemówiły kamienię 
zapomocą których Czesi zademonstrował 
przeciwko mwazji filmów niemieckich. Pewtó 
rzyły się w'ęc w Pradze demonstracje prze* 
ciwko Nierncom. tak dobrze nam znane z cza“ 
sów nieboszczki Austrii. Mimowoli przecieramy 
oczy i pytamy się, w jakich czasach żyjemy. 
Rozumieliśmy jeszcze dawne demonstracje w 
Pradze, albowiem wówczas Czesi nie mieli 
własnego państwa i wszelkiemi siłami bronił 
się przeciwko zakusom centralizacyjnym austrja 
akoh Niemców, którzy nie chcieli uznać pra- 
wa do życia Czechów. Ale teraz, gdy Czesł 
mają już wiasną republikę, gdy na czele tej re 
publiki stoi zoważany przez cały świat prezy 
dent Masaryk, który witającym go po niemie” 
cku delegaciom odpowiada po niemiecku, gdy 
w rządzie zasiadają też i Niemcy — demonstra 
cie te wyduwają się nam czemś dziwnem i 
wprost niezrozumiałem. 

Pytamy się więc, przeciwko komu skierowa* 
ne są te demonstracje? Przeciwko  kinotea” 
trom, które wyświetlają niemieckie filmy dźwię 
kowe. Czyż obrazy, jak „Der  unsrerbliche 
Dump“. „Zwei Herzen im Dreivienteltakt* mo” 
gą być nietezpieczeństwem dla republiki cze- 
skiej? Czy godzą one w suweremność państwa 
czeskiego? 

A jednak te demonstracje są  nieamiernie 
sympiomatyczne. Być może. że za nieni stoją 
czescy właś.iciele kinoteatrów, alboteż i ame" 
rvkański przemysł filmowy, zaniepokojony. 
sukcesami filmu niemieckiego. Rozmiary jednak 
tych demonstracji przybrały tak żywiołowy, 
charakter, że z nich przemówiły już namiętno 
ści ludowe. Cały Świat nie lubi, nie dowierza 
: boi się Niemców. Kto wie, czy nie tkwi w 
tem instynkt samozachowawczy. Nieurcy są 
rozbrojone, ale potajemnie i cicho dalej się zbro 
ią. Niemcy "ie chcą uznać obecnego stamt 
rzeczy w Europie i szykują się do gwaftowneł 
ofenzywy na traktaty pokojowe. Czy całe 
Niemcy? Czy Niemcom Hitlera można jeszcze 
przectwstaw'ś Niemcy Weimaru? Olbrzymi 
triumf Hera. wejście do niemieckiego parla” 
mentu 107 dawnych pałkarzy zaelektryzowało 
całą Europę. Lud czeski zareagował ma to — 
kamieniami ža kinoteatry. Może ta żywiołowa 
demonstracja będzie memento pod adresem 
hitlerowskich Niemiec... 


ruderami. znikły zupełnie z powierzchni ziemi, 
a na ich miejscu zbudowano całe ulice domów 
nowoczesnych i hygienicznych. Ruch zaś w 
tym kierunku trwa w dalszym ciągu: 

Pomimo wiec panującego w Anglii przesile” 
nia gospodarczego. o którem tak dużo się mó- 
wi j pisze. liczba mieszkań wzrasta tam «= 
dniem każdym. Szczęśliwy Londyn. 


Jak zabezpieczyć laja przed zepsuciem? 


Do szeregu znanych sposobów zabezpiecze“ 
mą i. rszed ;epsuciem „był obecnie nawy, 
hedączy wyralazkiem niemiecka Snath ten 
poiega na umieszczaniu iaj w ten sposób, by 
położenie żóitka mogło być co pewien czas 
zmieniane. Do tego celu używa się specjalnej 
szafki. wewnątrz której znajduia się walce z 
przymocowanemi do nich klamerkami z drutu, 
w które wkłada się jajka. Walce te są co pe- 
wien czas. raz lub dwa razy dziennie obracane 
nrzy pomocy korby dzięki czemu położenie 
iai iednocześnie się znvenia i to właśnie zabez- 
piecza je przed zepsuciem. 
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Kombinacje i nastroje przedwyborcze 


Dnia 7 października mija termin wnoszenia 
tist państwowych do głównej komisji wybor- 
czeż a stronnictwa przeżywają narazie rozmai” 
te kryzysy wewnętrzne i zewnętrze wobec sil 
nego napicrania przeciwników i rozmaitych 
uroszczeń i postulatów wysuwanych przez roz 
mate grupy. 

Z pośród wszystkich ugrupowań najsilniej 
skonsolidowani wydają się być Ukraińcy, któ” 
rzy zdołali stworzyć wspólny blok narodowy, 
skupiający wszystkie ugrupowania od skrajnej 
prawicy aż do radykalnej lewicy. Blok ten ma 
na razie dctyczyć wyłącznie Małopolski 
wschodniej ale czynione są już starania, by 
go rozszerzyć na całe kresy wschodnie, gdzie 
żyją Ukraińcy i Białorusini. Blok Ukraińców 

ie niewątpliwie w kampanji wyberczej wa 
Żnym czynnikiem i zdobędzie sporą ilość man- 
dawów. Przywódcy ukraińscy mają bowiem 
doskonały materjał agitacyjny, dostarczany im 
zresztą mimowoli przez metody rządów w Ma 
kopoisce wschodniej. 

Faktem utworzenia wspólnego Bloku ukraiń- 
skiego. łączącego socjalistów i narodowców, 

czy i usprawiedliwia PPS swoją łączność 
 emdecją we wschodniej Małopolsce. Podobno 
zed zawarciem tego przymierza PPS czyni: 
starama w kierunku osiągnięcia porozumie 
bi z ukraińskimi socjalistami ale moment na- 
podowy wziął górę nad momentem klasowym i 
PPS nie pozostało nic innego jak połączyć się 
s endeca. Trudno oczywście stwierdzić, ile 
prawdy towi w tej argumentacji, faktem atoli 
eat, be w kołach PPS podobnie, jak w kołach 
endecji fakt ścisłego sojuszu tych obydwóch 
stronnictw we wschodniej Małopolsce wywarł 
niebardzo korzystne wrażenie. To niekorzystne 
«wrażenie poteguje jeszcze okoliczność, że en- 
decja weszła w sojusz z Centrolewem tylko 
dam. gdzie jej mandaty są niepewne, natomiast 
w Poznańskiem i na Pomorzu nie chce ende- 
(ca słyszeć o wspólnych listach z Centrolewem. 
Kresy zachodnie uważa: endecja — nie bez słu 
sznośch jak wykazały wybory do parlamentu i 
wybory gmitne — za swoją domenę i nie ma 
wcale zamiaru dzielić się swoją władzą w tych 
okręgach. 

Cettrolew me zresztą t pozatem sporo kłopo 
tów wewnętrznych i zewnętrznych. Na we 
wnątnz pamują tarcia i często zdarzają się „zdra 
dy“. Faktycznie bowiem jedynie tylko PPS 4 
Wyawołenie pozostały wierne ideologji Centro- 
łewu na wszytskich odcinkach frontu wybor” 
ozego. Inne stronmctwa. często gdy wchodz. w 
grę interes partyjny, zdradzają tę ideologię i 
zawierają najrozmaitsze sojusze. Piast i NPR 
współpracują z Centrolewem tylko tam, gdzie 
ta współpraca może przynieść korzyści W in 
nych wypadkach wyszukują sobie te partje 
lepszych sojuszników, albo kroczą samodzielnie 
do wyborów. I tak np. Piast na Pomorzu ro” 
kuje ze sanacją w sprawie stworzenia czysto 
polskiej listy Rówmocześnie jednakowoż inne 
stronnictwa, wchodzące w skład Centrolewu 
wystawiają tam również listę z kandydatem 
NPR na czeie. Obie te listy niewątpliwie będa 
się zwalczały, a kto wie czy i w samym Centro 
lewie nie nastąpią walki i rozłamy z powodu 
tarć istniejących w samej NPR. A tarcia takie 
istnieją nietylko na kresach. lecz także w woje 
wództwach centralnych. Już dziś jest rzeczą 
wiadom:ą, że w Łodzi, NPR, która prowadziła 
przez długie lata opozycję antysocjalistyczną i 
antyniemecką. nie choe popierać kandydatury 
Centrolewu, z ramienia którego kandyduje w 
Łodzi peperowiec i socjalista niemiecki. Naj: 
prawdopodobnej wystawi NPR w okręgu łódz 
kim odrębuą listę pod bardzo radykalną mazwą 
„bloku lewicy pracującej“. 

Te wszystkie tarcia osłabiają oczywiście 
kampanję Centrolewu, a aresztowania posłów ił 
rewizje wś.ód działaczy partyjnych nie dodają 
wcale otuchy Nie ulega wątpliwości, że areszto 
wani b. posłowie, jeśli będzie im dana możność 
kandydowała. zdobędą mandaty, & stroani 
etwa opozycyjne raczej zyskały zwolenników 
ma skutek represyj, ale z drugiej strony dzięki 
foznaiiym posunięciom rządu opanowuje ma" 


sy ludowe zniechęcenie i apatja. Głosy prasy 
satacyjnej stwierdzają zgodnie, że wybory 
wcale nie załatwią sporu toczącego się obe 
onie w Polsce i bez względu na ich wynik 
marsz. Piłsudski bedzie w dalszym ciągu pro- 
wadził swoją politykę. Nie umacnia to wcale 
Centrolewu, który jest w dalszym ciągu bez- 
silny, 

Trzeba atoli przyznać, że i wśród sanacji 
ostatnie pociągnięcia rządu nie znajdują zaw” 
sze pełnego uznania. Sfery sanacyjne skupiają 
w sobie także grupy szczerze demokratyczne, 
które z ubolewaniem spoglądają na wszelkiego 
rodzaju represje i na rozmaite zapowiedzi o 
zawieszeniu konstytucji, czy „uzupełnieniu 
ordynacji wyborczej. Sfery te, z których wy: 
szedł ongiś b. premier Bartel, rozumieją wady 
parlamentaryzmu polskiego i chcą je usunąć, 
ale są bezwarunkowo przeciwne stosowaniu 
gwałtownych środków. 

Przywiążinie do form parlamentarnych jest 
i w sferach sanacii, szczególnie wśród ugrupo” 
wań demol:ratyoznych i chłopskich, bardzo sił- 
ne. i tam też coraz silniej dochodzi do głosu 
krytyka niektórych poczynań  pułkowniko” 
wskich. Wierną obecnemu systemowi jest tylko 


jedna gmuipa, grupa pułkowików Część demokra 
| EJ 
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tyczna sanaci. uważa atoli tę grupę za niezdob, 
na do prowadzenia jakiejkolwiek polityki, i do 
rozwiązania jakegokolwiek problemu państwo” 
wego Tej trupie pułkowników brak pozatem 
fachowców. bez których mimo wszystko nie 
można sobie wyobrazić należytego  fukcjono- 
wania aparatu administracyjnego i państwowe” - 
go. Demokratyczne stery sanacji wskazują na 
dyletantyzm wielu wybitnych przedstawicieli 
grupy pułkownikowskień która wprawdzie ści 
śle wykonuje rozkazy, ale która faktycznie nie 
ma żadnej .nicjatywy, bo zna się na sprawach, 
związanych 7 armją, ale niewiele wie o spra” 
wach polityki państwowej. Miernikiem kryty”. 
cztiego stosunku demokmatycznych sier sanacji 
do niektórych pociągnięć rządu, jest chociażby” 
pogłoska o złożeniu przez b. premiera Bartla 
wyrazów wsrółczucia dla p Kosmowskiej. Pra” 
sa sanacyjna dementuje te pogłoskę, ale jest 
ona charakterystyczna dla nastrojów panują“ 
cych w sanacji. 

W okresie przedwyborczym, kiedy w grę 
wchodzą mandaty, napewno te nastroje nie 
znajdą silniejszego wyrazu, ale po wyborach 
mogą odżyć dawne zastrzeżenia rozmaitych 
wybitnych polityków przeciwko ostnemu kurso 
wi. który zwrócony jest przeciwko przywód” 
com storienctw, ale równocześnie — zdamem 
tych polityków — niszczy parlamentaryzm. 


Dokument wyższej kultury 


W „Naszym Przeglądzie* czytamy: 

Dnia 12 września b. r. Zarząd warszawskiej 
Gminy Żydowskiej wystosował do rektora 
Wyższej Szkoły Handlowej w Warszawie list 
treści następującej: 

Nr. Dz. 6775 
Do Jego Magniiicencji Rektora Wyższej 
Szkoły Handlowej w Warszawie, 
Rakowiecka 6. 

Doszło do wiadomości Zarządu Gminy Wyzna 
niowej Żydowskiej w Warszawie. że w dniu 23 
i 24 b. m. t j. w uroczyste Święta Nowego Ro- 
ku wyznaria mojżeszowego, przypadają termi 
ny egzaminów z poszczególnych przedmiotów 
w Wyższej Szkole Handlowej. 

Studenci Żydzi, mający w tym terminie skła” 
dać egzaminy, znajdują się w szczególnie tru- 
dnej sytuacj wobec konieczności bądź pogwał 
cenia nakazu religijiego, bądź poddania się uje” 
mnym skutkom, wypływającym z niewykona- 
nia w termmie obowiązku szkolnego. 

Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w 
Warszawie zgłasza przeto na ręce Jego Magni 
ficencji uprzenhą prośbę o łaskawe przesunię” 
cie terminu €gzamiun dla studentów Żydów na 
inny dzień, tfny, iż powyższe względy religij 
ne znajdą u Jego Magnificencji należyte zrozu” 
mienie. 

Zarząd Gminy łączy wyrazy podziękowania 
i prawdziwego poważania. 


Prezes podp. H. Farbstein. 
Kierowiik Kancelarji podp. S. Pinskier*. 


Na ten w uprzejmym i kulturalnym tonie zre- 
dagowany ist usrzędowej reprezentacji żyde” 
stwa warszawskiego rektor Wyższej Szkoły 
Handlowej vdpowiedział krótko i dobitnie: 

„Wyższa Szkoła Handlowa w Warszaw:ę. 
L. 160/30. Warszawa, dnia 22 września 1930. 

Rakowiecka 6- 

Do Zarządu Gminy Wyznaniowej Żydowskiej 

w/m Grzybowska 26—28. 

Rektorat Wyższej Szkoły Handlowej w War: 
szawie, odpowiadając na list Zarządu z dnia 
21 b. m. N:. 6775, komuinkuje, że sprawa, © 
której Zarząi pisze, leży w kompetencji każde- 
go poszczezólnego profesora i uważa, że wtrą 
canie się wszelkich czynników zewnętrznych 
jest zupełnie «byteczne. j 

(—) A. Sujkowski, Rektor“. 


Charakterystyczne jest. że list p. Sujgkowskie” 
go nie zawiera nawet zwykłego frazesu grze” 
cznościowego, naprzykład: „Z poważaniem*, 
jednego z tych. które przyjęte są w stosunkach 
kulturalnych między łudźmi nietylko w Euro" 
pie, lecz i w Azji. Zarówno merytoryczne usto“ 
sunkowanie się do prośby Zarządu Gmiuy Ży* 
dowskiej jak i ton odpowiedzi — świadczą zato 
wyraźnie o „wyższości“ kultury. 


Z TEATRU I ESTRADY 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
wieczorem wyjątkowo nie powtarza się wczoraj- 
szej premjery, lecz dana będzie „Przeprowadz- 
ka“, Dziś popołudniu amerykańska komedja „Po- 
trójne wesele'. Jutro natomiast powtórzenie 
„Pierwszej pani Frazer*, wytwo'nej komedji an- 
gielskiej, która naprzemian z „Przeprowadzką* 
zajmie repertuar całego przyszłeg» tygodnia. W 
czwartek o godz. 330 p>poł. odbędzie się pierw- 
sze w tym sezonie przedstawienie dla młodzie- 
ży szkolnej, na kiórem dany będzie „Kordjan*, w 
niezmienionej obsadzie premierowej. 

— Z TEATRU REWJI „BAGATELA“. Zgodnie 
ze zdaniem recenzentów, że ostatni program w 
teatrze Bagatela pt. „Serce Krakowa* powinien 
spotkać się z wielkiem powodzeniem publiczności 
krakowskiej — teatr codziennie odwiedzany jest 
tłumnie. W ciągu całego przedstawienia, publicz- 
ność z napięciem obserwuje ciekawie pomyślane 
inscenizacje, darząc wykonawców hucznymi okla- 
skami. Ze względu na dużą frekwencję, Dyrekcja 
teatru postanowiła w dnin dzisiejszym dać 3 przed 
stawienia o godz, 4'30, 715 i 9'30. 

Bilety na wszystkie dzisiejsze przedstawienia 
1 dnie następne do nabycia w kasie teatru od g. 
10 rano do 10 wieczór bez przerwy. 


"SPORTU 

! j | ("| ść | d 

KRAKÓW—POZNAŃ I WAWEL (KRAKÓW)— 
WARTA (ZAWIERCIE) 

Dziś w niedzielę na boisku Wisły zawody repre- 
zentacyjne wyżej podanych drużyn. Poznań przy- 
jeżdża w najsilniejszym składzie, złożonym z gra- 
czy Warty, a i drużyna Krakowa w niczem jej 
nie ustąpi Kapitan Związkowy ustalił skład dru- 
żyny Krakowa następująco: Otfin>wski, Pychow- 
ski, Konkiewicz, Skrynkowicz, Nagraba, Kotlar- 
czyk, Kubiński, Kossok, Reyman, Bator, Kisieliń- 
ski, Czulak, Kotlarczyk II, Kożmin, Bajorek, 

Drugie spotkanie Wawelu o wejście do Ligi, ja- 
ko przedmecz również stanowi poważną atrakcję, 

af 

OŚRODEK WYCH. FIZ. W KRAKOWIE orga- 
nizuje w czasie od 5—18 października br. propa- 
gandowy kurs gier sportowych dla pań. Uczest- 
niczki otrzymują zakwaterowanie i wyżywienie 
wojskowe bezpłatnie. Zgłoszenia przyjmują i*u- 
dzielają informacyj Obwodowi Komendanci -PiW. 
ną terenie 6 i 21 dywizji piechoty, n 
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A. J. SZIFLAKOW. 


Autor nnicjszego artykułu. ogłoszoncgo 
w forme listu do przyjacieła — przywó 
dey robotniczego, jest również znanym 
przywódcą robotników żydowskich w 
An.eryce. Niedawno bawił p. A. J. Szifla 
ków przejazdem w Paryżu, gdze na 
zgromadzeniu robotniczem rwierował spra 
wę stosunku robotników żydowskich do 
budowy żydowskiej siedziby narcdowei 
w Palestynie. Obecnie bawi p. Sziflakow 
w Palestynie, a wywody jego, ilustrujące 
Pogiądy prawie wszystkich trzeźwych ro 
botników żydowskich w Ameryce, dostar 
czyć winne tematu rozmyślań — ziwłasz 
cza wśród bundowskich zrzeszeń robotni 
czy. h. Red. 


„Drog: Towarzyszu! 


Piszę ten list ną okręcie „Lewiathan*, na któ 
rego pokład uprzejmie odprowadziłeś mnie. 

Znałem cię zawsze, jako ostrożmego i pełnego 
dyscypliny człowieka i dlatego nie dziwiło 
mnie, kiedyś poczynił uwagę: „Wiedzą, że od 
prowadzani starcgo przyjaciela i towarzysza 
Sziflakowa, a nie delegata do robotników pale 
styńskich*. Kiedyś mnie zapytał, jaki jest wła 
ciwie cel mojej podróży. wprawiłeś ninie na 
chwilę w zakłopotan:e. Na szczęście zawołał 
niemiecki marynarz łamaną angielszczyzną że 
okręt musza ` że odprowadzający muszą zejść 
z pokładu. 1o wybawiło mnie w tej chwili z kto 
potu. Miałeur jeszcze czas powiedzieć ci. $- ie 
szcze ci napiszę o tem i oto dotrzymuję 
słowa. 

Powiadar: ci, mój drogi, że obietnica przypa 
dła mi do serca. nim pojechałem do miei w 
odwiedziny i że jest rzeczą prawie niemożliwą. 
byśmy zerwali zrękowiny. chcćóbym miał stw er 
dzić, że zezuie lub że czesze się nie wedle mo 
jego smaku 

Zresztą tie jest to pierwszy związek, w któ 
ry wchądzę nie widząc przedtem obhrbien'cy. 
I z tobą pizecież rźecz miała się tak samo. — 
Wszak panrętasz, jak to zakochaliśmy się po 
spolu w myśli sccjalistyczrej w młodych esz 
cze latach. Wtedy — minęło już od tego czasu 
blisko 40 :a:. — wtedy, zanim kapitalizm roz 
„wiriął się tak silnie. nim poszczególne dziedzi 
ny przemysł: wzięty tak potężny rozmach, w 
tym c asie. kiedy ja i ty szykśmy jeszcze k“ 
szulki u droinego wytwórcy. na prymitywne! 


z nana Ann w wz Z Z AZ, 
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Włosy starannte 
pielęgnowane, to 
włosy zdrowe. 
Shampoo Elida 
dzięki swym dosko- 
nałym składnikom, 
zapewnia włosom 
jedwabisty połysk, 
czyni je miękkiemi i 
puszystemi. 


ELIDA SHAMPOO 


maszynie, natenczas, kiedy siła elektryczna 
drzemała jeszcze w uspieniu, kiedy całe mło- 
de pokolenie wokoło uważało nas za marzycie- 
li, a stare pokolenie za — wariatów, wtedy za” 
kochaliśmy się obydwaj w socjalistycznym 
Ideale. 

O ile przypominasz sobie, mój drogi, mówio- 
ro nam wtedy muiejwięcej to samo. Co ży i mi 
mówicie ini teraz: „Bardzo to ładnie! Oczywi- 
wiście, że byłoby to rzeczą pożądania godną. 
by naród żydowski jeszcze za nas'ego pokole- 
nia położyć mógł tundament pod samodzielny 


żywot, a jeszcze po tysiąckroć ładniejszą rze” 
„czą byłoby, gdyby budowę wzniesiono nie na 
Fach kapitalistycznych podstawach, ale 
na zdrowym, produktywnym,  socialistycznym 
fundamencie. Ale jakże to możiwe? A potem 
wyłaniają się te dobrze znane argumenty. W 
i Srrawie socjalizmu zwyki nia być argument a 
| „ludzkiej naturze“. Przeciw  Socialistycznenu 
| sionizmowi są to argumenty: „mały kraj“. Ara- 
k we“ i jnne. 

le te razy słyszeľśmv z ust sympatycznych 
Amerykan, że „socjalzn byłby bardzo dobrą 


IRENA NIEMIROWSHA 


DAWID COLCER 


Autoryzowany przekład z fraaeuskiego 


26) (Ciąg dalszy.). 

Bvł to sygnał odjazdu. Bóg wie, dokąd jeszcze 
trzeba bedzie się powlec.. szkoda, że trzeba je- 
chać.. pogoda cudowna. Jakieś kroki zaskrzypiały 
na źwirze. Odwrówił się i spostrzegł Loewego. 
Blady człowieczek o szarej nieśmialej twarzy u- 
ginal się pod ciężarem ogromnej, nabitej papiera- 
mi teki, | 

Loewe był przez długi czas zwykłym urzędni- 
kiem .Golmaru*, Od pięciu lat sprawował funkcję 
dyrektora, lecz jak dawniej, spojrzenie Gokiera 
wzbudzało w nim drżenie wewnętrzne. Rzucił się 
naprzód, zginając ramiona i śmiejąc się nerwowo. 
Raz jeszcze Golder przypotnniał sobie słowa, któ- 
re Markus tak często powtarzał: „ly, mój drogi. 
uważasz się za wielkiego człowieka interesów, 
ale jesteś tylko spekulaniem; nie umiesz zmaleźć, 
dobierać sobie ludzi Całe życie otoczony będziesz 
opryszkami lub kretynami”. 

— Poco pan przyjechał — zapytał, pzecinając 
nagłe długie i zawiłe zdanie dyrektora, który z 
uszanowaniem pytał go o zdrowie Loewe przer- 
wał natychmiast, usiadł na skraju ławeczki i, 
wzdychając, otworzył portfel. 

=- Niestety.. wytłumaczę panu.. zechciej pan 
wyshuchać mnie uważnie... ale może to pana zmę- 
czy? Woli pan poczekać? Nowiny, które przyno- 


— Są złe — przerwał Golder, rozdrażiiony — 0- 
czywiście. Na miłość boską, niech pan zaprzesta- 
nie tych przemów Niech pan powie to, co pan ma 
do powiedzenia, a jasno, o ile pan to potrafi. 


— Tak, proszę pana — szzpnął z pośpiechem 
Loewe. Ogromny portfel nie utrzymywał równo- 
wagi na jego kałanach; oparł go obusącz o pierś 
1 począł wyciągać zeń slosy listów. które stopnio- 


wc poumieszczał na ławce, Szepnał z niepokojem: | 


— Nie mogę znaleźć listu. a tak, oto jest. Pan 
pozwoli? 

Golder wyrwał mu list z rąk 

— Daj mi pan to, 

Przeczytał w milczeniu, ale Loewe, który nie 
sjn:szczał z niego oczu. zauważył mimowolne, lek- 
kie drżenie warg. 

Widzi pan — rzekł cicho, jakby przeprasza- 
jac. Podał inne papiery. 

— Mamy wszystkie przykrości naraz jak zwy- 
kle.. Onegdaj giełda nowojorska zadała nam, że 
luk powiem. ostatni cios. Ale lo tylko przyspie- 
szy sprawę.. Pan się spodziewał, sądzę” 

Golder podniósł nagle głowę: 

— (o? Tak — rzekł glose n dalekim, jakby nico- 
becnym, Gdzie jest rapori z New- Yorku? 

A że Loewe począł znowu grzebać w papierach, 
otepchnął je porywczo uderzeniem pięści. 

— Nie mógł pan uporządkować lego przedtem, 
mój Boże? 

— Dopiero co przyjechał2n . 
bie nawet wstąpić do hotełu. 

— Przypuszczam — mruknął Golder 

— Widział pan — nałegal Loewe, pokasziując 
nerwowo — list Banku Brylańskiego, nieprawdaż” 
Jeśli nie otrzymają pokrycia w przeciągu ośmiu 
dni, przystąpią do sprzedaży pańskich papierów. 

— Co to, to zobaczymy eszcze Świnie. łotry... 
to robota Weiłego, ale nie zabi-rze tego ze sobą 
do raju, zapewniam pana. Mój deficyt u nich wy- 
nosi cztery miljony? 

— Tak — odparł Loewe, potrzasając głową - 


nie pozwoliłem so 
. 


Wszyscy są teraz podszczuwani przeciw „Uol- ' szego mam okręt do New- Yorku... 


į merowi', najczarniejsze pogłoski krążą na gieł- 
dzie od czasu, gdy biedny pan Markus.. pańscy 
wrogowie skomentowali nawet w sposób- wrogi 
i oszczerczy, pańską chorobę, panie Gorder. 

Golder wzruszył ramionami: 

— O to... 

Nie dziwiło go ani to, ani skutek samobójstws 
Markusa, oczywiście. 

— Musiało go to pocieszyć przed śmiercią — 
pomyślał. 

— Wszystko to nic. Pomówię z Weilem. Najłiar- 

dziej niepokoi mnie New York. Trzeba bedzie ko- 
niecznie pojechać do New- Yorku. 
| 


Niema nic og 
Tūbingena? 
— Owszem. Nadeszła depesza w chwałi, gły 
wyjeżdżałem i 


— A więc dawaj ja pan, u licha! 

Przeczytał: „Będę dwadziestego ósmego b. m. w 
Londynie“. skrzywił usta w lekkim uśmiechu 

Przy pomocy starego Tůbingena wszystko ułoży, 
się z łatwością. z 

— Proszę natychmiast zadepeszować do Titbin- 

I gena. że będę w Londynie 29-go z rana 
|  — Tak. proszę pana. O, przepraszam bardzo, a 
| więc to prawda, co powiadają... 

— (o? 

— Otóż powiadają. że to pan upoważniony jest 
przez T-wo Tubinfen do pertraktacji z Sowietami, 
że Tiibingen kupuje od pana pańskie akcje i wpro- 
wadza pana da interesu. O. to piękny, wspaniawy 
irtercs. Co za kredyt, gdy tylko będzie wiadomo... 

— Co za dzień dziś mamy? — przerwał Gołder. 

Policzył szybko. 

— Cztery godziny... Możnabr jeszcze dziś wyfe- 
chać. Nie. sobota. nie warto. Muszę koniecznie zo- 
baczyć się z Weilem w Paryżu Jutro Poniedzła- 
łck raro w Paryżu; mozę wyjechać znowu o 
c'wartej. będę w T[ondvnie we wtorek Pierw- 


(C. d. n) 
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rv. Cópowiadalisn 
dzka ratura rozacja 39 właśnie, jas wszystko 
Ww Świecie, że wciąż się rozwija, a powtóre, że 
socjalizm szuka i usiłuje wprowadzić zmianę w 
pożyciu ludzkiem i w porządku gospodarczym i 
że zmiana na dobre w człowieku samym doko- 
na się wraz z przemianą społecznego i gospo- 
darczego życia. 

Trudności? — Kiedy unikaliśmy i cofaliśmy 
się przed niemi? Jakaż to wielka przemiana do” 
konała się kiedyś, w jakimś kraju, czy w naro- 
dzie bez ofiar i bez marzycieli, którzy ogląda- 
ją przyszłość siłą wyobraźni w czasie, kiedy in- 
ni wzruszają ramionami i zapytuią: „cóż oni wi 
dzą — ci wariaci?" 

Widzę, że się już niecierpliwisz! Chciałbyś 
wiedzieć, w czem paralela i gdzie tertium com- 
parationis mojego przykładu? — Owszem po” 
wiem ci. 

Rzecz zaczęła się tak: 

Rozum nasz przejął kilka wielkich prawd. Po- 
przez te prawdy dotarliśmy do socjalizmu. Dzię 
ti tym prawdom wytrwaliśmy przy nim, kiedy 
wielu słabych odpadło od nas. Nabraliśmy prze 
konania, że człowiek nie powinien panować nad 
człowiekiem, staliśmy się wyznawcami silnej 
wiary, że płerwotnem zamierzeniem nie było 
wcała, by jeden człowiek uiarzmiał drugiego 
i by Żył z cudzej pracy, że raczej ludzie osią- 
gnąć moga szczęście przez wzajemne sobie po 
magamłe. W ten sposób wykształcił się w nas 
ideat kooperacji w przeciwieńtwie do fetysza 
konkuremoń. A wiara nasza jest wiarą między” 
narodową w miejsce ciasnego imperialistyczne” 
go szowinfamu. 

W codziennej naszej walce w imię ideału nie- 
jeden raz przyznawaliśmy się do błędów. Nieje- 
dnokrotmie zauważyliśmy, że w wielkim naszym 
zapałe bywafiśmy nieraz zbyt optymistyczni, 
niekiedy znów odwrotnie. Ale zdarzenia w dłu” 
giej nasza] drodze, które wyglądały na czarne 
chmury, rożpierzchły się i promienie nadziei po 
fawdty s właśnie wtedy, kiedy nie spodziewali- 
śmy się wh wozie. 

Pośród wszystkich tych pomyślniejszych i 
gorszych chwil zostaliśmy wierni ideałowi dzię- 
ki naszemu kartowi i żelaznemu przekonaniu 
i dsięki wierze w owe podstawowe prawdy, któ 
re poznaliśmy w młodych naszych latach. 

I oto terikim comparationis mojego przykła” 
dn: 

Poniewiera stę i męczy naród przez kilka ty- 
sięcy łat I nfe może wywalczyć należytego So” 
bie bytu. W ciągu lat ujawniały się nadzieje 
wyzwolenia i rozpierzchły się niby fantom, fata 
morgana, w oczach podróżujących po pustyni. 

A cħoé mamy już kraje, gdzie socjalistyczny 
ruch mra dnże wpływy. mimoto zły duch anty” 
semityzmu panoszy się nawet i tam jeszcze. 
Powiadają wręcz, że istnieją zdecydowani so- 
€jaliści, którzy uważają, że antysemityzm i re” 
fzja stanowią prywatne sentymenty. które mo- 
ga pójść wraz z socializmem, podobnie jak gra 
na giełdzie, albo inne zajęcia. jakiemi socjaliści 
mogą się tymczasem zająć, aż do okresu społe” 
cznej rewolucji. 

Nie podejrzewaj mnie, przviacielu, że watpię 
w ostateczną siłę socjalizmu. Zgadzam się z to- 
ba, że zupełna zmiana gospodarczego współżyv” 
cia człowieka z człowiekiem wymaże ieśli 
nie w całości to przynajmniej w znacznej mie- 
rze, — brzydkie przesądy, jakie zagnieździły 
się po ludzkich sercach. No, a wtedy?! Kiedy 
dzieci Boże usiądą przy pieknym zielonym sto- 
te miedzynarodówki, kiedy delegaci Angli, 
Chin, Łotwy, Polski, czy Irlandii, przedstawi- 
ciele krajów dużych i małych, kiedy zejda się 
1 zechną kierować Stanami Zjednoczonemi Świa 
ta — jaki kraj reprezentować będą delegaci żv” 
dowscy? Jaką kulturę będą reprezentować? W 
czyjem imieniu będą przemawiali? Jaką grupę 
interesów będą reprezentować? Czy znów wciąż 
leszcze będą piatem kołem u wozu każdej naro- 
dowej grupy? Czy może cię zadowolić myśl. że 
w chwili. kiedy polityczni j socialni wspólnicy 
twiata zasiadają do wielkiei międzynarodowej 
uczty, by każdy z tych wsrólników rzekł: „mam 
biednego zięcia na wikcie!“ 

W młodych naszych latach takie zagadnienia 
hie nękały naszego mózgu. Byliśmy szczęśliwi 
naszą niewiedzą. Nie rozumieliśmy nawet słowa 


Ja Pzecza. ale że nie nożna zmienić iudzkiej natur | 
y na to, że po pierwsze lu- Í 


potas: 


Sąd Najwyższy interpretując art %2 ustawy o po 
datku przemysłowym, orzekł, że odpowiedzialność 
za uiszczenie podatku przemysłowego ma charak- 
ter rzeczowy i obciąża wszelki majątek ruchomy, 
znajdujący się w przedsiębiorstwie i związany 
z jego prowadzeniem, chociażby oddzielne przed- 
mioty w skład tego majątku wchodzące, należały 
do osób trzecich. Skutki tej zasady znalazły swo- 
je nieprzychylne echo zagranicą w Niemczech i 
Anglji i zostały poruszone przez prasę i izby 
handlowe, Izba w Gdańsku nie omieszkała roze- 
slać zawiadomienia, że w Polsce, w przeciwień- 
stwie do Gdańska, komitent zagraniczny nie mo- 
że być pewiem, czy jego towar, nadesłany do nas, 
nie zostanie zasekwestrowany przez władze skar- 
bowe za dlugi komisanta, chociaż towar bezsprze- 
cznie stanowi własność komitenta i ten ostatni 
nic nie jest winien Skarbowi Państwa. 

Możność zajęcia towarów, nałeżących do in- 
nego przedsiębiorstwa i oddanych do komisowej 
sprzedaży, w wysokim stopniu naraża pewność o- 
brotu handlowego i podrywa wszelkie ustałone 
i bezsporne dotychczas zasady stosunków w tej 


ago 


W sprawie nowego karfelu skór 


Przed niedawnym czasem powstał nowy kartel 
skór surowycn, utworzony przez kupców i rzeźni- 
ków Polski Zachodniej. Do orgamzacj. tej przystąpili 
ws¿yscy rzeźncy okręgów: katowickiego, poznań- 
Ski:go, toruńsk'ego i krakowskiego, a za cel posta” 
w:ono przedewszyskiem „użednostajnienie"' cen ; wa 
Turków kuprza oraz uregulowanie kredytu, wresz* 
cie zwalczenie „niezdrowei konkurencji”, 

Skuk: teg? kartelin n.e dały na siebie długo cze- 
kać. W ostatmich dlaóch tygodm.ach ceny zwyżko- 
wały znacznie w całym kralu, a w Katowicach, Gru 
dziądzu, Lubl'mie i Krakow e skóry cieięce podro- 
żały o kilkanaście procent. — Odmówiono kredytu 
mniejszym warsztatom garbarskaa nawet w wy- 
padkach wykupywama dawniejszych weksli. Ogra- 
niozenie kredytu wywołało zmniejszenie obrotów 
handlowych. (PAP). 


O nowelizację przepisów © monopolu 

spiryfusowym 

Izba Przemysłowo Handlowa w Warszawie od- 
była specjalne posiedzenie i postanowiła wystąpić 
do władz z memorjałem w sprawie nowelizacji 
przepisów o monopolu spirytusowym, wzgl. rów- 
nie t. zw. ustawy antyalkonolowej, a dotyczących 
sprzedaży artykułów alkonolowych. 

Sferom gospodarczym chodzi przedewszystkiem 
o zlikwidowanie akcji odbierania  koncesyj na 
sprzedaż trunków alkoholwych osobom nieuprzy- 
wilejowanym, a to celem przydzielanie tych kon- 
cesyj inwalidom. Sfery gospodarcze są zdania, 
że pozbawianie placówek zarobkowych nie leży 
w interesach państwa i że zabezpieczenie inwali- 
dów może się odbyć bez szkody dla innych oby- 
wateli. 


Walka z nielojalną konkurencją 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu informuje że 
wiarót.e ogłoszone zostnie raporządzenie Rady Mi- 
nistrów, stanowiące uzupełnienie dotychczasowych 
nozpoządzeń © oznaczaniu pochodzenia niektórych 
towarów krarowych w wewmętrznym handlu detałi- 
czny'm (Dz. U. R. P. z 1927 r., Nr. 7, p. 43 i r. 1929 
Nr. 50, p. 409, 

Roziporząd+enia dotychczasowe chroniły producen 
ta krajowego przeciwko jego rnielojalnym krajowym 
konkurentom. W niektórych mianowicie działach pro 
dukci: gorsze nieiednokrotmie wyroby krajowe tak 


SDARCZY 


RANA? zew podatku 
przemysłowego 


dziedzinie. Ażeby zapobiec  zasekwestrowaniu 
przez władze skarbowe towaru należącego do ko+ 
mitenta, musiałby on w każdym poszczególnym wyj 
padku przed wydaniem zlecenia badać stan zadłue 
żenia komisanta wobec Skarbu Państwa, co jesi 
z wielu względów niewykonalne. 

W takim stanie rzeczy Izba Przemysłowe Han- 
dlowa w Warszawie zwróciła się do Pana Mioi- 
stra Skarbu o uregulowanie sprawy egzekucji 


'podotku obrotwego od przedsiębiorstw na maj: 


dujących się w nich towarach, należących do osób 
trzecich, w ten sposób, aby zabezpieczył on pew: 
ność obrotu handlowego w kraju, jak i uniemo- 
żliwiał czynnikom obcym nastawianie zagranica- 
nych sier gospodarczych przeciwko zawieraniu 
interesów z Polską. Postulat Izby mógłby zostać 
zrealizowany bądź przez wydanie polecenia wła- 
dzom skarbowym, aby nie przeprowadzały egze- 
kucyj na majątku osób trzecich, znajdującym się 
w przedsiębiorstwie lub bądź przez znowelizowa- 
nie dekretem P. Prezydenta art. 92 ustawy © por 
datku przemysłowym. 


były ozma.zane, aby odbiorca detaliczny brał je za 
zagramiozne. Stąd produkty krajowe wysokiego ga- 
tunkua używające normalnych oznaczeń, które wy” 
raźnie wslkzywały na krajowe pochodzenie towaru, 
miały utrudm cna konkurencje i producenci towarów 
lepszych ponusil. straty. 

Opracowane obecnie rozporządzenie dotyczy tych 
samych gałęzi, co i uprzednie i żąda, aby zagranicz- 
ni producenci oznaxżali miejsce produkcji towarów. 
Wówczas napizylktad polski odbiorca detaliczny bę- 
dzie odróżn'ał perfumerię francuską od pertumeryj 
z innych państw obcych pochodzącej, lecz tak ogena- 
czonej, by sprawiała wrażene francuskiej. Zarówno 
nowy projekt, jak i obawiązujące już obecnie przepi- 
sy należą do zagadnienia prawnego ©% zwaiczan.th 
nawcz_iwej konkurencji. 

—— 

O USTALENIE WARUNKÓW WYKONYWANIA 
KONCESYJ WÓDCZANYCH. Zarząd główny Zwią- 
zku komcesjcnarjuszy wódczanych Rzplitej Polskiej 
„nterwejnować ma w nańbliższym czasie u ministra 
skarbu w sp awie wymiaru podatków, świadectw 
przemysłowych, oraz prowizji i ewentualnego kre- 
dytu dla detaticznega handlu wódozanego. 

Specjiałana delegacja koncesjonarmszy wódcza- 
nych przedłożyć ma również mimstrowi skarbu ko* 
nieczność ustalenia zasadniczych warunków wyko- 
nywa.a knoncesyj wódczanych. 

STRATY Z POWODU UPADŁOŚCI W STA- 
NACH ZJEDNOCZONYCH OSIĄGNĄ W ROKU 
B'EŻĄCYM — MILJARD DOLARÓW. Według auto. 
rytatywnych obliczeń, straty, spowodowane upadło 
ściammi w Stanach Zjednoczonych. osiągną w roku 
bieżącym miliard dolarów, podzzas gdy przeciętnie 
straty z tego tytułu wynosiły w latach poprzednich 
tylko 750,000.000 dolarów. 

STANDARD OIL COMPANY W WALCE Z DUM 
PINGIEM SOWECKIM. Standard Oil Company ob- 
Wiżyła ostatnio ceny gazoliny o 2 centy am., ponie- 
waż Sowiety w ostatnim czasie sprzedawały gaz- 
linę o 2 i pół centa taniej, anżełi Ameryka i Anglija, 
co było wyraźżemn posunięciem dumphngowem. 

ZAMIERZENIA STANÓW ZJEDNOCZONYCH W 
STOSUNKU DO DUMPINGU SOWIECKIEGO. Na 
najbliższej ses kongresu ma być przedłożony wno- 
sek w sprawie zakazu przywozu z Sowietów rudy 
mangancwej, węgla, drzewa, masy drzewmej żela- 
tyny, pzsemicy i kleju. Istnieje podobna rówm.eż 
plan niedopuszczenia handlu sowieckiego na amery- 
kańskie giełdy zbożowe, a to w celu ochrony inte- 
resów ameryxańskich farmerów. 


„międzynarodowy“. Wyobrażaliśmy sobie, że 
Bóg socjalizmu machnie różdżką czarodziejską 
i — już! Niema narodów, zniknęły języki. Nie- 
ma już różnic w kulturze, zniknęły już swoiste 
cechy narodowe! Wszystko zniknęło, dopiero 
potem, kiedy poznaliśmy kilka łacińskich słów, 
wpadliśmy na to, że „inter“ znaczy „wśród“, a 
więc „internacjonalny“ oznacza współżycie mię 
dzy narodami, nie zaś przekreślenie tychże, 
Wtedy dopiero zaczęły się nasze kłopoty. Z 
jednej strony silne pożądanie obudzenia żydow 
kiego narodu do narodowej świadomości i własne 
go, pełnego godności | samopoczucia bytu, a z 
drugiej strony obawa, by nie rozdmuchać nowo 


czesnego jakiegoś ognia „wybrannictwa*. 

I oto czynią to nasi chalucim, zdaje mi się, że 
doskonale. Spodziewam się, że podróż moja do 
Palestyny nie rozczaruje mnie w tem. Ani bli- 
skie sąsiedztwo z zacolfanym, arabskim narodem, 


„nie wywołało szowinistycznej pychy. Żywią na“ 


dzieję, że wreszcie uda im się przy pomocy lep- 
szych ludzi świata uświadomić Arabom, że bę- 
dą mogli razem zawiadywać interesami nietyl- 
ko ludności niewielkiego kraju z tej strony Jor- 
danu, ale i z tamtej strony rzeki, Transjordanii. 
i że stworzyć będą mogli orjentalną, europejską 
cywilizację, Kórej nie będziemy potrzebowali 
wstydzić się przed światem. 


Nr. 259 


Wyciąć i prze przechować! 


Biura reklamacyjne Organizacji sjońskiej w halo. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 29. IX. 1930 


dla wyborów do Seimu i Senatu 


Z ramienia Organizacji siońskiej czynne są przez cały okres 


(od 27 września do 


Przy ul. Mikołzjskiej 32 (róg Miko- 

łajskiej i plant) oficyny, I. piętro 

(kancelarja adw. E. Rosenfelda) dla 
ulic: 

Anny, Asnyka, Aleja III. Maja, Anczyca, 
Mickiewicza. 

Bracka, Bożego Miłosierdzia, Batorego, Baszto- 
wa 1—9, Biskupia, Barska 1—45, 2—54, Bronisła- 
wy, Na Błoniach, 

„Czapskich, Czysta, 
71—91, Chocimska. 

PI. św. Ducha, Pl. Dominikański, ul. Duminikań- 
ska, Dolnych Młynów, Dunajewskiego, Dębowa 
nieparz., Dojazdowa, Drożyna. 

Emaus. 

Florjańska, Franciszkańska, Felicjanek, Filarec- 
ka, Flisacka. 

Na Gródku, Gołębia, Grodzka, Gertrudy 26—29b, 
Na Groblach, Garncarska, Grabowskiego, Garbar- 
ska, Gontyna. 

Harcerska. . 

Jana, Jagiellońska, Juljusza Kossaka, Jabłonno: 
wskich, pl. Jabłonnowskich, Jaskółcza, Józefitów. 

Krzyża, Kanonicza, Al. Krasińskiego, Kapucyń- 
ska, Krupnicza, Kochanowskiego, Karmelicka, 
Kremerowska, Krowoderska parz., Konfederacka, 
Rilińskiego, Klonowa, Konopnickiej, Kasztelań- 
ska, Kraszewskiego, Kościuszki Tad, Królowej 
Jadwigi, Księcia Józefa, Kamedulska, Kopiec Ko- 
ściuszki, Konarskiego 18—35. 

Loretańska, Ludwinów dzielnica, Lelewela, Lea 
Juljusza 3—63, 10—42, Łobzowska 5—57a, 2—43, 

Marka, Mikołajska, PI Marjacki Pi. Magdaleny, 
Mała, Michałowskiego, Madalińskiego, Księcia 
Mrka, Murawskiego, Malczewskiego Misjonarska. 

Niecała, Nowomiejska 

Olszewskiego Karola. 

Pijarska, Na Plantach, ul Podzamcze 1—16, Po- 
wiśle, Podwale, Pilna, Pułaskiego, Powrożnicza, 
Prywatna, Przegon, Piastowska 4—15, 2—20. 

Rynek Główny, Rynek Dębnicki Rynek Mały, 
Relormacka. 

Retoryka, Rajska, Rolta, Różana, Rybacka, Ru- 
ska. 

Sienna, Sławkowska, Szpitalna. Senacka, Smo- 
leńska 1—37, 2--20. Skarbowa, Szujskiego, Słowac 
kiego 1—23, Siemiradzkiego, Sobieskiego. Skwe- 
rowa, Sandomierska, Salwatorska, Senatorska, 
Sioneczna, Smoleńska 39—47, 28—38, Syrokomli, 
Spadzista, Stolarska. Straszewskiego, Studencka, 
Staszica, Na Stawach pl. Szczepański, ul. Szcze- 
pańska, Szewska. Szlak 1—13, Szwedzka 8—34, 
9—25, Szopena nieparz. 

Tomasza, Tarłowska, Tenczyńska, 
Tatarska, 

Ujejskiego, Urzędnicza. 

PL WW. świętych, Wiślna, 
Wenecja. 

Zamek, Zwierzyniecka, dzielnica  Zakrzówe, 
Zagrody, Zielna, Zamkowa, Zduńska, Zaścianek. 


Plac Dominikański 5, (restauracja 
p. <ronnera) dla ulic: 


Arjańska. 

Basztowa 10—25, Bonerowska, Botaniczna. 
Bosacka, Będzińska, Biała, Brodowicza. 

Cieszyńska, Chodkiewicza, Chłopic:iego. Czarna 
Wieś. 

Długa, Dietlowska 80—90, Dwernickiego, Droga 
nad Sadołem, Dąbie. 

Filipa, Friedleina Józefa, Pod Fortem, Fabry- 
czna 1, 4, 6. 

Grzegórzecka 1—20, 20—80, Grottgera 
„Graniczna, Gęsia, Gliniana, Grunwaldzka 

Heleclów, Halicka 19—22, 

Krowoderska niep., Krótka, Krzywa, Kurniši, 
Rynek Kleparski, Kopernika. Kołłątaja, Kurkowa, 
pl Kolejowy, ul. Kazimierza W 11—113, 12—112, 
ościelna, Kujawska, pl. Kazimierza Wielkiego, 
Królewska 2—24, Kamienna. Kmiscia. Kasprowi- 
cza Jana, Kielecka. 

Librowszczyzna, Lubicz, Lubomirskiego, Lubel- 
ska. Litewska, Lotnicza, Łazarza, Łobzowska 61— 
63, 44—48, Dzielnica Łobzów, Łokietka, 
~ Montelupich 2—8, pl. Matejki, Morsziynowska. 
Mogilska 1—10. 


Aleja 


Czarnowiejska 1—25, 4—58, 


Św. Teresy, 


Wygoda, 


Wolska, 


Blich 


Artura, 


11 pażdziernika) następujące biura reklamacyjne: 


ia 


grodowa, Obożna, Olszyny, I. Osiedle Oficer- 


Pędzichów, Pędzichów boczna, Paderewskiego, 
Potockiego Adrz., Pornorska, Po- 
Podgórska 26—%40, pl. 
Piaski, 


Pawia, Pańska, 
znańska, Prądnicka, 
Wincentego, Prochowa, 
Fortem, 
Radziwilłowska, Rakowicka 1—25, 4—16, Racła- 
wicka, Rzeczna, Rzeźnicza, Rymarska, Słowackie- 
go 29—35, 8—2, 30—66. Słowiańska, Sołtyka, Sien- 


Pola 


Pasterska, Pod 


skie, II. Osiedle Oficerskie. 


kiewicza, Siemaszki, Składowa, Słomnicka, Śląska, | 


Przy ul. Stradom 15, oficyny, I. pietro 
(Org. $Iieńska) dla ulic: 


| 
Świętokrzyska, Świstackiego, Starowiślna —2, | 
Strzelecka, Szlak 16—65. 

Topolowa, Towarowa. 

Warszawska 1—23, 25—35, 4—14, Wielopole, 
Wasilweskiego, Włoczków, Cz. Wieś, Wybickiego, 
Wyspiańskiego, Warszawska, Warzyxna, Woj- | 
skowa, Wojtowska, Wmdy, Wiślisko i 

Zacisze, Zyblikiewicza, Zygmunta Augusta, | 
Zbrojów, Zbożowa, Zdrowa, Żółkiewskiego, Za- | 
leskiego. | 

I 


Augustjańska, Agnieszzi. 

Bernardyńska, Bocheńska, Bonifraterska, 
sza, pl. Bawół, Brzozowa, Bcrka Joselewicza, Bo- 
żego Ciała. 

Ciemna. 

Dietlowska, 1—41, 2—6, 45—115, 23—74, Dajwór. 


Gertrudy, 2—24, Gazowa 

Halicka, 2—18 

Izaka, Jozue, Józefa, Jakóba. 

Koletek, Kordeekicgo, 
tarzyny, Kupa. 

Lewkowa, Mostowa, 
wa, pl 


Krakowska 19—57. Ka- 


Miodowa 1—53, 2—40. No- 
Nowy, Orzeszkowej, Piekarska, Podgór- 


i 
| 
| 
Estery. | 
t 
I 


Barto i 


ska 2—23, Na Przejściu, Przemyska, Podbrzezie, | 
Paulińska, Rzeszowska, Rahina Meiselsa i 


Smocza, Sebastjanı 3—22, 26—3%, Skaleczna, 
Skawińska, Skawińska hoczna, Siradomska. Sta- 
rowiślna 1—27, Stanisława, Szeroka, Trynitarska. 
Wolnica, Wawrzyńca, Wąska, Węglowa, Wrze- 


sińska, Warszauera. i 


w Bodgórzu przy ul. Lwowskiej 3 
(p. Wichner) dla ulic: 
Abrahama, Aleja Dębowskiego. Alicja pod Kop- 
cem, Aleja Skrzyneckiego. Bonarka, Brodzińskie- 
go Benedykta. Czarna. Celna, Czarnockiego. Czy- 
żówka. Cmentarna Długosza, Dąbrowskiego, Da- 
brówki, Aleja Dębowskiego, Dekerta, Na Dolach. 
Gipsowa, Hetmańska. Józelińska. Janowa, Wola 
Jerozolimska, Kaiwaryjska, Krasickiego, Konop- 
nickiej 84 i 90, Krzemionki, Krakusa, Kącik. Kingi 


rekiamacy;my 
sa. Legionów, Lwowska, pl Lasoty, Lanckoroń- 


ska, Lipowa 1—33, 2—20. Ludowa. Lugiewnicka. 
Nadwiślańska, Dielnica. Plaszów. Podskale, Pare 
kowa, Puszkarska, Przystanek, Płaszowska, 1—3% 
2—38, Przemysłowa. Rydlówka, Rzemieślnicza, 
Rejtana, Redemptorystów. Rynek Podgórski, Rg- 
kawka, Robotnicza, Romanowicza. Aleja Słrzye 
neckiego, Skargi Piotra, pl. Serkowskiego, Sokol- 
ska, Smolki, Stroma, Salinarna. Solni, Swoszowiyy 
cka, Staromostowa, Slwosza Wita, Szkolna, Traune 
gutta, Targowa, Tarnowskiego. Za Torem. Wa- 
dowieka, Warneńczyka, Węgierska, Widok, Walo- 
wa, Wola Jerozolimska, Wapienna, Wieliczka, 
Wodna. Zielna, Zakopiańska. Zamojskiego. Na Zje 
zdzie, Na Zbóju, pl. Zgody, Zabłocie, Zamknięta, 
Za Torem. 


W powyższych 4-ch biurach reklamacyjnych wy 


| lłożone są do wgłądu odbitki oficja!neg spisu wy- 


borców, lecz jedynie z ulic przydzielonych do da- 
nych biur reklamacyjnych. 

Ulice przydzielone do poszczególnych biur re- 
klamacyjnych Organizacji Sjońskiej wymienione 
są dla każdego biura z vsobna w porządku alfa- 
tctycznym. 

BIURA REKLAMACYJNE ORGANIZACJI 
SJOŃSKIEJ CZYNNE SĄ CODZIENNIE OD 


| GODZ. 10 — 3 POPOŁ. I OD 5.30 — 9-TEJ 


WiSK= "ÓR. 
Pouczenia reklamacyjne 


Od dnia 27 września do 10 października spisy 


| wyborców są wyłożone od godz 12—2 popoludniu 


i od 4—$ wieczorem do publicznego przeglądu w: 
lokalach obwodowych komisy} wyborczych. W 

tym czasie każdy obywatel mu prawo przegląd„8 
spisy wyborców i domagać się wpisania pomiuię= 
iych lub też domagać się wykreślenia osóh figu- 
rujących na liście, a nie posiadających prawa ko” 

borczego, 

W celu reklamowania lub wyreklamowania ma 
każdy wyborea prawo przeglądania  wyłożonyci 
spisów wyborców nielylxo swoich obwodów, lecz 
wszystkich innych obwodów całego okręgu wy- 
borczego. 


OFICJALNE LOKALE REKLAMACYJNE 
W KRAKOWIE 

W podanym przez nas wczoraj spisie szkół kra- 
kowskich, w xtórven mieszezą się komisje obwo- 
dowe, nałcży sproslować, że komisja 69-ta. obej- 
mujaca ulice w Podgórza: Aleja Dembowskiego, 
«w. Benedykta, Czarnieckiego. Czyżówka, Na Zbó- 
ju. Parkowa, Plac Lasoty, Puszkarska, Rękawka, 
Swoszowieka, Szkolna. Węgierska, Widok, Za to- 
rem, — mieści się nie w szkole przy ul. Lwow» 
skiej 62, lecz w szkołe przy ul - Szkolnej 5 


Aleja Pod Kopcem, ul ARR eeg Kraku- 


| [NADESHANEN 4 


B. lekarz. Eeo arek JAN I Wiedniu 
lekarz s pitala św Ludwika 


ordynu,e w chorobach dzieci 
142g od 3—5 popoł. 
LIBROWSZCZYZNA 6. Tel. 1538-37 


Dr. EIBERSTEIR Aleksander 


powrócił 
iordynue od 21/2—4 popo. 2 9v 


przy ui. Warneńczyka 3. I. p. Telef. 140-28 


Dr. JOZEF LIEBESKIND 


32: Rer 
104.03 | 


Dr. med. D. EERETR 


Nowy Sącz, ul. 5zwuedzka * 


powrócił 


k ou rócił 
Krzkew, Stercv'i$.ma 6. .6t. 


Dr. med. MAKSYM SCHÓNALKO 
| 


8325ra | 
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Niedziela, 28 września 


Kraków (315) 11'58 Sygnał czasu. hejnał. 1210 
Granioi. 18 Kom meteor, 154% Ex sportaż ze startu 
awionelek da wwścisu dookola Polski 1630 Dla 


relników 1710 Feljet pt: „Architektura Krako- 
wa” — wygł p M Niżyński 1725 Konvert ork. 
detej pod dvr St Śledzińskiego. 1815 Rozmait, 
kemun 1905 Tęcza nad Krakowem“ — wygł. 
dr Buiański 1940 Gramo! 2% Kwadrans liter. 

Berek filozot* J. Szaniawskiego! 2015 Muz lek 
kr w różnych zespolach — osóleni 15 instrumen- 
łów i śpiewane refrenyv 22 Feljett pt „ Z per- 
spckiywy' 22%0 Gramof 23 Muz. łan z „Qazy* 
warsz. 24 Hejnał 

Warszawa UHE; Tésis 8855.54 170. 205 M 

Katowite 108.73 1158 Swynol hejnał 1:05 
Grzinof 13 Kom metvar 15 Owezyt. 1829 Odczyt. 
1%40 Koncerl 1705 „Na =xuhowniex', 1725 Kon- 
ert. 1815 Rozmaii 1965 Wiadoóm przyjemne i po- 
ży! 1925 Odczyt 260 Kwadrans liter 1p., Erakówy. 


2015 Muz 
23 Muz. 


Lwów 


operowa 

tan 

8851, 1140—24 p. Kraków 
63 110. 13, 16 192) Muz 

(5005) 11, 175, 19/15 Muz, 


22 Feljei. 92'15 Kom. meteor 


Wiodeń 


Budapeszt 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 29. IX. 1930 


Jakób Frank jako bohater 


dramatu 


Literatura żydowska ostatnich czasów, ta do 
słowna — w języku hebrajskim i żydowskim— 
„da pisana w wielu innych językach obfituje w 
mesjaszy wszelkiego rodzaju. Słowem urodzaj 
na pomazańców bożych. Sabbataj Cwi został 
już dla swego mistycznego erotyzmu wyzyska” 
ny przez modernizm: — Przyszła teraz kolej 
na resztę. Brod pisze Reubeniego po niemiecku. 
Kabak pisze po hebrajsku trylogię mesiańską: 
Bystrycki rozpoczyna swoim „Judaszem* serię 
mesjaszy, Z kolei doczekał się opracowania tak 
Że Jakób Frank. I to w jednym roku piszą dra- 
mat o Franku Aron Ceitlin i Mojżesz Kulbak*). 

Rozumie się, że z pod dwóch piór wyszły 
dwa różne konteriekty Franka. Frank Ceitlina 
jest jak sam autor „Brennera' i „Miasta Ży- 
dów”, romantycznym  marzycielem, wiecznie 
szukającym Boga swego per fas et nefas ; bo” 
hater Kulbaka przypomina nam jego poematy, 
przesycone zapachem ziemi i jurnej, świeżej 
mierzwy. 

Jednego jeszcze możemy być pewni. zanim 
otwieramy książkę jednego i drugiego. Bohater 
dramatyczny, zwłaszcza ożywiony i wyczaro- 
wany z kartek suchej historji, nie może być 
zwyczajnym Szarlatanem, pospolitym omamia 
czem, za jakiego go historia uważa. Jest on tu 
i tam awanturnikiem zapamiętałym, konkwista 
dorem b twardem sercu, ale też niepozbawio- 
nym znamion wielkości cierpiętnikiem za swo- 
ja i obcą sprawę: Był to warunek tem koniecz- 
niejszy, że u boku jego staje w jednym i dru- 
gim dramacie dobry duch tych czasów i mąż 
opatrznościowy gmin w rozterce — Izrael Baal 
Szem Tow, dla krótkości zwany Besztem, twór 
ca chasydyzmu ekstatycznego. 

Przez wprowadzenie osoby Balszemtowa mie 
li obał autorzy zadanie znacznie ułatwione. — 
Otrzymali w ten sposób konflikt dwóch pier- 
wiastów, tak bardzo przydatny dla dramatycz 
mego Rapięcia. — Ceitlin widzi w jednym i dru 
gim rzetelnych, ofiarnych poszukiwaczy Boga. 
Podczas gdy jednak Frank miał nieszczęście — 
zdaniem autora — należeć do tak zwanych wie 
cznie szukających, wywodził się Beszt z tych, 
co to Boga odrazu znajdują. Wobec tego nie 
zdziwimy się, jeżeli u Cejtlina Beszt jest już 
na. wstępie pogodnym, wiecznie radosnym — 
radość to oczywiście wewnętrzna — sługą bo- 
ym (autor nie baczy na to, że ujmuje tem sa- 
mem dramatyczności nieco z naturalnej dyna- 
miki) — Frank zaś jest wiecznie zgorzkniałym, 
niespokojnyrm duchem, chwytającym się każ- 
dei deski ratunku, byleby znaleść oparcie na 
nłej dla zewnętrznego chociażby pozoru wła- 
snel wielkości i kumania się z Bogiem. Jest 
zaś tem tragiczniejszy, że sam w tę swoją wieł- 
kość nie wierzy Przypomina raczej fantastycz 
nego wynalazcę, niż — proroka czy mesjasza, 
zmagiącego się z Bogiem. Zwłaszcza, że — 
jak to zwyczajnie wynalazcy — raczej myśli o 
sobie samym niż o mającej zostać uszczęśliwio 
na ludzkości. Jest on. jak i iego antagonista 
Beszt indywidnalista: Boga szukają nie dla in- 
nych. ale dla siebie, Że zaś po nich zostanie za- 
stęp chasydów i uschła gałąź frankistów, to 
fnż nie wina bohaterów dramatu Cejtlina. To 
dusza autora romantycznie-indywidualistyczna 
takimi ich zrobiła. 

T z duszy poety v'vwodzi się owa 
Pzanka. owo wieczne poszukiwanie 


słabość 
dowodów 


9) A. Cejtlin: Jakób Frank. Dramat w sześciu o- 
Mrazach Wilno Wyd Kleckin M Kulbak: Jakób 
Fran: Dramat w trzech aktach. Wilno. Wyd. 
Kieckin 


Z r i a OZ O ZZ ZOO ZOZ DOWN EZ AZ A Z ZA eai 


własnej wielkości nie w swej duszy. ale poza 
obrębem jej. Nie posiada nawet: na tyle sił w 
Sobie, by sie uważać za mesjasza Ogłasza się 
więc jako torujący drogę mesjaszowi. jako po- 
średnik- Mesjasz dopiero ma się urodzić, a cia- 
łem jedynie godnem urodzenia go rozporządza 
jego cudownie piękna córka Chawa — Ewa — 
Ewcia — Awacza. Frank szuka dla przyszłe” 
go mesjasza potężnego oica-opiekuna. Upatrzył 
sobie na zięcia Józefa II, przyszłego cesarza 
Austrii, ale ten (oczywiście!) odrzuca ironicz- 
nie wspaniałomyślny gest fantasty. Kończy się 
więc na tem, że sama Awacza znajduje sobie 
oblubieńca w postaci awanturnika Moliwdy- 
Kossakowskiego, a Frank przeklina córkę i za 
wzorem Maharala tworzy swojego Golema. 
aby go zrobić Mesjaszem-narzędziem. Ale taki 
to iuż mesjasz-golem. Wystarczy jedno tchnie 
nie wszędobecnego Ba!szema. by się golemowy 
mesiasz rozpadł w proch i pył Pada Frank. a 
Beszt nie może sobie odmówić satysfakcji w 
formie uwagi historjozoficznej: „Gdybyś nie 
był sprowadził mroków takich na ziemię. nie 
mógłbym ja ich rozjaśnić“ 

Zgoła innym jest, jak zapowiedziałem. Frank 
Kulbaka i na innej płaszczyźnie rozgrywa się 
konflikt między nim a Besztem. Antytezy będą 
tu nosiły nazwę „miłość“ i „siła“. Rzecznikiem 
siły jest oczywiście Frank. Występuje on w 
dramacie jako przybysz z obcych stron. który 
przywozi zbiedzonym, poniżonym współwyzna 
wcom nargilę i szablę. Oba te emblematy mają 
mu dodać powagi w oczach Zydów. napełnić 
ich odwagą i zachęcić do walki z kastą rabi- 
nów. R Leib z Międzyborza prezentuje swoją 
wyniosłą osobą rabinów i żydostwo gołusowe. 
cierpliwie czekające na Mesiasza i zadowałają 
ce się w międzyczasie szukaniem Go po księ- 
gach- Ale oto wrogiem nieugiętym ksiąg i uczo 
nej gromady jest Frank rubaszny. z kozacka- 
mołojcowy. Nienawiść to tem gwałtowniejsza, 
ileże sam jest. niestety. gburem i nieukiem: 
gdzieś podchwycił u Sabbatejczyków kilka ter- 
minów o „Świętym Wiecznym”. „Pani“. „Dzie 
cku“, zaczerpniętych z zawiłej księgi Zoharu, 
ale na tem koniec. — Przeciwnikiem ksiąg jest 
jednak nie tylko Frank, jest nim także r. Izrael. 
Jest to jakiś znachor. jak wszyscy, „Baal- 
Szem“ zwany. Wygrzewa się na przypiecku u 
Franka i czeka na objawienie. by stać się twór 
cą wiary upojnej, radosnej. Gdy jednak r. Leib 
z Międzyborza wykrzykuje, że Bóg zamknięty 
jest w Świętych księgach. broni jeszcze przed 
objawieniem swego Boga lasów, gór i przestwo 
rzy Tak oto zazębiają się o siebie trzy Światy. 
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Jeden głosi, że Bóg zamknięty jest w księgach, 
drugi chce Go widzieć na ostrzu szabli, trzeci 
czuje Go wszędzie. Przepraszam, jest jeszcze 
świat czwarty. Młody Załmenke, co rzucił ję” 
szjwę i puszcza się z Litwy do Franka w prze- 
konaniu, że mu ten rozjaśni jakieś żmudne miej 
sce z „Przewodnika błądzących*  Rambama, 
wie coś o nowym Bogu czy nowem świetle, kto 
re wzeszło w Berlinie za sprawą wielkiego 
mędrca dessauskiego, Mendelsona. 

Jak więc widzimy, nagromadził Kulbak dość 
materjału dramatycznego. Skoro w dodatku 
zważymy bogactwo samej epoki, to można się 
było po znanym talencie poety spodziewać zma 
komitego dramatu. Z winy jednak tematu po ie 
dnej stronie i właśnie talentu Kulbaka po dru- 
ciej stało się, że jego „Jakób Frank“ nie jest 
arevdzietem. l 

Podczas gdy Cejtlin dał swemu utworowi 
forme dramatu romantycznego, każąc wypal- 
kom i bohaterowi rozwijać się na przestrzeni 
sześciu kolejnych obrazów. to Kulbak pokusił 
sie o klasyczny dramat namiętności i kontra”. 
stów Poeta wprawdzie nie zaznaczył bliżej cza 
sokresu 1 szczególn sch aktów (jest ich trzy), 
a'e akcja mogła” bvć Śmiało zamkiista wy- 
miarer. iednei doby. Kulbak wybrał sobie tyl- 
ko ieden moment z działalności: Franka. epizod 
orgji po przybyciu jego da Lanckoronia. Ra” 
bin miejscowy, r. Leib z Międzyborza prze- 

"rq ga. wreszcie wyklina, a pod wrażeniem 
klątwy opuszcza mesiasza wielu wyznawców. 
Mistrz sam uchodzi. i ten. co szab! wojował, 
nie może od szabi zginąć. Jak łaski doprasza 
się u Żydów rabinowych. by się szabla na nie- 
go zamierzyli, ale, oczywiście, nadaremnie. Zo 


' staje ną placu właściwie Beszt, bo jednym i 


d ugim rzuca przestrogę. której na imię „mi 
taé" Czwvtalnik zosąie pod wrażeniem. że rola 
bohaterskiego Franka sromotnie się skończyła, 
a ona właśnie się zaczyna, bo dopiero teraz 
M stan: nadnięcie  prze'ście ne wiarę 
chrześcijańska. Niedociągnięcia te, sprzeczno- 
Ści liczne osłabiają wrażenie. Bohater staje się 
obok Beszta karłem. Czasem odbiera się wra” 
żenie, jakby Kulbakowi nie o Franka chodziło. 
Wyvdaie sie mimowoli. że chciał dać obraz ruw 
basznej tężyzny miasteczka żydowskiego w 
przeszłości. Stąd dobór osób. Rubasznym jest 
Frank i Baal Szem Tow, rubasznem całe oto- 
czenie napoły schłopiatych Żydów i erotyzm 
podsreślonych orgii sabbateiskich, uprawia” 
nych w domu Franka. I oto ta rozliczność pier” 
wiastków różnorakich i motywów epickich roz 
sadziła trzyaktowy dramat o Franku. prawdzi- 
wym czy fałszywym mesjaszu Gdzie jak 
gdzie, ale na jednym dramacie nie można kil- 
ku pieczeni upiec. Jakob Frank czeka jeszcze 
mimo dwóch opracowań na swego poetę. 


Chaim Löw. 


Letni Festival w Salzburgu 


Istniejące w Salzburgu od wielu lat Towarzy 
stwo Muzyczne zwane „Mozarteum“ powzięło 
po ukończeniu wojny Światowej myśl urządza- 
nia uroczystych przedstawień teatralnych i mu 
zycznych i to nie tylko w tym celu, by ścią- 
gnąć do starej stolicy arcybiskupiej co roku 
większą ilość turystów, lecz przedewszystkiem 
by międzynarodowej publiczności przedstawić 
w jak najlepszesr Świetle stan kultury i sztuki 
austrjackiej. Myśl ta doczekała się w roku 
1920-tym urzeczywistnienia, wtedy bowiem po 
raz pierwszy odbyły się „Salzburger Festspie” 
le“, które odtąd nabrały Światowego rozgłosu 
i cieszą się olbrzymiem powodzeniem. — Na 
„Festspiele“, które się stale odbywają przez 
cały miesiąc sierpień, składają się przedtawie- 


nia dramatyczne i operov.:, jakoteż koncerty. 

Reżyserję działu dramatycznego objął sław- 
ny Reinhardt, który miesiące letnie przepędza 
w otrzymanym od miasta w darze zamku Leo" 
poldskron koło Salzburga j tam też prowadzi 
letni turs dramatyczny. W dziale muzycznymi: 
znowu pozyskano współudział? wiedeńskiej ope- 
ry państwowej i słynnych Filharmoników wie- 
deńskich, jakoteż sił miejscowych (Mozar- 
teum), wybitnych solistów į dyrygentów. Rozu 
mie się samo przez się, że do Salzburga zjeź- 
dżają w Sierpniu nietylko niezliczone rzesze 
publiczności, rekrutującej się przeważnie z An- 
glików i Amerykanów, lecz także wielka ilość 
artystów, którzy bądź to jako goście przysłu- 
chują się produkcjom, bądź też występują z sa- 


( 
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dzielnymi koncertami. Rokrocznie przybywa 
lz pobliskiego Reichenhall Jan Kiepura, stałym 
gościem jest również akompaniator Prihoda. p. 
Charles Cerne w tym roku spotkałem tam po- 
nadto prof. Seweryna 
meszłym zaproszony został do współudziału w 
jednym z koncertów symfonicznych  Lwowia- 
min Stefan Askenase. 

Ud dziesięciu zatem już lat grają artyści 
Maksa Reinhardta z Aleksandrem Moissim na 
czele na placu przed 
„Jedermann*, rzecz — jak wiadomo — bardzo 
silną, napisaną specialnie dla Salzburga i na- 
turalnie doskonale graną, która też cieszy się 
niesłabnącem powodzeniem. Najlepszym tego 
dowodem, że z dwunastu tegorocznych przed- 
stawień niemal wszystkie były zupełnie wy” 
sprzedane. Pozatem wystawiono w tyin roku 
„Kabale und Liebe“ Schillera, angielską kome- 
dję Mauguhma „Viktoria 


ujeżdżalni Goldoniego ..Der Dicner zweier Her 
ren“ z przepysznym HMermanem Thimigiem i 
Paulą Wessely w głównych rolach. 

Przeważa iednak w Salzburgu muzyka i to 
przedewszystkiem muzyka Mozarta, gdyż tu 
w miejscu jego urodzenia kwitnie kult dia nie- 
śmiertelnej muzyki mistrza naisilnej. W bieżą- 
cym roku z oper Mozara wystawiono w .„Fest- 
spielhaus* tylko ..Wese'e Figara“ i „Don Jua- 
na“. ponadto zaś Beethovena „Fidelis“. Doni- 
zettiego „Don Pasquale“ i „Ifizenię w Aulidrie" 
Glucka. Dyrvgentami byli Franciszek Schalk. 
Klemens Kraus i Bruno Walter, solistami zaś 
bhvii m. in. Margit Angerer. Maria Ivogiin Ade 
ia Kern, Lotte Lehmann, Maria Nemeth, Sigrid 
Onegin, Viorica Ursuleac, Karol Hammes. Jó- 
zef Kalenberg, Józef Manowarda. Ryszard 
Mayer, Koloman Patakv, Dr. Emil Schipper i 
Herman Wiedermann. O wybitnym poziomie ar 
tystycznym przedstawień nie trzeba chyba 
wspominać, wszyscy wykonawcy byli doskona 
li a całość przedstawień nie pozostawiała 
do życzenia i to tak pod względem, wykonania 
jak į inscenizacji (reżvserami bvli m in DP- 
Martin Zickel. Lothar Wal'erstein i Maria Gut 
kęil-Schoder, dekoracje Alfreda Rollera). 

Dział koncertowy składał sie z dziewięciu 
koncerstów orkiestralnych również pod dvrek- 
cją wymienionych powyżej dvrvgentów a no- 
więconych dziełom Brahmsa Mahlera. Beet- 
„ovena, Briicknęra, Mozarta, Havdua, Józefa 

Ryszarda Straussa oraz muzyce wiedeńskiej, 

lasycznei i francuskiej. W podwórzu dawnej 
ezydencji arcybiskupiej odbyły się pod kiero- 


Eisenbergera a w roku | 


tuniem Hofmannsthala ` 


z niezrównaną i- ; 
zelą Werberirk a w starej, w skałach wykutej | 


nie | 
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| Ja patrzę na was, ja milczę, ja wiem, że wszyst 

ko daremno — 

| ja tylko maa mam prośbę: by chwilę zrobiło 
się ciemno, 


by wiatry wilcofne, wieczorne zgasiły Światła 
| w latarniach; 
ja sam chcę zostać z niebem, chcę je rękoma 
| ogarnąć: 


Wiem, że jest ono czyste, że niema tam krwi 
rozlanej, 
cndzech oczu 
spłakanych. 


że nikt tam nie Spija szczęścia z 


Niech się udźwisne na rekach. i zniose w bło” 
tniste mieszkania, 
sobą nakryło nasze podarte, cuchnące 


ubrania. 
WYD TREE EP PO ggg) 


byś 


wnictwem dyrektora Mozarteum Bernarda 
Paumgartnera nocne  „Serenadv Mozartow- 
skie“, w tumie zaś cztery koncerty  koście'ne 


(Mnzarta: Msza koronacvina Requiem. Mote- 
tv. Psalmv itd.). których wvkonawcą był -.Salz 
burger  Dommusik-Vercin* (dyrygent Józef 
Mncenar). 

Dziesięciolecie istnienia .Festspiele* obcho- 


dziło uroczyście zarówno miasto iak i Mozar- 
tenm. które urzadz'łn snecialna Akademie. Do” 
łączoną z balem. Na Akademii tei. na którą 
nrzwhwv]i prezydent Austrji Miklas i kanclerz 
Schober odegrali poza częścia koncertową ar- 
tvści Reinhardta jego Świetna parodię  ..Don 
Darlaen*. do tańca zaś przvgrywała znana wie 
deńska orkiestrą iazzowa Charlie Gaudriot. 
Lecz nietylko „Festspiele“ tworzą dla przy- 
iezdnych atrakcie. jest nią w wielkiej mierze 
także cudownie piekne miasto z niezliczoną ilo 
BE: nader ciekawych zabytków. z twierdzą 
. Hohensalzburg“, z słynnym „Glockenspiel“, 
kawiarnia „Bazar“. w którei się gromadzi cały 
świat artvstyczny. z oryginalną winiarnią . Pe” 
terske'ler' i zawsze przepełnionem .Brdustii- 
bel“. Wszędzie ruch i gwar. po wązkich. sta- 
rvch uliczkach ciągną Sznury automobili i rze 
sze pieszvch a w nocy. gdy goście wracaia z 
Festspielhaus“ reflektory  oŚwietlają naipię" 
knieisze budowle, obrzucaiąc ie magicznem 
światłem. Alfred Plohn (Lwów) 


Nowe rakyfki Bikijcteki 'Erozoli mskiej 


Warszawskie „Towarzystwo Przyjaciół Uniwer 
sytetu Hebuejskiego w Jerozolimie“ komunikuie 
nam: 

W ciągu ostatniego półrocza działalność „Towa 
rzystwa Przyjaciół Un:wersytetu Hebrajskiego w Je 
rozolimie“ ruzwijała się bardzo pomyślnie i przynio 
Sła begate rezultaty w postaci zebranych książek, 
mut i materjałów rękopiśmiennych dła Bibljoreki Je 
rozotenskciej, 

Liczba dzieł zarejestrowanych w pierwszem pół 
roczu b. r, zmacznie przekroczyła  li.zbę tomów. 
otmzymanych w całym roku ubiegłym 
3650 tomów Ogółem Towarzystwo zebrało 37.600 
tomów od początku swej działalności. 

O szeregu darów infonnowałiśmy w maju b. r. — 
Z pośród skatalogowamych ostatnio zbiorów na wy 


różmienie zasługują liczne dary wydawców, których i 


z braku miejsca nie mamy możności wymieniać por 
szczególnie. Dzięki przychylności wydawców żydo 
wskich i hebrajskich i ich zrozumieniu dla celów Bi 
bljoteki Jerczołimsk=ej — udało się nam osiągnąć 
wpływ 80 proc. całej produkcji żydowskiej i hebraj 
diskej w kraju, Przekazywanie wszelkich rowych 
wydawnictw dla Bibłjoteki Jerozolimskiej jest waż 
me nietylko dlatego, że wzbogaca jej zbiory, are ró 
wmież dlatego. że pozwala z dużą skrupulatmością 
prowadzić b bijogratię produkcji żydowskiej i judei 
stycznej na całym Świecie. 

Dwa ważne zbiory nowych wydawnictw w języ 
kn potskim wpłynęły od p. Mariana Sztejnsberga 
_ (fimma PF. Hoesick), który — jak co roku — przeka 
zał nam konpiet swych wydawnictw z roku ubie 
 plezo 2 dziedziny prawa, ekonomii i literatury, oraz 
6d p. Janiny Martkowiczowej (Towarzystwo Wyda 

wałcze Pobicie), która ofiarowała waększość wyda 


i wynosiła ; 
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„. gor, Dukas, Roussel. Poulenc, Borodin. Glinka. 


wnictw swych z dziedziny literatury, nauki i sztuki. 


Towarzystwo uzyskało w drodze wymiary nad 
zwyczaj oenny i ciekawy zbiór druków żydowskich 
i jmdarstycznych rosyjskich z czasów wojny : rewo 
luci między imnemi szereg publikacyi z lat 1917— 
1918, t i. z czasów powstania i rozwoju Hechalucu, 
Są to w przeważnej mierze rzadkości bibljiograficz 
ne. nieosiąg Mie na rynku antykwarskim, 


Zbiór steuogramów posiedzeń Sejmu i Senatu zo 
stał całkowicie skompletowany, Archiwum Państwo 
wewe w Wilnie przesłało nam za pośrednictwem Od 
działu Towarzystwa 34 tomy paublikach „Komis? 


poświecone Żydom. Jest to bardzo ważna publikacja 
źródłowa dla dziejów Żydów na Kresach. Oddział 
Wileński przesłał 4 skrzynie książek rozmaitej tre 
Ści, medzy inrnemi bibijotekę medyczną Dra Wygo 
dzikiego. 

Dział muzyczny Bibljoteki poważnie się wzboga 
c dzięki darcwi jednego z przyjaciół naszego To 
warzystwa, który zaofiarował duży zbiór nut, liczą 
cy przeszło 450 pozycyj. Towarzystwo uzyskało 
zezwoienie Bibljoteki na skompletowanie tego zbioru 
przez zakup szenegu klasycznych dzieł na koszt 
| Uniwersytetu, W ten sposób powstanie poważny fun 
| dameat pod dział muzyczny Bibljoteki, dział który 
| dotychczas był ubogi i tworzony dorywczo. Otrzy 
| many zbiór zawiera kompletne lub najważniejsze 
| dzieła następriących kompozytorów: Bach. Mozart, 
l Haydn. Haendel, Beethoven, Schumann, Shubert, 

Weber, Mendelssohn, Wagner, Liszt, Brahms. Wali, 
| Franck Braeckmer. Reger, Debuszy, Ravel, Honeg- 
Rim- 
skij—Korsakow, Skrjabin, Schoenberg, Strauss, Stra 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 29. IX. 1930 
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winsky, Prokofjew, Auric Bartok, Szymanowski etę. 
etc. 

Towarzystwo otrzymało również 4 cenne i bogate 
archiwa. znajdujące się w trakcie systematyzowania 
i porządkowenia. W najbliższym czasie podamy 
szczegółowe informacje o tych nabytkach. 


=P 
KRONIKA LITERACKA. 


Dockoła teatru żydowskiego 
w Polsce 


Związek artystów żydowskich w Polsce zwo 
łał do swego lokalu konferencję prasową. 
Przedstawicieli przywitał nowo obrany przewo 
dniczący związku p. A. Samberg, a następnie 
zabrał głos p. Nożyk, przedstawiciel dyrekto= 
rjatu zorganizowanego przez Związek, by wy* 
jaśmnć ceie r zadania tej świeżo do życia powQr 
łanej instytucii przy Związku żydowskich af 
tvystów w Polsce. Ponieważ prywatni przedsię- 
| biorcy nie spieszyli się z otwarciem sezonu, 
postanowił Związek Artystów wziąć inicjatywę 
w swe ręce. W tym celu wyłoniono komisję 
którą nazwano dyrektorjatem. a której poru- 
czono prowadzenie żydowskich teatrów w Pol- 
sce w zarządzie Związku. Wszystkie teatry 
prowadzone przez Związek będą scentralizowa 
nc, ma być utwerzenu „edia wspólra kasa z 
| której pokrywać się będą ewentualnie deficyty 
| poiedyńczych teatrów: Konferencję prasową 
| zakończył wiceprzewodniczący p, Morewski, 
który imieniem Związku oświadczył, że nowa 
| instytucja dbać będzie o czystość sztuki. 


Trupa wileńńska pod dyrekcją M. Mazy gra 
jeszcze wciąż w Łodzi, a występy trwać mają 
dc końca br. Po ukończeniu gościĝnych wystę- 
pów w Łodzi miała trupa wileńska przenieść 

| się do Warszawy. zdaje się jednakowoż, że te 
nie nastąpi. Niewiadomą więc jest rzeczą, do- 
kąd trupa wileńska po ukończeniu występów w 
Łodzi się wybierze. 
LJ «u s 


W Warszawie grają nadal cztery żydowskie 
teatry a między innemi pod protektoratem War 
szawskiego Towarzystwa Teatralnego gra w 
teatrze „Nowości“ przy ul. Bielańskiej ryski 
artysta Rubin, który wystawia tam „200,000“ 
Szaloma Aleichema. 

W tych dniach ma się w Warszawie odbyć 
dyskusja na temat sytuacji we współczesnym 
żydowskim teatrze w Polsce. W dyskusji we” 
ziną udział najwybitniejsi żydowscy  literacł 
i artyści. Przygotowuje się również do druku 
jednodniówkę z artykułami wybitnych litera” 


tów i artystów, 


We Wilnie pod dyrekcją Józefa Strugacza 
odbywają się gościnne występy znanego Ży- 
dowskiego artysty Zasławskiego. 


„Urjel Akosta“ — druga nową premjera „Ia 
bimy*. Bawiąca obecnie w Berlinie „Habima* 
wystawiła jako swą drugą premierę „Uriela 
Akostę" Gutzkowa w scenicznej przeróbce M. 
Liwczyca, pod reżyserią A:  Granowskiego. 
Prasa berlińska wyraża się z niezwykłym za“ 
chwytem o tem przedstawieniu, aczkolwiek ma 
poważne zastrzeżenia co do samej przeróbki, 
zarzucając jej, że przemitniła tragedję w sztukę 
ludową. 

Archiwum dla historji żydowskiego teatru 
i dramatu. Ukazał się już na rynku księgar- 
skim duży tom zatytułowany „Archiwum dla 
historji żydowskiego teatru i dramatu“. Wydaw 
cą jest Żydowski Instytut Naukowy we Wilnie. 
redaktorem dr. J. Szacki. 

Historja Stanów Zjednoczonych w języku ży 
dowskim, W Nowym Jorku wychodzi w jezy- 
ku żydowskim monumentalna historja Stanów 
Zjednoczonych pióra Hillela Roggowa. Dotych* 
czas wyszło pięć tomów. Autor doprowadził na 
razie historię Stanów Zjednoczonych do wojny 
domowej między stanami północnemi a połu* 
dniowemi: 

Studjum psychoanalityczne o Słowackim. 
Dr. G. Bychowski wydał nakładem J. Mortko- 
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wicza w Warszawie studjum psychoanalitgcz” 
qe o Słowackim. Jest to pierwsze studium tego 
rodzaju w Polsce. 

Co grcia w teatrach warszawskich? Teatr 
Narodowy wystawia .Głupicgo Jakóba* Tadeu 
Sza Ritinera ze starym  Frenklen w głównej 
roli. „Teatr Polski“ Szyfmana wystawia kome- 
dię Carpentera pt. „Papa-kawaler', z Junoszą 
Stępowskim w roli tytułowej. 

Ansielsisie studjum o polskim romantyżźmie. 
O nolski2zj literaturze romantycznej napisał p. 
Julian Krzyżanowski, lektor Kings College w 
Londynie, obszerną monografię. 

Nowa monografja o Żeromskim. Bibljoteka 
Powszechna W. Zukerkandla w Złoczowie wy” 
dała monografję Władysława Pobóg-Malinow- 
skiego pt- „Stefan Żeromski, życie i twórczość”. 

„Żyd na plebanii". Pod tym tytułem ma 
wyjść dramat Włodzimierza Słobodnika, który 
również pracuje obecnie nad powieścią pt. 
„Szpital“. 

Autor dramatyczny — Śpiewakiem. W pt 
smach warszawskich czytamy: Niemałą sensa- 
cię stanowił fakt, że niedawno stanął przed ko” 
misją egzaminacyjna ZASP-u znany autor dra 
matyczny Zygmunt Kawecki w roli aspiranta 
na — śpiewaka. Obecnie rozpoczyna Kawecki 


„praktykę sceniczną”. Wystąpi mianowicie w 
najbliższym programie teatrzyku „Uśmiech 


Warszawy*. Nie trzeba dodawać, że występ 
ten popularnego komedjopisarza wzbudzi żywe 
zainteresowanie: 

Pomnik Einsteina w Urugwaju. W Montevi- 
deo ma stanąć pomnik Alberta Einsteina, dłuta 
jednego z wybitnych rzeźbiarzy. 

Miedzynarodowy kongres krytyków w Pra- 
dze. Na odbywającym się obecnie w Pradze 
międzynarodowym kongresie krytyków oma- 
wiano też m. in. kweśtję, czy krytyk. który 
Bast równocześnie autorem dramatycznym, ma 
prawo wystawiania w swem mieście swoje 
utwory dramatyczne. Przyjęto uchwałę. w 
myśl której zawodowym krytykom nie wolno 
wystawiać w mieście, w którem spełniają swe 
obowiązki jako krytycy, swych utworów. 

Samobójstwo 89-letniego malarza. W Nicei 
popełnił samobójstwo angielski malarz John 
Cousins Lawrence. Samobójca był członkiem 
tondyńskiej akademii sztuk pięknych: Na sta- 
rość — dożył 89 roku życia — był bez Środów 
utrzymania. 

Zgon niemieckiego bajkopisarza. W tych 
dniach zmarł sławny ongiś niemiecki baikopi- 
sarz Teodor Etzel. Zmarły urodził się w roku 
1873 i zasłynął jako wydawca literackiego cza 
sopisma .Die Lese“. Pozatem  przetłómaczył 
Poego i Lafontainea: Jako oryginalny twórca 
zasłynął jako autor bajek, które swego czasu 
cieszyły się wielką popularnością. 

Międzynarodowa bibljografja literutury świa 
fowej. Międzynarodowy Instytut Bibljograficz” 
ny w Brukseli przygotowuje międzynarodowa 
bibljografię literatury Światowej. Dotychczas 
uskuteczniono około 13 miljonów notatek bibljo 
graficznych. 

Kemal Pasza jako bisarz. Turecki dyktator 
Kamal Pasza zaciągnął się do cechu pisarzy, 
ukończywszy niedawno „Historię Turcji“, w 
którem to dziele występuje raczęj jako wycho” 
wawca swego narodu niż jako historyk, 

Oryginalny Charlie Chaplin otrzymał tylko 
dziewiątą nagrodę. Dorocznie odbywa się w 
Hollywood bal kostiumowy z nagrodą dla naj- 
lenszej maski i kostjumu. W obecnym balu ko- 
stiumowym wziął też udział osobiście Charlie 
Chaplin. który się ziawił w swoich już przysło” 
wiowych zbyt obszernych czarnych spodniach, 
za clasnei kamizelce. starych butasach i z okrą 
glvm melonikiem na głowie. Okazało się, że 
takich Chaplinów było już na sali 32. Oryginal- 
nv Chaplin otrzymał tylko dziewiątą nagrodę. 
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NADESŁANE KSIĄŻKI I CZASOPISMA 

JERZY KUNCEWICZ: PRZEBUDOWA. RZECZ 
© ŻYCIU I USTROJU POLSKI. Słowo wstępne 
prof. Z. Cybichowskiego. — Towarzystwo Wyda- 
wnlcze w Warszawie 1930 (str. 340). 

„NAROD“. Miesięczaik żydowski Nr..16 (wrze- 
steń—paździcrnik) zawiera: U źródeł chasydyzmu 
Szymon Dubnow, Profesor Zygmunt Freud: Dr. 
T Reik, Abel Pann — malarz Biblji: Inż. D. Da- 
widowicz, Język nebrajski, jako czynnik politycz- 
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winni czemprędzej rozpocząć kuracje 


CHORZY PRAGNĄCY UZYSKAC ZDROWIE 


wielokrotnie odznaczoneni specyfikami 


z ziół leczniczych OSKARA WOJNOWSKIEGO 


Żądajcie tych specyfików we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
w opakowaniach po 200 lub 100 gramów 
przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego. . .« . .„ . zn. sł. „LIROÓTAN% 

s wymiotom oraz atonji kiszek . « e « « e . Zn. sł. „GARA“ 

k chorobom płucnym i blednicy . . . . . . . zn. sł. „ELMIZAN“ 

a reumatyzmowi, artretyzimowi, podagrzeiischiasowi zn. sł. „ARTROLIN* 

5 niedomaganiom skrofulicznym . . « « . . . 2n. sł. „TIZAŃ% 

o chorobom nerwowym i epilepsji . . . . . . zn. sł. „EPILOBIN* 
chorobom nerek i pęcherza . . . e « . . . Zn. sł. „UROTANŚ 


Kąpiele siarkowo-roślinne. „ «. . . . 


b „SULFOBAL* 


Na wypadek chwilowego braku w aptece (składz'e aptecznym) potrzebnego Wam specifiku, 
skierujcie n:tychmiast Swe zamówienia do firmy: 


Zioła lecznicze Oskar Wojnowski, Warszawa, Hortensja 3 
(Listy w sprawach propagandowych i prośby o nadesłanie bezpłatnej broszurki kierować prosimy 


p. adr. „Oskar Wojnowski, Warszaw:- 
Przedstawiciel na woj. Krakowskie Firma „„,Zoriać, ul. Sebastjana L. 9 


-|raga. Olszowa 14"). 


Czego żąda Agencja Zydowska 


od rządu brytyjskiego? 


Londyn (ŻAT). Drugi rozdział memorjału A- 
gencji Żydowskiej do rządu brytyjskiego omawia 
kwestję imigracji do Palestyny. Na wstępie me- 
morjał stwierdza. że sens mandatu palestyńskiego 
domaga się stałej wolności imigracyjnej Żydów 
do Palestyny, ponieważ Żydzi powracają do Pa- 
lestyny 

jako obywatele, nie zaś jako obcokrajowcy, 
którzy mają na to uzyskać specjalne zezwolenie. 
Artykuł 6 mandatu interpretowany był w „Białej 
Księdze" z 1922 r. w tym duchu, że imigracja ży- 
dowska nie powinna przekraczać pojemności go- 
spodarczej kraju. Owa pojemność kraju zawsze 
będzie uwarunkowana stopniem rozwoju kraju 
W kontroli nad imigracją osób majętnych Agen- 
cja Żydowska nie uczestniczy wcale. Co się ty- 
czy imigracji robotniczej admini"-tracja palestyń- 
ska traktuje Agencję jako instytucję %omocniczą. 

Proponujemy — głosi dalej memorjał — aby 
kontrola imigracji żydowskiej przekazana została 
Agoncji Żydowskiej. Należy to rozumieć w tym 
sensie, że Agencja Żydowska postępować ma zgo- 
dnie z ustawami i rozporządzeniami rządn. Przy- 
tem rząd zarezerwowane ma prawo nadzoru, czy 
ustawy te i rozporządzemia są w każdym poszcze- 
gólnym wypadku przestrzegane Agencja Żydow- 
ska winna też ustalić ogólną liczbę osób wszel- 
kich kategoryj, kióre mają: być dopuszczone do 
kraju w danym okresie. Równocześnie Agencja 
przejęłaby odpowiedzialność za to, że imigranci 
nie staną się ciężarem dla miejscowego  społe- 
czeństwa. 

W rozdziale 3-cim menorjału omawiana jest 
polityka kołonizacyjna w Palestynie. Powrót do 
Sjonu — głosi memorjał — wyraża się w pierw- 
szym rzędzie w powrocie na rolę. Ludność ży- 
dowska w Palestynie w r. 1929 wynosiła około 
160.000. w tej liczbie 35000 przebywało w osie- 
dlach rolnych W Palestynie 'vięc osiągnięto naj- 
wyższy odsctek żydowskiej ludności rolnej w po 
równaniu ze wszystkiemi wspólnotami żydowskie- 
mi na całym świecie. Dowiadujemy się, że rząd 
palestyński omawia kwestję popierania  rołnic- 


Zakaz zawierania ślubów między 
dziećmi w Palestynie 


Jerozolima. (ŻAT) ŻAT dowiaduje się, że 
rząd palestyński wfkróżce ogłosi ustawę, zabran ają- 
cą zawieramia Ślubów małżeńskich między dze- 
émi poniżej lat 14. Rząd nie jest jednak skłonny 
przyjąć wniosek żydowskiego towarzystwa ochrony 
kobiet, aby ogramiczenie to dotyczyło dzieci do 
16 roku życia, rząd nie chce bowiem wywołać opo 
zycji muzułmanów, jak to miał miejsce skutkiem o- 
głoszenia podobnej ustawy w lIndjach. Nadrabinat 
palestyński rue przyłączył się do akcji związku o- 
chrony kobiet, mimo uznania przezeń ujemnych 
stron małżeństw małoletnich. Stanowisko naczelnego 
rabinatu Palestyny podyktowane zostało praktyko- 
wianem w gminach Żydów sefardyjskich zawiera- 
miem małżeństw między dziećmi. 
zz EŹdŚ o 
ny: Prof. J. Klausner, Apologetyka dawniej a dziś: 
O Preminger. „Naród Literacki“ Nasze co'e — 
Henryk Adler. Bilans rozczarowań — H. M. N 
W krzywem zwierciadle. Bibljografja. Kronika 
Niewolnik (nowela biblijna): Dawid =" 
Mabruch: Mosze Smiliański, Naprzełaj = 
Mikołaj Wadyas, Zarobek (opowiadanie): Lene- 
man Lejb, Abrasza (nowela): Cha- Chad W 
żydowski. Adres: Warszawa, Skrz, poczt. 500 


twa na drodze ulg kredytowych Byłoby jednak 
koniecznem, aby program rządowy objął również 
prace związane z meljoracją nieużytków, aby 
odciażyć inslytucje żydowskie od rae „wiązanych 
z nawodnieniem i meljoracją gruntów. Rząd pale- 
styński winien też poprzeć ozwój kolonizacji ży- 
dowskiej, oddając do jej dyspozycji grunta pań- 
slwowe oraz przyznając imigrantom- osadnikom 
ulgi podatkowe. Memorjał stwierdza, że do tej 
pory Żydzi nie korzystali z żadnych ułatwień w 
dziedzinie kolonizacji, aczkołwiek są one przewi- 
dziane w art 6 mandatu. 
Urzad kolonjalny oblicza, iż grunta państwowe 
w Palestynie obejmują około 960.000 dunamów. 
Znaczna część tych gruntów znajduej się w Doli- 
nie Jordanu. Prócz tego rząd palestyński preten- 
duje do wszystkich nieużytków obejmujących 
200—300 tysięcy dunamów. przyczem znaczna część 
gruntów może być przysposobiona do uprawy. 
Około 40 proc. gruntów państwowych, nadających 
się do uprawy oddano beduinom (Beis- Szan i in- 
ne) natomiast Żydzi nie uzyskali żadnych obsza- 
rów Grunta państwowe stanowią około 10 proc. 
całego obszaru Palestyny, który szacowany jest 
na blisko 12 i pół imljona «unamów, 
Koloniści żydowscy nie korzystają z żadnych 
ulg podatkowych, przeciwnie, płacą oni wyższę 
| podatki, niż wieśniacy arabscy, przyczem memor- 
jał wylicza wszystkie podatki gruntowe, 
Memorjał stwierdza, iż w interesie kolonizacji 
żydowskiej koniecznem jest poczynienie następują- 
cych kroków: a) reforma systemu podatkowego 
dla kolonistów żydowskich, b) nowi koloniści ży- 
dowscy powinni w ciągu pierwszych trzech łat 
być zwolnieni z podatku dziesięciny i „werko'*, 
e) koleje państwowe winny wprowadzić taryfę 
vigowa dla przewozu materjatów budowlanych, 
żywego inwentarza 1 nawozów przeznaczonych 
dla osiedli rolnych. Następnie memorjał formu- 
luje szereg wniosków dotyczących ochrony dzier- 
żawców i rolników jak również tabelę odszkodo- 
wwa jaką PICA. wypłaciła wieśniakom arab- 
skim, 
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Ukaranie Zydów ze przestrzeganie 
spoczynku sobofniego 


Czerniowce. (ŻAT) W Dostowne (Bukowina) 
skazano wie'u Żydów na kary pieniężne oraz areszt 
z zamykanie skłepóów w sobotę. Żydz: skazani zo- 
stali na podstawie ustawy o pracy, która nie zezwa 
la na zamykanie sklepów w powszednie dnie nobo- 
cze, do których ustawa zalicza również dzień sobo 
tni Gmina miejscowa zwróciła się w tej sprawie z 

esirym protestem do mimistra Bukowiny. 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Parada miłości" 
SZTUKA: „Ostatnia koimpanja*. 
UCIECHA: „Tajemnica iekarza* 
WANDA: „Podróż poślubna '. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

WARSZAW: „Przygody w obłokach '. 
CORSO: „Wybuch prochowni* (Tin Me, Coy 
O ZE O 
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Wyniki wyborów w IL. i L kole do 
Rady m. Rzeszowa 


(Kor. wł) Rzeszów, 26 września. 

Wybory w Il. kole wyborczem odbyty się, jak 
przewidziano, w niezwykle gorączkowej atmosfe- 
rze, stanęły bowiem do boju 3 listy kandydatów: 

ych klubów radzieckich, stowarzysze- 
nia kupców (na której figurowali trzej członko- 
wie klubu radnych żyd.) i prywatna z kandydata- 
ml secesji klubu radnych żyd., której przewodził 
p. X Ohlbaum. Starania dwóch ostalnich list nie 
udniosły żadnego skutku, bo wybrano radnych i 
zastępców listy zjednocz. klubów radzieckich. 
Ratmymi wybrano wszystkich wylosowanych ra- 
daych, (trzech z klubu radnych żyd i trzech z mie- 
szczańskiego klubu żyd.) a mianowicie pp Alte- 
re (214 głosami), Aszera Silbera (169 gł), adw. 
dra Silbera (182 gł), Bir.mana (172 gł), lekarza 
dra Krausa (143 gł) i H. J. Druvkera (139 gł), 
zastępcami zaś zostali wybrani, pochodzący ze 
sfer kupieckich pp: L, Drucker (208 gł), Herz 
(190 gł) i Emmer (135 gł). Na 381 uprawnionych 
wyborców głosowało 261 wyborców tj około 70 
procent. 

Z wielkiem zainteresowaniem oczekiwano wyni- 
ku wyborów w I-em kole, w którem wybiera się 
tylko katolików ze względu na przeważająca więk 
szość. Każdy był ciekaw, czy end:cja dotychczas 
nie przeprowadziwszy ani jednego kandydata, o- 
siągnie jakiś sukces w I-em kole, złożonem głów- 
nie z polskich wyborców Nie pomogła jednak en- 
decji czołowa kandydatura ks Toka.skiego, lut. 
proboszcza, bo znaczną większością wybrano li- 
stę zjednoczonych klubów radzieckich w całości. 
Zostali wybrani radnymi pp.: naczelnik sądu po- 
wiatowego Dydek (237 głosami), dyr gimn żeń- 
skiego Siudy (284 gł), urzędnik skarbowy Prze- 
mykalski (280 zl), adw dr Różycki (276 gł). kon- 
trolor pocztowy Kurnal (%1 gł.) ` prof seminar- 
jum Pivirotto (271 gł); zastępca.ni zaś wybrano 
PP.: kierownika urzędu ksiąg eruntowych Brzo- 
stowicza (293 gł), dyr. Tow. Zaliczkowego i Kre- 
dytowego Hostynka (288 gł) i inż. kolej Sikorę 
(282 głosami). Czołowy kandydat endecji ks To- 
karski uzyskał 177 głosów | to najwiecej ze swo- 
ich towarzyszy, którzy uzyskali o wiele mniej 
glosów Uprawnionych do głosowania bylo 49i 
wyborców, a głosowało 411, tj przeszło 80 proc. 
Z powodu takiego wyniku na 48 radnych będzie 
zasiadał w tutejszej Radzie miejskiej 1 endek, 
wybrany przed 3 laty, a ostatnio niewylosowany 

Rad. 
Knas m 


DALSZE KONFISKATY I ARESZTOWANIA 
W MAŁOPOLSCE WSCH. 


W śŚniatynie koło Sokala aresztowano trzech 
sabotażystów i komeudanta trójki z ukraińskiej or 
ganizacji wojskowej, Michała Jaczyszyna za u- 
dział w podpalaniu. W czasie rewizji u areszto- 
wanych znaleziono kilka kilogramów prochu 
strzelniczego, karabin, rewolwery, odezwy i in- 
strukcje sabotażowe 

Do województwa tarnopolskiego został wysła- 
ny oddział konnej policji, który rozmieszczono w 
różnych miejscowościach tego województwa. Po- 
licja przeprowadza aresztowania, odsyłając are- 
sztowanych do więzienia w Tarnopolu 

W powiecie drohobyckim zostały rozwiązane 
ukraińskie straże pożarne i czytelnie „Proświty*. 

Władze policyjne w związku z sabotażami are- 
sztowały onegdaj uczniów ukraińskich gimnazjów 
i tak: 6 we Lwowie, 3 w Jaworowie, 2 w Stani- 
sławowie, 4 w Tarnopolu oraz jednego słucha- 
cza filozofji, 

Liczne akty zbrodniczego sabotażu w Mało- 
polsce Wschodniej — sprowokowały. iż kresowe 
przysposobienie wojskowe, w porozumieniu z wła 
dzami rządowemi, objęło ochronę terenów kolejo- 
wych w okręgu Ilwowskin i stanisławowskim. 

Oddziały przysposobienia, uzbrojone w broń pal 
ną pełnić będa nocne warty przy budynkach i ob- 
Jjektach kolejowych, oraz będą  patrolować tory 
celem niedopuszczenia do zniszczenia czy uszko- 
dzenia dobytku państwowego. a 

„CHCESZ BYĆ OKRADZIONYM?'* 

Donoszą nam ze Stróż, że jakiś bliżej nieznany 
„komitet związku antyżydowskieg:.* rozlepił dwu- 
krotnie w nocy na sklepach żydowskich antyse- 
mickie ulotki pod powyższym tytułem. Zwracamy 
na to uwagę komendzie policji państwowej w Stró 
tach, która zlikwiduje niewątpilwie nocnych roz- 
lepiaczy podburzających świstków. 
TRAGICZNE POLOWANIE NA KUROPATWY 


Z Bydgoszczy donoszą: W Gostkowie wydarzył 
się w czasie polowania tragiczny wypa- 
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PRALNIA, FARBIARNIA, PLISGWNIA 
KRAKÓW 


Po aresztowaniach 


SZCZEGÓŁY ARESZTOWANIA P. KORFANTEGO. 

„Il. Kurjer Cedz.' który w piątek rano doniósł 
własnym tetefunem z Katowic, że wiadomości prasy 
nieriieckiej o mają.em nastąpić rozwiązaniu Sejmu 
śląskiego, „sa to najzwyszajniejsze płotki przedwy 
borcze, pusa:zane przez prasę memiecką i opozycję 
w celach agitacyjmych* — wczoraj rano miał już 
naturalnie fotogarfię gmachu rozwiązanego Sejmu, 
razem z fotugrafją Koriantcgo i szczegółami tego a- 
resztowadia. Szczeógły te przedstawają się nastę” 
pująoo: 

„Wila p. Korfantego przy uL Powstńców strze- 
żoua była od rana przez licznych funkxjonarjuszy po 
icyinych, którzy mieli do dyspozycji samocnód — 
Około godz. 5 zaiechał przed willę drugi sarnochód 
policyjny, w kiórym byli komisarz połicii p. Chom- 
rański, żańdarm wojskowy i żołnerz policy;ny. — 
Weszli oni do willi p. Korfantego. P. Korfanty był 
zajęty ubieraniem sę. 

— Czem panom mogę służyć? — zapytał p. KoT- 
fanty. 

— Mamy poltcenie aresztowania pana. 

— Dobrze ale przex:eż jestem posłem. Pozwolą 
pawowie, że puślę syna do marszałka Wolnegc z wia 
domośc ą, że rosłów aresztują. 

— To pan mcże zrobić. 

P, Korfanty nie wiedział, że w nocy Sejm śląski 
został rozwiazany. Zapytał się dalej, czy aresz'o- 
wianie nastąp.łe na polecenie prokuratora, czy władz 
adniimistracyuiych. Odpowiedziano mu, że na pole- 
cen e prokuratora. P. Korfanty ubrał się, pożegnał 
się z rodziną, wsiadł do stojącego samochodu i odje- 
chał w towarzystw.e komisarza Chomrańskiego, żan 
darma wojskowego i żołnierza policyjnego. Służąca 
wyniosła mu da samochodu przygotowany kufer. P 
Korfanty liczył się z aresztowanem i dlatego pozo 
stawił żonie . Marszałkowi Wolnemu wszystkie peł 
nomocmictwa. Odjeżdżaiąc, skmieniem ręki żegnał 
się z uzrędmikemi administracji ks. pszczyńskiego, 
mieszczącej sę w budynku naprzeciw, mówiąc do 
urzędników: „Do widzen'a w Brześcin nad Bugiem“. 


W organie p. Korfantega „Polonie” czytamy mię- 
dzy innemi: 
„Aresztowanie posła Korfautego nastąpiło o godzi 


dek, którego ofiarą padł cyn właściciela folwar- 
ku Stanisława Cywińskiego P. Cywiński wybrał 
się na polowanie ze swoim :2-letnim synem Mie- 
czysławem W pewnej chwili chłopiec spłoszył 
stado kuropatw Zanim się p Cywiński złożył do 
strzału, dubeltiówka wypaliła i cały nabój ugodził 
syna w okolicę serca Chłopiec padł trupem na 
miejscu. 
OLBRZYMIA PANAMA PRZEMYTNICZA 
w POZNANIU 


Z Poznania donoszą: Tuiejsza straż graniczna 
wpadła ostatnio na trop tak olbrzymiej panamy 
przemytniczej, o jakiej Poznań nie słyszał od sze- 
regu lat. Afera ta wywołała w mieście niesłycha- 
ne poruszenie Władze straży granicznej w ostat- 
nich dniach przeprowadziły nagłą rewizję w skła- 
dzie broni przy ul Gwarnej 15, własności Niemca 
Eugenjusza Minkego, która dała niewiarygodne po 
prostu wyniki. W rezultacie rewizji znaleziono 
bowiem wielkie ilości bronr w postaci rewolwe- 
rów, fuzyj i strzelb myśliwskich, przemycanych 
z Niemiec. Minke dla zatarcia śladu broń spro- 
wadzał przez Gdańsk, skąd jako towar gdański 
szła broń ta do Poznania, oczywiście bez cła. 
Straty poniesione przez skarb państwa wynoszą 
około 200 tysięcy złotych 

Niemal równocześnie straż graniczna wykryła 
drugą identyczną aierę, w której obywatelem dzia- 
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nie 8 mim. 45 Kancelarii Sejmu Sląskiego dekret 
o rozwiązaniu doręczono dopiero o godz. 10.20. 

Jak z powyższego wyka, aresztowanie posła 
Korfantego nastąpiło z naruszeniem przepisu Kon- 
stytuch o nietykalności paselskiej. 

Pos. Korfanty ostrzegamy był niejednokrotnie © 
zamierzonem a.esztowamu i mógł bez trudności 
wyjechać w bezpieczne miejsce Nie skorzystał jed- 
nak z tej możności, będąc prz:konanym o swojej 
niewinności i c słuszności sprawy za którą wałczy.* 
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SZPIEG NIEMIECKI? 

Wczorajszy „li. Kurjer Codz.“ wyraża podejnze” 
nie, że agencie prasowe berlińskie muszą posiadać 
„zantaną osoję gdzieś w central. telefonicznej (w Ka 
towioach?), be tylko dzięki podsłuchowi mogły 
wcześniej otrzymać wiadomość o aresztowaniu p. 
Korfantego i rozwiązaniu sejmu śląskiego" Pismo 
domaga się stwierdzenia, „gdzie istnieje podsłuch 
na rzecz zagranicznych agemcyj telegraficznych", 


NAGŁE ODWOŁANIE PREZESA. 
KATOWICKIEJ DYPEKCJI POCZT 
Warszawsk: „Kurjer Poranny“ donosi z Katowię 
że w piątek 1czporządzeniem mimistra poczt i tele- 
grafów został przeniesiony do Warszawy do dyspe” 
zycii ministerium dotychczasowy prezes katowickiej 
dyrekcji poczt i telegrafów, p. Kunuze. Tymczaso- 


wym jego zastępcą mianowamy został  wicepneześ, 
p. Kozubek. 
DLACZEGO ARESZTOWANO B. POS. WIE- 


CZORKA? 


Aresztowany w pątek przed połudnem w Szopie 
nicach b. »oseł komumistyczny Józef Wieczorek, 
odstawiony został do więzienia sądu kamego w Ka 
towicach. 

W czasie cstatnich wyborów do sejmu Śląskiego, 
odsiadywał vn karę więziena w Katowicach. Po 
wybraniu go posłem do seimu śląskiego został wy 
puszczony na wolność. 

Obevnie po rozwiązaniu sejmu śląskiego nietykał 
ność p. Wieczorka skończyła się, wskutek czego 
za ie same przestępstwa antypaństwowe powrócił 
do więzienia. 


łającyin na szkodę państwa jest Polak Jaruszew- 
ski. Przy ulicy Woznej w składzie jego znalezio- 
no w wyniku rewizji, trwającej przez cały dzień 
do godz. 1 w nocy zapas broni myśliwskiej, spro- 
wadzanej z berlińskiej fabryki Albrecht Kind. 
l tu, podobnie jak w pierwszym wypadku, spro- 
wadzano broń przez Gdańsk, skąd bez cła ekspe- 
djowano ją do Poznania Posrednictwv Gdańska 
było oczywiście fikcją, ponieważ pośród aresztem 
obłożonych listów i rachunków znaleziono kore- 
spondencję Jaruszewskiego z firmą z wielomó- 
wiacym dopiskiem, że „broń wysłana została wia- 
doma droga‘ Straty poĘiesione w tym wypadku 
pizcz skarb państwa sięgaią również 200 tysięcy 
złotych Śledztwo toczy się w dalszym ciągu. 


POTWORNA ZBRODNIA 


W  Darochowie, pow trembowelskiego, popeł- 
niona została pod tamtejszy:: kościołem potwor- 
na zbrodnia, której ofiarą padło 13-tu ludzi W 
tłum włościan, Polaków i Rusinów. stojących o- 
bok cmentarza, rzucony został z krzaków granat, 
który eksplodując, zranił 13 osób. w tem kilka 
ciężko O zbrodnię tę podejrzany jest parobek Jan 
Tarnowicz, który według przypuszczeń policyj- 
nych rzucił granat na swego osobistego wroga 
Oleksę Krawczuka, który w czasie wybuchu nie 
doznał szwanku. Tarnowicza aresztowano. 
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FELJETON PRZYRODNICZY. 


Inż, LUDWIK GUTMAN (Kraków) 


Rak i kiła u roślin 


Każdy początek rozkładu poszczególnych 
części organizmu u istot żyjących jako tworów 
uoryanizewanych, czyto ze Świata roślinnego» 
lub ze Świata zwierzęcego, polega na procesie 
chemicznym. przy równoczesnem współdziała” 
niu biologicznem. Początek rozkładu organiz- 
mu rośliny nastąpić może w niekorzystnych 
da niei warunkach życicwych, jak przy wadli- 
wej funkcii jej soków żywotnych, polegającej 
na rienormalnem działaniu gruczołów, w na” 
stęnstwie zia przemiana materji przy nadmier- 
nyt wysiłku rośliny w Jakimkolwiekbądź kie- 
runku, mogą spowodować u niej początek roz” 
kładu tkanek różnych części organizmu i po- 
zbawić ją życia: Wydzieliny pewnych gruczo” 
łów. czyto będą poszczególne elementy czy też 
związki chemiczne płynne lub stałe w postaci 
różnych soli mweralnych, łączą się wówczas 
ze sobą w cdmiennym zupełnie stosunku jak 
zwyk!e. wywałując tym sposobem chorobę u 
rośliny. Każdy niemal pokarm bez wyjątku 
płynny lub stały, jaki pobiera roślina z gleby 
podłoża. na którem wegetuje i wzrasta, zawie 
ra w Swym składzie prócz innych elementów 
1 związków chemiczrych zarodniki czyli owe 
odwieczne jądra drobnoustrojów znanych w 
chemii organicznej pod nazwą enzymów lub fer 
mentów. 

Jako ciała  nieuorzanizowane, tkwiące 
we wszystkich częściach składowych w organi 
Żmie istot. stanowiące niezmienialną i niczem 
niezniszczalą pramaterię. znachodząca się wszę 
dzie. gdzie tylko oko ludzkie sięgnie w przyra 
dzie w nieskończonej ilości. czyto w powietrzu 
czy w ziemi lub w wodzie. — Stoja w ścisłvm 
stosunku i odziaływują wzajemnie bezpośrednio 
ma elementy i związki chemiczne organiczne i 
nieorganiczne jak na siarkan wapniowy. gips 


Okazy.na sprzedaż co sezenu [egienneso! 


Dia przykładu przytaczamy niektóre ceny: 


Torehki damskie: | 


kopertowa z blank, skóry 3'90 
kopertowa z kozł. skóry 5:60 
kopertowa luksus. wyk. 14:80 
kopertowa na skórze 19:50 
na rączce bardzo efektowna 1390 
wieczorowa jedwabna ze sztrosami 7'90 
oraz wybór modeli zagranicznych. 
Teki, Necesairy, Manicures. 
Portiele w wielkim wyborze. 
o o 
Rekawiczki: 
© 
karisbadziie 1'95 
imit, duńsk. długie z mansz. 3'30 
irchowe do prania 1:90 
glace dług.e ze sztuipą 9:80 


Koszule męskie! 


KRAKOW 
ul. Stradom L. 5 Telefon 121-94 
Rok założenia 1897 


„NOWY 


CaSo4 wapno (Ca OH)2, smołę, naftę, arsen, ra 
dium z otaczającego je Świata zewnętrznego, 
nwodując u chorej rośliny w odpowiednich 
warunkach podrażnienie i początek rozkładu 
jej tkanck. Podrażnione tkanki obecnością pa- 
sożyta i jego zarodników przy równoczesnyni 
współdziałaniu ełementów i związków chemicz 
nych, z zewnątrz, zaczynają początkowo szyb- 
ko rosnąć czyli bujać, tworząc narośla w posta 
ci guzów zwanych rakiem podobnym do kiły 
czyli przepukliny u roślin. — Ze względu na 


jakość i rodzaj pokarmu jaki pobiera roślina z 
ziemi, posiada każdy w nim zawarty gatunek 
enzymu różny i specyficzny charakter działa- 
nia na cały ustrój rośliny: — One to przyczy- 
niają się do rozwoju i budowy tkanek, tworze” 
mia soków. utrzymania organizmu zdrowej ro” 
śliny w równowadze i wywierają ogromny 
wpływ na charakter, a więc temsamem i na 
właściwości wrodzone tkwiące w sokach danej 
rośliny. 


Działanie ich jest w przyrodzie niesłychanie 
skomplikowane, mało co o enzymach wiemy i 
wypowiedzieć się o nich umiemy. Pewnem ato- 
li jest. że działanie ich nie jest chemiczne, któ- 
re właściwie uskuteczniają ich drobnoustroje, 
lecz mechaniczno hydrolityczne czyli rozbija” 
iące ciała złożone na prostsze w obecności wo- 
dv. — Zarodniki czyli enzymy i ich drobnow 
stroje pochodzące z pokarmów ze Świata zwie 
rzęcego, posiadają stokroć intenzywniejszy cha 
rakter działania a temsamem i zdolność szyb” 
szego zniszczenia organizmu rośliny, aniżeśl 
enzymy czyli zarodniki drobnoustrojów pocho- 
dzących ze Świata roślinnego o daleko łago- 
Iniejszym charakterze działania i słabszej Sile 
enzymatycznej. — Tesame drobnoustroje jako 
istoty. które można sposobami zniszczyć | za- 
rodniki ich. czyli enzymy jako pramaterja nie- 
zmienialna i niczem niezniszczalna. potrzebne 
zdrowej roślinie do żvcia i utrzymania jej or- 
ganisrnu w równowadze, zmieniają momentai- 
nie w niekorzystnych warunkach życiowych u 
chorej rośliny swój dotychczasowy charakter 


Pończochy: 


fil d'ecosse 1°95 
fil d'ecosse gęste 350 
jedwabne (Waschseide) 39600 
jedwabne (Bemberg) 4:50 
jedwabne ze strzałką 750 
meskie fil d'ecosse sport ERY 
męskie wełniane 450 
skarpety tulciane 1°35 
skarpety fil d'ecosse w prążki ażur 290 
Pończoszki dziecinne wszełkiego rodzaju. 
Reformy: 
© 
fil d'ecosse 1'70 
jedwabne 2:90 
jedwabne figi 2'50 
fil d'ecosse z idw. 3'50 
kombinacje jedwabne z koronką 550 


Krawaty! 


NACHT 


Nr. 259 


| budująco twórczy na mniej lub bardziej chara- 

| kter złośliwy niszcząc częściowo lub całkowi- 
cie jej organizm. Zaraz na wstępie odezwą się 
w pierwszej linii w jej sokach i tkankach dro- 
bnoustroje z organizacji parazytów toczących 
awłacznie żywy jej organizm. z ginące równo” 

| cześnie ze Śmiercią rośliny. Zdolne są niekiedy 

w odpowiednich warunkach przeistoczyć się w 

roztocze czyli trupesze saprophyty, należące 

do organizacji drobnoustrojów gnilnych, wege 

| 

| 

| 


tujących wyłącznie na trupach istot uorganizo+ 
wanych: Napadają wówczas parazyty i ich za» 

rodniki zazwyczaj na pozostałości szczątkowe 

czyli historyczne tkwiące w organizmie jak w 
sokach żywotnych i tkankach rośliny. — Nie- 
mniej pakują się też często w nadwerężone czę 
ści składowe organizmu jako miejsca najsłab= 

szego oporu wskutek jakiegokolwiek wysiłku 

rośliny w którymkol::iekbądź kierunku. — Za” 

rodniki posiadają zdolność wytworzenia w 
sprzyjających im warunkach nawet i z mewl- 

dzialnych przesączy doskonałą komórkę dro- 
| bnoustroju. Roślna nawiedzioną być może tym 
lub owym rodzajem choroby, zależnie od siły 
enzyinatycznej i specyficznego charakteru dzia 
łania różnych gatunków zarodników czyli en- 
zymów, nagromadzonych od wieków w orga- 
nizmie rośliny w tkankach lub jej sokach żywo 
tnych. — Rak i kiła czyli przepuklina u roślin 
jest chorobą soków, polegająca na obumieraniu 
czyli rozkładzie tkanek. 

Pasożyt. „Plasmodio phora Brassicae* nale- 
żący do rzędu śłuzowców (Myxomycetes) wy 
wołuje w organizmie rośliny często kiłę czyli 
przepuklinę iak: u kapusty, rzepy, brukwi, rzod 
kwi i radvski. 

Rak u kartofli wywołuje pasożyt Chryphly- 
ctis endobiotica, zaś nectria ditissiina wywołu* 
je raka u drzew owocowych i leśnych: 
Wszechstronne i gruntowne poznanie właściwa 
ści chemicznych protoplazmy i enzymów, któ- 
re uważać można za zgęszczoną endoplazmę, 
wyjaśni nam w przyszłości zagadkę wszelkich 
aogesi i przejawów życiowych w przyro* 
zie. 


EE Z Z Z Z 


SWEŃTY: 


Kamizelk, damskie wełn efekt. wyk. 130 
Żakiety wełn. (smoking) 26'50 
Żakiety himałaja fantazyjne 26'50 
Kamizelxa męska himalaja 15'50 


Sweterki dziecinne czysto wełn. (szkol.) 9'80 


Sweterki dziecinne himalaja 11°80 
Garsonk wełniane (kostiumy) 29°80 
Pullovery: 

© 
puliovery męskie 8'90 
pullovery czysto wełn. ang. wzory 18'50 
pillovery damskie tweed z okrągłem 
wycięciem 21 — 


Pyjamy! 


PRZEMYŚL 


ul. Kazimierzowska 12 Tel.274 
Rok założenia 1863 


} 
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Nr. 259 
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KRONIKA 
Á ufin ahi bnat Mu m nin: adiiito 
Wrzesień 
Wschód 28 Zachód 
słońca słońca 
5. m. 31 Niedziela 5. m. 22 


6 Tiszri 5641 


Wyjaśnienie w sprawie oskarżania 
przez lekarzy sanifarnych 


b Wykroczenia nalury sanitarnej kierowane są do 

sądu, celem pociągnięcia winnych do odpowie- 

ości, przyczem w charakterze oskarżyciela 

poza policją, występują niekiedy również lekarze 

miejscy sanitarni, Przeczyło to przepisom Kodek- 

su Postępowania Karnego, na mocy których o- 

skarżenie publiczne może być wnoszone tylko 

przez policję lub władze administracyjne W za- 

stępstwie policji. Samorząd miejski wylaczony 
został z tego prawa oskarżania. 

Na wczorajszem posiedzeniu Głównej Kom. 
Sanitarnej przyjęło do wiadomości, że Minister- 
stwo Sprawiedliwości nie uważa za możliwe 

| upoważnić lekarzy miejskich do wnoszenia oskar- 
żeń publicznych. Z tego powodu oskarżenia będa 

przesyłane do policji. Lekarze sanitarni miejscy 

będą powoływani jedynie w charakterze świad- 

ów. 

| —— 

| — DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę maja 
dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 13, Retoryka 
1, Lubicz 7, Siradom 6, Karmelicka 9 i Kalwaryj- 
ska 27, tylko dyżur dzienny maja apteki: Rynek 


A—B 45, Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Dluga 4, | 


Krakowska 19 i PI. Zgody 20. 

— ROZBUDOWA KRAKOWA. W dniu 26 hm. 
odbyło się posiedzenie Kornilelu Rozbudowy m. 
Krakowa pod przewodnictw'm Prezydenta m inż. 
Rolicgo, przy współudziale reprezentantów Krak. 
Uazędu Wojewódzkiego, Dyrekcji Robót Publ,. 
Banku Gosp. Kraj. oraz Wiceprez. m. Ostrot- 
skiego i dra Schneidr: Przewodniczący złożył wy 
czerpujące sprawozdanie z działalności Komitelu 
I z użycia kredytów budowlanych Sprawozdanie 
to jednogłośnie przyjęto do zatwierdzającej wia- 
domości. Ponadto uchwalono wnioski w sprawie 
pożyczek dla Zakładu Pensyjnego dia funkejonar- 
fuszy na wykończenie budowy 3 domów o 135 mie- 
szkaniach przy ul Słonecznej w Dz. XIII. oraz dla 
Krak. Spółdzielni mieszkaniowej na wykończe- 
nie budowy domu 4-p. o 79 mieszkaniach przy ul. 
Parkowej w Dz. XXII. 

a ODNAWIANIE GROBOWCÓW I NAGROB- 
KÓW. Magistrat wydał ostatnio rozporządzenie, 
którem wzywa interesowanych właścicieli do u- 
trzymywania grobowców i nagrobków na cmenta- 
rzach krakowskich w należytym stanie oraz do 
usunięcia ewentualnych wad i niedomagań tak 
technicznych jak i porządkowych. Niezastosowa- 
nie się do tego zarządzenia będzie karane po my- 
Śli obowiązujących przepisów karnych. 

— CELEM UŁATWIENIA POWROTU KURA- 

CJUSZOM Z KRYNICY DO WARSZAWY w cza- 
sie od środy 1 października do niedzieli 2 listo- 
pada, kurs wagonu sypialnego Warszawa—Kra- 
ków w poc. Nr. 5—6 przedłuża się. do Krynicy 
poc Nr. 409/615/6715 trzy razy w tygodniu tj. 
z Warszawy we wtorki, czwartki i soboty, zaś 
z Krynicy poc. Nr. 6716/616/410 we środy, piątki, 
_ _ niedziele. 
* — CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE, zgło- 
czone w czasie od 21 do 27 bm. Szkarlatyna 10, 
dyfterja 8, tyfus brzuszny 4, ospa wietrzna 2, 
róża 2, odra 1. 

— STRASZNY SKUTEK MANIPULOWANIA 
BRONIĄ. Dnia 25 bm Józef Jelonek z Szczakowy 
będąc w odwiedzinach u Jana Dziadury w Gro- 
dzisku, manipulował swoin nielegalnie posiada- 
nym rewolwerem, przez co spowodował wystrzał, 
którym zranił sicbie w brzuch. Jelonek odwie- 
ziomy został przez Dziadurę do szpitala Kasy Cho- 
ych w Jaworznie, gdzie lekarz dr. Fedak stwier- 
dził u niego ranę śmiertelna. 

_— DWA WAGONY POCIĄGU OSOBOWEGO 
IWYKOLEIŁY SIĘ. Dnia 26 bm o godz. 2130 
Ma stacji w Jaśle wyskoczyły z szyn dwa środko- 
we wagony pociagu osobowego Nr. 1311 w czasie 
Wjazdu od strony Stróż w Jaśle. Wykolejone wa- 
8ony ciągnione na przestrzeni około 30 m po to- 
Tze, uszkodziły tor, co spowodwało przerwę w 
1uchn na przeciąg 3-ch godzin. Z pośród osób znaj 
cych się w wozach nikt nie odniósł uszko- 
. Przyczyną wykolejenia wozów było — 
ug zapodania zawiadowcy parowozowni — 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 29. IX. 1930 


W dniu dzisiejszym obradować będzie w 
Krakowie w lokalu Przedświt Haszachar, Stra 
dom 15, od godz. 10 przedpołudniem Rada Par 
tyina Org. Sjońskiej naszej dzielnicy. Prócz 
bieżących spraw organizacyjnych zawiera po- 
rządek dzienny dwie sprawy © pierwszorzęd” 
nej aktualiie; doniosłości. Pierwsza — to obe- 
ane położenie w ruchu sjońskim i nasza naj 
bliższą praca organizacyjna. Kwestię tę refero 
wać będzie tow. Chaim Neiger, który brał u- 
dział w ostatniej sesji Komitetu Akcyjnego w 
Berlinie i pcedziełi się z członkami Rady par- 
tyinej swem: wrażeniami i informacjami co do 
sytuacji politycznej naszego ruchu. Naogół mo 
żna stwierdzić. że w sytuacji politycznej sjoni 
zinu nastąpiło bardzo znaczne odprężenie, do 
czego w pierwszym rzędzie przyczynił się w 
najwyższym stopniu pocieszający fakt, że poło 
żenie gospo<arcze i ogólne w Palestynie jest 


Sfr. 


Dai posiedzenie Rady Partyjnej Or. jod kej 


obecnie nader pomyślne. Ze zdwojoną energją 
i niezłomnym optymizmem rozpoczniemy więd 
u progu rozpoczynającego się sezonu jesienne* 
go wzmożoną pracę na wszystkich placówkach 
naszego życia organizacyjnego i partyjnego. 

Drugi punkt porządku dziennego dzisiejszej 
Rady party,iej obejmuje aktualne sprawy akcj 
wyborczej do ciał ustawodawczych. Egzeku* 
tywa organizacji złoży Radzie partyjnej spra“ 
wozdanie z dotychczasowych kroków przedsię 
wziętych w tym kierunku. poczem Rada par: 
tyina będzie miała sposobność wypowiedzieś 
się co do da'szej taktyki w przededniu wybo" 
rów. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze 
nia Rady partyjnej znajdują się więc sprawy 
doniosłe i aktualne, a wypróbowana wierność t 
deowa naszych towarzyszy sprosta niewątpłi* 
wie oczekującym nas zadaniom. 


usunięcie się u jednego wozu prawego koła prze- 
duiego. Winy w tym wypadku nikt nie ponosi. 
Szkoda narazie nieustalona. 

— RZUCILA SIĘ Z MOSTU DO WISŁY. O g. 
1150 rzucila się w celu samobójczym do Wisły 
z lil Mostu Tekla Kowal (lat 26) zam. przy ul. 
Kącik 10 i utonęła. Za zwłokami podjęto poszu- 
kiwania, Powód samobójstwa nieznany. 

— KRADZIEŻ KILIMU. Dr Leopolod Droz- 
rowski właściciel wytwórni kilimów przy ul. Pod 
wale 3, zgłosił, że dnia 26 bm. skradziono mu ze 
slejącej przed domem furmanki kilim o wymiarze 
1o0x260 cem, wartości 250 zł. 
| — WIELKA KRADZIEŻ. W nocy z dnia 25 na 
i 29 bm dostali się nieznani narazie sprawcy do 
| sklepu galanteryjnego Jakóba Goldberga przy ul. 
| Salinarnej 17, Sprawcy dostali się najpierw do skle 

pit rzezniczego Józela Kalusa przez wyr- 
| wanie klódki od drzwi, a następnie przez wybi- 
| cie olworu w ścianie dostali się do sklepu Gold- 
| berga, skąd skradli towary galanteryjne. łącznej 
, wallosci okolo 1930 zł. Dochodzenia w toku 

— ARESZTOWANIA. Flisser Majer (lut 21) 
krawioe zam. przy ul. Benifraterskiej 3, przylrzy- 
many został zu ciężkie uszkodzenie ciała na oso- 
bie Nalana Bałumuta robotnika, zam. przy ul. 
Bonifraterskiej 3—Fraś Władysław (lat 30) przy- 
trzymany zoslał za kradzież roweru na szko!ę 
ricznanego poszkodowanego. Rower od Frasia o- 
debiano i zdeponowano w V. Komisarjacie PP, 
gdzie poszkodowany zgłosić się może celem roz- 
pozuania roweru w godzinach urzędowych. — 
Chachłowski Karol (lat 25) robolnik zam w Pro- 
kocimiu przytlrzymany został pod zarzutem Wla- 
mania do wozu kolejowego i kradzież towarów. 

— DJABLIK DRUKARSKI. We wczorajszym 
artykule wstępnym („Należy poczynić dalsze kro- 
ki) w 2-giej szpalcie, 2-gi wiersz od góry ma 
być „kecy* (zam. „checy*), wiersz 7-my od góry 
„coś pozytywnego i wydatnego* (zam. „wyraźne- 
go *), wiersz 14-ty od góry „podłoże (zam. „po- 
kłosie"), 

[EERSTE — E 0 EEEE Tr TRON 

— DONIOSŁE UDOGODNIENIE DLA PODRó- 
ŻUJĄCYCH KOLEJĄ NA DWORCU KRAKOW- 
SKIM, Tuiejsza Dyrekcja kolei państw. pozwoliła 
Emerytom kol. otworzyć Biuro i Ekspedycję baga- 
żową na tutejszym głównym dworcu (przy wyj- 
ściu!) Ekspedycja ta, w skład której weszły naj- 
tęższe siły emerytowanych kontrolerów transpor- 
towych i magazynierów, polega na odtransporto- 
niu bagażów z kolei do domów i hoteli za opłatą 
1 zł. 2 gr. za każde 100 kg. natychmiast lub na 
odpowiednie zlecenie, oraz na odwozie tychże z 
mieszkania i nadaniu na kolei, Skład personalny, 
rzetelna i szybka obsługa, oraz pełna odpowie- 
dzialnosć Związku za powierzone mu bagaże — 
usumie nareszcie wszystkie przykrości i kłopoty 
podróżujących, połaczone z odbieraniem, trans- 
portem i nadawaniem bagażów. Tenu zarządzeniu 
należy przyklasnąć, a Związkowi Emerytów ży- 
czyć: „Szczęść Boże!“ 3266x 

=a 


KOM''NIKATY 

— BNEJ SJON (Zielona 17). Dziś w niedzielę 
o godz 6 wiecz. walne zebranie członków. Na po- 
rządku dziennym m. in.: sprawozdanie, dyskusja 
i wybór Wydziału, 

— HASZACHAR PRZEDŚWIT. Dziś w niedzie- 
lę — w razie pogody — wycieczka organizacyjna 
do Skały Kmity. Zbiórka punkt. o godz. 2-giej 
przy głównym dworcu osobowym. 


HOTEL MONOPOL | 


(senirum miaala przy plantach) 


poleca 50 słonecznych pokoi 


teny niskie, przy dludszym lub miesięczuym pobycie znaczny apusi 
—0—— 


DAMSKIE PŁASZCZE JESIENNE 
kupuje się korzystnie u Brossa. Dsborowy wybór — niskie ceny, 


A. BROSS, Kraków, FLORJAŃSKA L. 44 
A 


Stenotypistka polsko-niem. 


z praktyką biurową poszukiwana od zaraz. 
Zgł. z podaniem dotychczasowej pracy oraź 
referencyj lo Adm. N. Dz. pod „Referencje S.“ 
ĉl RÓ 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 27. 9. 1%0. 
Gielda zupełnie bez zmiany. Tendencja spokojna. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


Wiedeń, 27. 9 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168 37—168.87, Budapeszt 123.76 i pół do 124.06 i 
pół, Bukareszt 4.19 i siedem ósmych do 420 i sie- 
dem ósmych, Londyn 34.37 i jedna czw. do 34.47 
i jedna czw. Nowy Jork 70715—70066, Paryż 
27.14 i pół do 27.84 i pół, Praga 0.98 i jedna ó- 
sma do 21.06 i jedna ósma, Warszawa 79.19— 
79.47, Zurych 137.16—137.66, Amerykańskie 707.75 
—711.75, Niemieckie 168.12—168.72, Angielskie 34.40 
—54.46, Polskie 79.04—79.44, Szwajcarskie 136.85— 
137.65, Czeskie 0.95 i pół do 2107 i pół, Wę- 
gierskie 123.99—124.39. 

O 


Papiery wartościowe: Renta majowa 1.46, Ren- 
ta koronowa 1.56, Losy Tureckie 19.75, Zieleniew- 
ski 30, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. 27. 9 PAT. Paryż 2023 i jedna CZW. 
Londyn 25.04 i siedem ósmych, Nowy Jork 5.15.45, 
Bclgja 71.90, Włochy 2699 i pół, Berlin 122.73, 
Wiedeń 72.74, Praga 1529 i trzy czw., Warszawa 
57.75, Budapeszt 90.23 i pół, Bukareszt 3.06 i pół. 
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ZJAZD PREZYDENTÓW INSTYTUCYJ EMISYJ- 
NYCH W NEW YORKU. W październiku mają przy 
jechać do New Yorku gubernator Banku Francuskie 
go, Bamku Angiellskiego : prezydent Banku Rze* 
szy, celem naradzenia się nad sytuacją na między” 
narodowym rynku pieniężnym. Wspommiani kierow- 
ncy instytucyj emisyjnych mają się zastanowić nad 
środkami, któreby mogły doprowadzić do złagodze- 
nia kryzysu gospodarczego ” wyzyskanią wielkich 
zapasów złota Banku Francuskiego dla midęzynaro* 
dowego kredytu. 

(ia a ŘE 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela: pop, „Potrójne w=sele"; wiecz. „Prze- 

prowadzka”, 
Poniedziałek: „Pierwsza pani Frazeg". 
„BAGATELA* 
Niedziela: o 4'30, 7'15 i 930 „Serce Krakowa". 
Poniedziałek: o 715 i 9'30 „Serce Krakowa". 
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WEŁNY 


GERTRUDA GOLDSCHMIDT (Wiedeń). 


ocne spotkanie 


Ulice wiclk.cgo miasta mają po deszczu dziwnie 
śliski połysk. Wilgotne powietrze osnuwa je chłod- 
nym „leniem ' światło latarń gazowych odbija się 
upime w „pułyskliwej powiaerzehni ubic. Miarowe 
kapanie z ryniem, dalekie auto, które wydaje senny, 
głucho brzmiący sygnał, — oto wszystko, — poza- 
tem cisza cisza wielkomiejskiej nocy. I oto idzie 
moda dziewczyna, delikatne, subtełne stwonzenie, 
ach, jakże pilrwe strzeżone, jak czyste, jakie prześli- 
czne!! Stąpa krokan, które mają być energiczne, 
a są tylko źle zamaslcowaną trwogą przed samotno- 
ścią. Klap — klap, stukają małe obcasiki; przecie to 
nic nie szkodzi o, z pewnością nic a nia, a właści- 
wie niema w tem chyba nic stnasznego, jeżeli my 
i nasza właścicielka — idziemy dziś samotnie do do- 
mu. Znamy przecież drogę doskomale. Zbaczamy na 
lewo, potem przez ulicę £ w tamytm staryun, czci- 
godnym donu — możnaby go wiłaściwie nazwać 
pałacem, tak starym jest i wytwornym, — tam je- 
steśmy u siebie, I stukają szybko wzdłuż ulicy, — 
wzdłuż ciernmej, śliskiej ulicy. Troszkę odwagi, tro- 
szeczkę tylko odwagi, zaraz będziemy w domu! Oto 
latarnia, jej światło jest dziwmie mdłe nierówne 1 
niesamowite... a teraz słymhać kroki. Zbliża się jed- 
ma z tych dziewcząt, które jaskrawo malują twarz, 
krwawą czerwienią wargi, a oczy i brwi głęboką 
czemnią; jedkra z tych dzmewicząt, które ciało swoje 
sprzedają ł dłatego wykluczone są ze społeczeń- 
stwa. 

Oma przyzwyczajona jest chodzić nocą samotnie 
go ulicy, w málem Świetle latarń. Ciało swe obnos; 
ma sprzedaż | jest ładna i młoda, — a przecie już 
Mak siara, tak przesycona życiem, tak zmęczona nę- 
daa swoją egzystencją... | dreszcz przejmuje nagle 
nfodą, dalikatna dziewczynę, dreszcz aż do dna !: 
kowato—subtelmej duszyczk:. Chwyta ją obrzydze- 
de — bmd, podłość, zbrodnia wywoluje w niej fizy- 
czne, dławiące uczucie mdłości, tak się do Ściany 
starego domu, czuje chłodną wilgoć muru i czuje 
ten chłód jako ukojenia A ta druga spogląda na nią 
przez chwile tylko, przez ulomek sekundy tylko, — 
lecz we wzroku nieznajomej, delikatnej dziewczyny 
lety mieskończony smutek obcych Światów, 1eży 
dalekie spojrzenie w nicość, spojrzenie, którewn w- 
dzi się wszystko, wieczną nieskkończomość * mi.. 

Delkatna subtelma dziewczyna uczuła, że coś za- 
Bama się w jej szklanej duszyczce; była to odwie- 
czna memi dwóch światów, spowodowama od- 
wiecznemi przesądami, Dziwi się, że teraz jest tylko 
feszcze smutna, bardzo smutna, ale nie nieprzyiem- 
nio, me, przec.wnie, tak miło smutna, cieszy się swo 
im smutkiem i dziwi się i sama siebie nie rozume. 
Wiem chuste.tzka umalowamej dziewczyny spada na 
ziemię, w b'cto wieikomiejskiego bruku Cemutka 
wanina brudzi się, występują na niej wielkie, ciemne 
plamy i zanurza sie ostatecznie w błocie ulicy. Deli- 
kama dziewczyma dziwi się bystrości swej obserwa- 
cji, szybkości swej myśli, — mózg ludzki to jednak 
oudowny muhcanizm. Chciałaby właściwie podn:eść 
maleńką chusteczkę, która brudna leży na ziem: — 
i gdyby to była powieść, to z pewnością byłaby ją 


Rodier Paryż 
Vyth Bros Londyn 


podmiosła, pobiegłaby za dziewczną z malowaną 
twarzą, oddałaby jej zgubę, przepraszając grzecz- 
mie. 


Ale, bardzo proszę, to przecie jest dobrze wycho- 
wana panienka. panienka ze szklaną duszyczką, — 
kunsztowne sekło kryształowe, cieniutkie : pełne kuł 
tury. Duszyczka zadźwięczała wprawdzie jasnym, 
wysokim dźwiękiem, — tonem zrozumienia, — ale 
dla dalszego oddźwięku jest za słaba, za bardzo wy- 
pielęgnowana — od tego ma przecie swoje wytwor- 
nme-wychowanie.. Stawia tylko swój ohcasik na ma- 
| chusteczkę w błocie. — „Bum“, — mówi panto- 
felek, — stratnię cię”. — „Tek* — mówi chustecz- 
ka — „do tego jestem przyzwyzajona* I dalej nie 
ne było — krótka myśl, która szybko zniknęła w 
szk!anej duszyczce panienki... A deszcz znów zaczął 
padać, drobny, cichy, wielkomiejski deszcz — 
bruki znów srzdy się Jśmące i śliskie... 

Uważaj, żebyś ty się ne poślzgnęła, delska.na pa- 
n ceko! Tłóm. E. S. 
| ES | 


Jerozo:ima. 27. 9. ŻAT. W pobliżu 
Absaloma w dolique Kedron znaleziono zwłoki za- 
strzelonego młodego Żyda. Inspektor policji ośw ad 
czyl iż według istniejących przypuszczeń, zabitym 
jest mrzędnic palestyńskiego funduszu pomocy Wi- 
śmiewski, ktćry zaginął przed dwoma tygodm ami. 
Orzeczenie lekarskie stwierdza, Że popełni? on sa- 
mobójstwo. „Dawar“ natomiast wysuwa domysł, że 


zachodzi u wypadek mordu, 


grobu | 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 29. IX. 1930 
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Z -= [z MODY. 


Obserwując modę dzisiejszą — mary tu ua 
myśli suknie przed” * popolidriowe — nie noże 
my zaprzecz:ć, że prawie wszystkie wygiąJa: 
ją młodociane i pojedynczo. Czasem są one tak 
pojedyncze, że doskonale pojmujemy zdziwie 
nie mężczyz., którzy nie mogą ziczumieć, dla- 
czego taka skromna sukienka tyle pieniędzy 
kosztuje. A dnak dzisiejsza moda jest bardzo 
kosztowna. Suknia musi być bowiem uszyta z 
dobrego, drog ego materjału, żeby ładnie się u 
kładała a i ta pozorna pojedynczość fasomu. jest 
tak trudna do uzyskania, że wymaga dużej pra 
cy i umicjętności od krawcowych. To iuż nie 
Są te proste kitelki i suknie płaszczowe. z przed 
paru lat, które każda. choćby najsłabiej orientu 
jąca się paix uszyć sobie w domu umiała. 

Charakterystycznym rysem dzisiejszej mody 
jest wysoko umieszczony pasek, czasem na 
wet powyże; naturalnej linji stanu. Do tego 
dochodzą prawie zawsze szerokie,  kloszowe 
spodnice, przyczem klosze zaczynają się dość 
nisko, bo porad kolanami. Górna część sukni 
ozdobiona jest niejednokrotnie pelerynką lub 
epoletfkami na rękawach. Bardzo modne i typo” 
we dla zimy tegorocznej są nadal proste. ni- 
czem nieprzybrane jasne kołnierzyki i makie- 
ty. Wielki nacisk kładzie się dzisiaj na ozdobne 


Z EKRANU. 
„Tajemnica lekarza” 
(Kino-teatr „Uciecha*) 


Pierwszy mówiony film polski zawdzięcza 
swe powstanie wytwórni ,Paraąamount“ która 
do Paryża ściągnęła asy polskiej sceny powie” 
rzając im główne role w utworze angielskiego 
autora Barriego, przetłumaczonym na polskie 
przez Perzyńskiego. A więc od pierwszego pol 
skiego filmu mówionego nie wolno i nie należy 
zbyt dużo żądać. 

Zresztą reżyser p. Korabski. który wygło* 
sił przemów:enie, witające pierwszy  poiski 
film mówioay wyraźnie podkreślił słabe jego 
strony. zazmsczająa Że nie potraktowano go ze 
stanowiska wizua!nego. że niektórzy aktorzy 
nie zrozumieli jeszcze. że film nie jest teatrem. 
Nie wiem, czy winę ponosi tu dość blada 


JEDWABIE umssTURKEL*** q 
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rękawy. Modne będą przy sukniach popołudnio 
wych rękawy bufiaste i to w ien sposób, że 
górna część ręxawów est zaopatrzona bufka. 
która [ówyżej łokcia jest zebrana dolną obci- 
słą częścią rękawa, zakończonego mank:ieci" 
kem dostosowanym do kołnierza. 

Suknie we fałdv będą nada! modne i chetnie 
noszone zwłaszcza, o ile mają charakter spor- 
towy, Klosze natomiast mają pierwszeństwo 
przy sukniacu popołudniowych. które też są nie 
co dłuższe. 

Koniccznem uzupełnieniem garderóby ele- 
ganckiej pani są rękawiczki Do sukien popołud 
viov ych są zaopatrzone one w mankiet. dość 
wysoki natemiast przy sukniach  wieczoro” 
wych powinry sięgać wysoko ponad łokieć. 

Smutno rest wprawdzie. że w dzisiejszych 
czasach. gdzie niejednokrotnie na suknię zale” 
dwie wystarczy, trzeba się jeszcze zaopatrzyć 
w kosztowne luksusowe rękawiczki. Ale któ: 
ra eleguncka pani nie odmówi sobie innej przy 


jemności 2by uzupełnić garderobę swoją tym” 


elegantkim szczegółem. 
Rycina nasza przedstawia 

popołudniowych sukien. 

dla mody dzisiejszej. 


; 
parę eleganckich 
charakterystycznych 


treść sceuarjusza. czy saini aktorzy. faktem 
jest, że film budzi dość poważne zastrzeżenia: 

Ale gra Świetnej polskiej trójcy aktorskiej tak 
wybitne posiada walory, tak mocne pozostawia 
wrażenie. że się chętnie zapomina © wszelkich 
brakach. P Gorczyńska Świetną i wyrazistą a 
przytem pełną dyskretnego umiaru grą i mimi” 
ką przykuwała uwagę widzów, P. Stępowski 
nie jest nowicjuszem na polu filmu, mocno więc 
zagrał rolę brutalnego. ale umiejącego się hama 
wać samca, uposażając ją nawet w ludzki a” 
kcent bołu. Ludwik Solski najniewdzięczniej: 
szą ma rolę, ale wielki ten artysta potrafi z niej 
wydobyć wszelkie odcienie. Że Sawan jest za” 
bójczo piękny, wszyscy wedzą, dodaję więc 
tylko. że nawet wąsiki, które sobie przyczepił, 
zbytnio mu nie zaszkodziły. p 
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Wywiad z Hitlerem 


(Telegram własny „Nowego Dzienniza ') 


Londyn 27. 9. (R) „Daily Mail* przynosi 
dziś interwiew swego korespondenta berliń- 
skiego z Hitlerem. Korespondent zaznacza na 
początku, że potęga Hitlera nie leży bynajmniej 
w jego gadatliwości, lecz w przekonamiu jakie 
zdołał wpoić w masy. Powołując się na ostatni 
artykuł lorda Rothermere, oświadczył  Hitier, 
że po l2-letriem więzieniu wersalskiem muszą 
Niemcy otrzymać te same prawa, co inne naro 
dy. Gdyby jednak Europa postanowiła że 
Niemcy skazsne są na więzienie dożywotnie, 
wówozas powinna się Europa przygotować do 
rozpaczliwe, walki narodu niemieckiego. Ka- 
żdy powin'er:. się łatwo domyśleć. co to ozna- 
cza — mówił dalej Hitler. Lord Rothermere 
| |--o wa) 


Komunikal Sjeńskiego 
hloku wyborczego 


Sekretar at Sjońskiego bloku wyborczego w 
Polsce prosi nas o zamieszczenie następuiącego 
komunikatu: 

Sjonistyczny blok wyborczy w Polsce wzy“ 


wa wszystkie stowarzyszenia sjonistyczie w 
Polsce. wszystkie lokalne organizacie „Mizra- 
chi“ i „Mita.hdwt*. jakoteż członków tychże 


organizacyj. aby ne wdawali się w jakiekolwiek 
rozmowy i rokowania co do nadchodzący.h wy 
borów do Seimu i Senatu — bez uprzedniego po. 
ozumienia się z Eczekutywą Bleku Siońskiego 

bez j zezwolenia. W miejscowościach. 
gdzie rokowania takie zostały już nawiązane 
należy ośwadczyć. że pertraktacie prowadzo 
re były bez wiedzy centrali i są przeto niewa 
żne. 


Skarga Votkstundu 
skierowana do Hagi 


Genewa 27.9. (R) Na dzisiejszem posiedze 

nu Rady Lig, rozpatrywano zażalenie neme- 

ckego Voikstundu w sprawie niedopuszczenia 

SO dzieci jo szkół mniejszościowych na Gór- 

nym Słąsku. Rada uchwaliła sprawę oddać do 

RE eua Międzynarodowemu Trybumało 
w Hadze. 


Program współpracy 
gospodarczej peństw europejskich 


Genewa 27. 9. (R) Komisia polityczno”gos 
podarcza lig: wypracowała obszerne sprawoz- 
danie. zawierające wielki program połityczno” 
gospodarczy, Sprawązdanie opiera Się na ści- 
slej wspólpracy gospodarczej, przedewszyst 
kiem państw europeiskich, w czem widzi jedy- 
ne możliwości uzdrowienia życia gospodarcze“ 
go. Jako środki prowadzące do celu wymienia 
Sprawozdanie: gospodarcze porozumienie re- 
Zionalne wśród poszczególnych grup. uregulo” 
wanie taryf celnych. racjonalizację klauzuli naj 
większego uprzywilejowania, oraz regulację 
kredytu międzynarodowego i obiegu ziota. 


5 lat więzienia 


Bruksela 27. 9. (R) Dziś zapadł wyrok w 
procesie o zamach na włoskiego następcę tro- 
nu księcia Humberta- Oskarżony de Rosa został 
skazany na 5 lat więzienia za usiłowane zabój” 
stwo i posługiwanie się fałszywym paszportem 


Pułk. Macia aresztowany 
w Barcelonie 


Paryż 27. 9 (R) Przywódca katalońskiego 
ruchu niepodległościowego pułkownik Macia, 
który Swego czasu z garstką ochotników z Per 
pignan wystąpił do walki z ówczesnym dykta- 
torem hiszpańskim Primo de Riverą, powrócił 
wczoraj z wygnania z Brukseli do Barcelony. 
Wkrótce po jego powrocie policja wytropiła go 
mieszkaniu jego córki i aresztowała. Po 
krótkiem przesłuchaniu na policji Macia został 
wywieziony w nieznanym kierunku, 


poznał się .a wartości Ligi Narodów i określił 
ją jako humbug. Odpierając pogłoski o zama- 
chu stanu powiedział Hitler. że «e rozumie, 
dlaczegoby iniał wzniecać powstanie; obecnie 
zdobyła jego rartja 107 mandatów. w następ- 
nych wyborach zdobędzie dwa razy tyle. „An 
glia i Niemcy nie pozostaną wrogami na wieki 
— oświadczył Hitler — a silna partja w Niem 
czech tworzy zaporę dla bolszewizmu, co le 
ży nietylko w interesie Anglji lecz i innych naro 
dów. Może przyjść wreszcie chwila, że Anglia 
znajdzie się w kiopotach, a wtedy przyjaźń nie 
miecka może, się okazać zbawienną* — zakoń” 
czył interlokutor. 


` Pos. Wierczak i dr. Kuliński 
OGbrzza rzącu i — spędzenie plodu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 27. 9. Sin. Odnośnie do wia” 
domości podanej przez nas wczoraj o wytocze- 
nis dochodzenia przez prokuratora okręgu w 
Gnieźnie b. posłowi Wierczakowi za znieważe- 
nie członków rzędu polskiego w przemówieniu 
wygłoszonem na zebraniu w hotelu francuskim 
w (ieźnie p. Wierczak w wywiadzie udzielo- 
nym prasie oświadczył. że wogóle w ostatnich 
czasach nie bawi: w Gnieźnie i nie wygłaszał 
żadnego przemówienia Odnośnie do osoby dra , 
Kulińskiego . z zawodu lekarza — ginekologa, 
któremu zarzucają spędzene płodu wskazuje 
Lrasa opozycyjna. że dr. Kuliński, który jest 
zodpułtkownikiem był wprawdzie przez kilka lat 
Tom i działaczem Stronnictwa Narodowe 
go. jednakże po przewrocie majowym przeszedł 
do obozu prorządowego i był prezesem B.B. w 
Wągrowcu. Dopiero ostatnio na skutek nieza- 
dowolenia z posunięć tego bloku przeszedł do 
NPR. prawicy. 


Dyktatura Bróninc-Treviranus? 
tTelegram wlasny. „Nowego Dziennika” 


Berlin 27. 9. (R) Możliwość utworzenia dy 
ktatury: Brüning — Treviranus. oczywiście za 
zgodą prezydenta Rzeszy Hindenburga — nie 
wydaje się nieprawdopodolna. Wczorai odbyła 
się rada ministrów, która zakończyła swe obra 
dy dopiero po .ółnucy. Ćerócz spraw natury 
grspodarczej rada ministrów uchwaliła cały sze 
reg kwestyj natury politycznei: W kolach mia- 
roedainych panuje przekonanie, że Brüning nie 
może liczyć na współpracę z nowym Reichsta- 
kiem. Wydaje się też nieprawdopodobne, aby 
Reichstag popart jego program. 


Komuniści niemieccy zdobyli 
77 mandafów 


Berlin 27. 9. (R) Wedle ostatecznego obli 
czenia głównej komisji wyborczej. podczas os- 
tatnich wyborów do Reichstagu w dmu 14-go 
września oddano ogółem 34,956-723 głosów waż 
nych. Na niemiecką partię komunistyczną pa- 
dło 4.590.179 głosów, wskutek czego partja ta 
zdobyła 77 mandatów, czyli o jeden więcej niż 
pierwotnie obliczono. Innym partiom iekka zwv 
żka głosów nie wpłynęła na wzrost uzyskanych 
mandatów. Wybranych zostało ogółem 577 po- 


słów. 
aresztowany 

(Telegram własny „Nowego Dziennait1") 

Nowy Jork 27.9, (R) Z Buenos Aires do- 
noszą, że min. spraw wewnętrznych w rządzie 
Irigoyena, Gonzales, został dziś aresztowany ' 
umieszczony na pokładzie jednego z krążowni* 
ków. 

Dżuma szerzy się w Marokku 


Paryż. ?7. 9. (R) Jak donoszą z Rabatu, w 
Marokku stwierdzono kilka wypadków. Liczba 
wypadków nie jest bliżej znana: Wiadomo tyl- 


ko, że choroba ta szerzy się najgroźniej w Ma: ; 


rokku północnym. Z Algieru nadchodzą wiado- 
mości o wybuchu epidemji ospy w okolicy O- 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 27. 9. Sin. Ciągnienie 
w sobotę dało wymik następujący: 

75.000 zł. wygrał nr. 83697. 

50.009 zł. — 152252. 

25.000 zt. — 57568. 

10.000 zł. — 162650. 

5.000 zł. — 23334, 61097, 107387, 202910. 

3.000 zł, — 3716, 24070, 76769, 84893, 110815, 
159034, 173053, 208193, 

2.000 zł. — 10864, 14143, 14251, 16902, 19255, 
35830, 46415, 61837, 73293, 87444, 100552, 111039 
123014 16.214, 172047. 198656. 201150. 
[ZZOZ —- | UL 


oter. į 


| KRONIKA TELEGRAFICZNA. 


Jerozolima. 27. 9. ŻAT. Przybył tu mo" 
wy generalny sekretarz rządu palestyńskiego 
p. Marc Young, który objął urząd zastępcy 
wysokiego komisarza do chwili powrotu do kra 
ju sir Chaucellora, wracającego za kiłka dni. 
Wkrótce po cbjęciu urzędu p. Young odbył koa 
ferencję z cztonkami egzekutywy Agenc Żydo 
wskiej. 

Berlin. 24. 9. ŻAT. Z okazji jubileuszu prog. 
Dubnowa iubiat otrzymał setki depesz gratulacyje 
nych. Cała prasa niemiecka poświęca obszerne ar* 
tykuły jubila owi. 

Beriłtn. 27. 9. ŻAT. W urzędowem piśmie min 
sterstwa oświaty w Turyngji ukazało się nazporzą 
dzenie, anulujące wydane poprzednio rozporządzenie 
o wrrowadzenin modlitw o treści antysemickiej w 
szkołach Turyngji. 

Gdańsk. 27. 9. ŻAT. Na wniosek sorijabistyczne 

go wiceprezydenta sematu Gehla wysłała sogjalde” 
mokratyczna partja w Gdańsku pismo powitatne na 
Kongres Pracującej Palestyrmy z wyrazami syur 
latii. 
i Bukan ds 27. 9. ŻAT. W Borszy odbyt się 
wiec przeszi» tysiąca mieszkańców chnześcijańskuch 
na którym uci.walono zwrócić się do władz z żąda 
niem utworzenia odrębnego nieżydowskięgo sano’ 
rządu miejsk ego. W motywach podamo, iż chnześci 
jane nie chcą płacić podatków w miastach, zanie” 
szkałych peze; Żydów. 

Berlin 27. 9. (R) Wedle rozporządzenia mł 
nistra skarbu, min. aprowizacji i roinictwa z da. 
26 bm, począwszy od 28 bm. zostaje podwyż= 
szone cło na pszenicę i orkisz z 15 na 18.50 fia- 
rek za 100 kilogramów. 

Berlin. 27. 9. (R) Na przestrzeni kolejowej 
| Rommerskirchen—Rheydi koło Kołonfi zderzył 
| się dziś pociąg osobowy z parowozem, wisku- 
tek czego «ykoleiły się oba parowozy ł wóz ba 
| gażowy. Dwaraście osób odmiosło ramy, W tem 
2 ciężkie. 

Nowy Jork 27.9. (R) Ze względu na dum 
| ping zbożowy rządu sowieckiego, chicagowska 
| giełda zbożowa zabroniła dokonywania tranza- 
| kevi terminowych z zagranicą. 

Nowy Jork 27.9. (R) Podczas gwałtow- 
rej burzy zatonął wczoraj na jeziorze Michigan 


Wczorajsze ciągnienie loterji 


prom towarowy, holowany przez statek holo- 
wniczy Na promie *znajdowało się 11 osób, Z 
których nikogo nie wyratowano. Wszyscy po” 
szli na dno wraz z promem. 

Moskwa 27. 9. (R) Oficjalnie donoszą że 
w najbliższych dniach wyjedzie eskadra czarno 
morska. składająca się z krążownika .„Czerwa 
na Ukraina* i dwóch torpedowcow. w podróż 
po Morzu Śródziemnem. 


PIERWSZY DZIEN KOBIECYCH ZAWODÓW 
LEKKOATLETYCZNYCH 


W dniu wczorajszym rozpoczęły się ogólno-poł 
skie zawody lkk oatleigzig organizowane przez 
Makkabi, na boisku Wisty. Już kilka konkurencji, 
rozegranych w ciągu picrwszego dmia zawodów, 
wykazało doskonała focmę uczestniczek. w szcze- 
gólności zawodniczek górno-śląskich, które obec- 
nie przewyższają swą klasą lekkoatletki krakow- 
skie. 

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg zawodów koble- 
cych W programie biegi finalowe na 100 m, 200 
m, 800 m, 80 m przez płotki, 4x200 m, skok w dal 
i rzuty dyskiem i oszczepen, zudziałem zawodni- 
czek śląskich i krakowskich Początek o godzinie 
10 przedpołudniem na boisku W sły, 

Dee EB" OUO ZOO 


ranu. Władze wydały cały szereg przepisów 
| sanitarnych, zdążających do zwalczania epi- 
demii 


15S 


N 


i wielu innych 


WOLNE 
POSADY 


KONTROLORKĘ perso- 
naki (Żyd) od zaraz po- 
entimo — przedsiębior 
stwo przemysłowe w 
Krakowie. Reflekingo się 


Makpolski Zachodniei 

Śląska Cieszyńskiego po 
szukuje s.ę. Zgłoszenia 
pod „Asekuracja“ Biwro 
ogloszeń Hupozyca, Ja- 


gieltońska 7. 3265x 
ZDOLNA, inteligentna 
ekspedjentia 


nia od godz. 2—3 popol. 
Kołeńek 3, II. piętro. 


3250er 
POSAD 
NEM POSZUKUJĄ 


PIELĘGNIARKA zawo 
gowa, z długoletnią pra- 
ktyką szpitalną, piełęg 
nuje chorych, położnice. 
Zgłoszenia: Gertrudy 19. 
T. piętro. 1464g 
RUTYNOWANA munda- 
fka z 2 letnią praktyką. 
poszukuje posady. Zgło 
szen:a do Admin. „Ncw 
Dziennika" pod .J. G.“ 


wybitny 


zNOWY DZIENNIK“ poniedziałek 29 września 1930 


RATUJCIE ZDROWIE! 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 7300 chorób po- 


sady. — 
Ogniska Pracy, od godz. 
9—1, z wyjątkiem sobót. 

bp. 


KORESPONDENTKA-bu 


chalńterka, biegła steno- 
typistka polsko niernie- 
cka, z wielolelaiią prak- 
tyką w większych przed 
sitębiorstwach — obejmie 
odpowiednią posadę. 
Zgłoszenia sub 
kowa sita“ do Adm. „N. 
Dziennika“. 1462g 


NAUKA gg 
MM: WYCHOWANIE 


ANGIELSKIEGO języka 
udzielam po domach. — 


UCZ SIĘ języków ob- 
cych! francuskiego, mie- 
mieckiego, angielskiego 
metodą „Globus“, która 
jest najłatwiejsza. a nag- 
ka kosztuje tylko 20 gro. 
szy dziemie. Po ukoń 
czeniu dyplom i bezpła 
tne pośrednictwo pracy 
Prospekta darmo. Na od 
powiedź znaczki, „Stu 
dum, Kraków, Karmel 
cka 35. 29802 r 
PIANISTA udziela lekcy 
Ceny przystępne: Mietle 
wska 7, III. piętro. 2950x 


Automobiliścii 


Nowo-otwarty warsztat mechan czno-automobilowy 


J. ZURKA i A. MALINY 


Kraków XXII, Długosza 8. Telefon 113-69 
przeprowadza gruntownie remonty automobili oraz 
wykonuje wszelkiego rodzaju roboty tokarskie. 
Roboty wykonuje pod gwarancją 


313v 


„Wyiat- | 


i 
3236er 


wstaje z powodu obstrukcji. - Chory żołądek jest główną przyczyną pow- 
stania najrozmaitszych chorób zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 
SŁYNNE ©D 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Maitin, Dr. Hochflaette! 
ch „ką idealnym środkiem dla uzdrowienia 
żołądka, usuwają obstrukeje (zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczysz- 
czającym, ułatwiają funkcję organów trawienia wzmacniają organizm i pobu- 
dzają apetyt. — Zioła x gór Marcu Dra Lausera usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne. reumatyzm 
i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. Zioła z gór Harcu Dra LAUERA 
zostały nagrodzene na wystawach lekarskich aajwyższemi odznaczeniami i złot. 
medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w. i. miastach, 


Tyaiąqce ppdriękowań atrzymał Dr. Lawer ed ocóh wyleczonych. Cana pół pudełka ZI. 150 
podwójne pudałke zł 2-50. Sprzedaz w apłakach ! składach aptecznych. UWAGA: Wystrzegać 
alg bezw ariosciowyeh naśladewnietw. Reprex. na Polską: „Preton*, Warszawa, św. Sttanisława 9/11 


OKUCIA BUDOWLANE 


jak klamki do drzwi i okien, antaby, armatury, 
tyłko w najlepszym gatunku w różnych formach 
wyrabia oraz przyjmaje zamówienia na okucia bu- 
dowy, wykonuje solidnie i szybko. pod gwarancją 


A. Ki A L i Ri A EAN TE RINI OEO na raj i 
Kraków XXII, Długosza 8. Telefon 113-69 


2 PIĘKNE, umebbowane 
pokoje, fortepian, przed- 
pokój lazienka, centrum. 
do wynajęcia z utrzyma 
niem lub bez, Zgłoszenia 
pod „Od zaraz* do Biu- 
ra Stattera, Rymek 8. 
3264er 


POKÓJ umeblowany z 
komfortem, z użyciem 
telefonu, dla iedmego pa- 
na zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia między godz. 
1-3. ul. Potockiego 3. 
II. piętro. 3253 


m 


Nr. 250 | 


CZYTELNIA NAUROW:. 
i BELETRYSTYCZNE 


w Krakowie, ul. Św. jana 


AUTOBUS mało używa- 
ny, w bardzo dobrym 


je 


i 

| Stanie, tanio, — a przy 
Asch — Moskau. | odpowiedniem zabezpie- 
Glasgow — Rette mich nicht czemu — na raty do. 
Hudson — Roman in Uruguay | sprzedania. Wiadomość: 
Thom — Vorlerz und Brigitie ! Dr. Hubert, Żabno kod» 
Jellinek — Das ganze Dorf war im Aufruhr. | Tarnowa. 3231x 
Riemerschmisd — Das Buch vom lieben Au- = 

gustin. P - 
AA męskie i ly 


Nagezeniesienny! 


Eleganckie płaszcze, kostjumy i suknie dla pań ' 
i młodych panienek, wedle najświeższych żur- 
nali. wykonuje pracownia Ogniska Pracy, w 
„Mikołajska 9, II. 


Krakowie, ul- 


przyjmuje się codziennie 
z wyjątkiem sobót. — Dla pań z prowincji spe- 


cjalne udogodnienia. 


Czytelników. 


Wszelkie zamówienia 


w zakres bieliźniarstwa wchodzące, przyjmuje 
i nader starannie wykonuje pracownia Ogniska 
Pracy, ul. Mikołajska 9. — Zamówienia przyj- 
I1—1, z wyjątkiem sobót. 
Nowe eleganckie modele damskich koszul noc- 


muje się od godz. 


nych- 


PRAWDZIWA TYLKO 
w ORYGINALNYCH RUDEŁKACH. 
| UWAGA! ZAPRAWY NA WAGĘ 
NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE 
JĄ JAKO FALSYFIKAT. + 


LOKAL handlowy o 5 u- 
hikacjach, 2-frontowy, z 
cknem wystawowem, w 
VHI. dzielnicy, do odstą- 
pienia zaraz. Wiadomość 


w Biurze fabryki miodu 
„Zagłoba“, Jag'elońska 5 


UMEBLOWANE pokoje 
z utrzymaniem, z 060b- 
nem wejściem, do odna- 
jęcia dla akademików. — 
Zgłoszenia:  Danielowa. 
ul. Długa 33, III. piętro. 

bp. 


POKÓJ frontowy dla | 
—2 pamów: Sternberg. 
| Dietl 59. 


14582 | 


WYNAJMĘ pokój 1—ż 
osobom, z częśajowem 
tub całkowitem wtrzy 
mawetn: ul. Bernardyń 
ska 8, H. piętro prawo. 

1452} 

DO WYNAJĘCIA loka. 
handlowy przy ulicy Sta 
rowiślnej 64. Wiadomość 
u dozorcy. 1456g 


POKÓJ irontowy z kom 
fortem, z osobnem wej- 
Ściem, dla dwóch akade- 
mików, «na dogodnych 
warunkach do wynajęcia 
Zgłoszema od godz. 3—6 
Hornowie, Śląska 4, III. 
piętro. 1460g 


nia 1 sierpnia b. r. otworzyłem przy 
ul. Poselskiej 18 róg Grodzkiej) pod nazwą 


„LEKTOR KRAKOWSKI" 


(dawniej Lektor) 


WYPOŻYCZALNIE KSIĄŻEK 


obłicie zaopatrzoną we wszystkie nowości i posta- 
ram się zadowolnić nawet najbardziej wymagających 


A po R ce- 
nach sprzedaje 

nia Kraków, al. Kalsk 
L. 1, IL p. 16883er 


RABKA—ZDRÓJ. Oka- 
zja! Waa o 24 

z pełnem unządzenierm 
pansjouatowiem w ocen- 


| 
| 
| 
Zamówienia | 
trum, wodociąg, kanaati- 


od godziny 11—11, 


zacja, elekbrycaność, za 
12 tysięcy dolarów do 
synzedania.  Zgłoszeała! 
Biuro inż. Lisowskiego 
„Orbis“, Rubla, naprze” 
ciw dworca, telefon 36 
(wika „Sława'). 3232x 


ROŻNE M 
Lo 

WSPÓLNIK, INŻYNIER 
| CHEMJI z kapitałem nie 


1. M. PECHNER 


mmiej jak zł. 35.000, do 
fabrykacji pozsukiwany. 
Interes absomtnie rent 
winy i pewny. Udział 30 
proc. Zgłoszenia pod „H, 
1000“ do Adnrmistrax;: 
„N. Dziennika". 


| KAMERA, skład apar- 
tów i przyborów fotogr: 
ficzznych wykonuie 
wszelkie roboty atnator 
skie — tego samego dn 3 
Kraków, ul. Szewska 2 
telefon 12298. 1006x 


LEWIŃSKI Jakób umie 

ważria zgub ona książe 

czkę Kasy Chorych. 
3261t: 


| POKÓJ wspólny. słorie =: 
. czny. irontowy. ładn= 
+ umeblowany, dla bhiio 
wej panny do wyrajęcia 
, Wiadomość: m. Mtodo 
; wa 20. II. piętro między 
godz. 2—4 popołudn"« 
| 246S 


AAAAAAAA 


i| BIULETYŃ WYDAWNICZY 


Qstata. ukazały się następujące nowości: 
JOTES: Okiem E 

W. SERAFINOWICZ: Urzędnik. 
K. ŁOZIŃSKA: Ich b, 


IV. 

JÓZEF JEREMSKI: Bratobójcy 
y. 

B. WINAWER: 300,000 000 koni. 
VI. 

ń. WIT: Wzloty. 
VII. 

D. H. LAWRENCE: Kobieta i paw 
VIII. 

S. GRYGORJEW: Mały kantonista 
IX. + 

W. ŁAWRENJEW: Biała śmierć. 
X. 

I. H. JEANS: EOS. 
XI. 


J. HARGESHEIMER: Odwieczna tesknota 


Żądać we wszytskich księgarniach i kjoskach 
kolejowych „Ruch“. 


PRENUMERATA: w Krakowie į na prow. miesęczn Zł. 6'00, kwartal, ZL 18'00 
w Krakowie z odnoszen. do doma 
Na prowincj! z przesyłką pocztową 
Zagru.icą z przesyłka pocztową 

„NOWY DZIENNIK“ wychodz: codziennie także w poniedziałki i dni poświa! 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. ..Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. a È 
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses — Nowa Drukamia Dziennibowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maķksymiijana Foldmana 


„ 60 = 1860 
= 660 a » 1980 
„ 1000 » =» 3000 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łamie. — Strona w 
tekście | nacesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la- 


mów po 37 miim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
CENY w złotych: Lstrona 1'25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0*75. 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukniących pracy 0'10. — Gratula 
cje 1750. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza slę 25% 


— Za tekstem 
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